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Zainteresowanie społeczeństw problonatykę wojennę staje się obec­

nie coraz powszechniejsze* Dzieje się tak przede wszystkim dlatego,ie 

współczosnyml ¿rodkatni rażenia.można doprowadzić do zagłady cywiliza­

cji iudzkloj* Nic więc dziwnego, że sprawy te uznaje się obecnie za 

kluczowe - za podstawę podstaw życia na ziemi*

Na temat szeroko rozumianej problematyki wojennej - przez którę w 

niniejszym opracowaniu rozumieć należy problematykę traktujęcę z jed« 

nej strony o zagrożeniu wojennym i przeciwdziałaniu przekształcenia go 

w wojnę lub kataklizm atomowy, a z drugiej - o przygotowaniu i prowa« 

dzeniu ewentualnej wojny /kataklizmu jędrowego/ « wypowiedziało się 

już bardzo wielu ludzii zarówno teoretyków, jak i praktyków; mężów 

stanu i zwykłych zjadaczy chleba; wyznawców różnych ówistopoględów, 

przedstawicieli różnych zawodów*

Zdejęc sobie w pełni sprawę zarówno z rozmiarów nagromadzonej w 

omawianym przedmiocie wiedzy, jak też różnorodności lansowanych teorii 

/tez, rozwięzań/ czuję potrzebę w ogłoszonym przez ONZ "Roku Pokoju" 

przedstawienia ^ w ^ o  poględu na ten niezmiernie istotny dla ludzkości 

problem* Długoletnie zainteresowanie sprawami, o których będzie mowa, 

upoważnia mnie do podjęcia dyskusji z niektórymi, nierzadko utopijnymi 

poględaml oraz dostarczenia nowych argumentów na rzecz podejść i roz- 

więzań racjonalnych, realistycznych*

Wśród znanych mi tez znajduje się wiele takich, które będż neguję 

możliwości utrzymania pokoju w ogóle, będż też proponuję rozwięzania 

pozornie tylko pokojowi służęce, Ouż sama racjonalna krytyka tego ro-
fy

dzaju poględów dostarcza siłę rzeczy argumentów dla rozwięzań realis­

tycznych, pozytywnych.

I tak można w literaturze spotkać tezę, iż przygotowań do wojny nie 

można traktować jako działalności prewencyjnej - służęcej przeciwdzla- 
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łeniu jej wybuchu. Niektórzy bowiem twierdzę, ź© zapobiegać wojnom moż* 

na wyłęcznie środkami propagandowymi, argumentację o charakterze reli-
X /gljnym, etycznym lub humanitarnym

Takiemu stanowisku możne przeciwstawić poględ, że zgodnie z prawami 

wojny, na obecnym etapie rozwoju techniki wojennej, tylko równowaga w 

szeroko rozumianym potencjale wojennym, a szczególnie w strategicznych 

środkach rakietowo-jędrowych między przeciwstawnymi stronami, stwarza 

sytuację najmniej opłacalnę, a więc najmniej sprzyjajęcę wywoływaniu

woj en X X /

Podobnie kontrowersyjne twierdzenia istnieję w całym obszarze sze«
>

rcko rozumienoj problematyki'wojennej, Zilustrować to możne między In­

nymi na poględech dotyczęcych charakteru przyszłej wojny, Dedni teo­

retycy twierdzę, że ewentualna przyszła wojna w Europie może się roz­

poczęć i zakończyć już po pierwszym uderzeniu jędrowym, nawet w przy- 

padku wykonania go tylko przez jednę ze stron * , inni z kolei, że 

ewentualne przyszła wojna na naszym kontynencie, zgodnie z doświadcze­

niami historii, będzie prowadzona analogicznie,jak to miało miejsce w 

końcowym okresie drugiej wojny światowej, Uweżaję oni, że ponieważ 

broń jędrowa, tak,jak broń chemiczne, razić może nie tylko nieprzyja­

ciela, lecz i własne siły, więc nikt nie zdecyduje się na powszechne 

jej użycie.

Wiele tego rodzaju kontrowersyjnych poględów obiega świat i utrudnia 

zrozumienie Istoty problemu. Czytelnik nie studiujęcy tej problematyki 

może więc mieć dużę trudność w wyrobieniu sobie realistycznego poględu 

na te najważniejsze dla naszej epoki sprawy. Podstawowym celem niniej­

szej pracy jest więc poszukiwanie racjonalnych rozwięzań w obszarze 

szeroko rozumianej problematyki wojennej, Sędzę, że pozwoli ona Czy-

x/ Wielka Encyklopedia Powszechna. T. 8, PWN, Warszawa, s, 388,
X X /  Nauka i doktryna wojenna,%d, MON, Warszawa 1984, s, 37, 

xxx/ Bowiem promieniowanie radioaktywne bardzo szybko rozprzestrzeni 
się na cały glob, niazczęc jednych i drugich /napadniętych i na­
padaj ęcy eh/.



telnlkowi z Jednej strony wyrobić sobie własny poględ na omawiane spra­

wy, z drugiej zaś - przekona o .celowości działania każdego z nas na 

rzecz utrzymania pokoju,

Bioręc pod uwagę założony cel pracy, rozległość rozpatrywenego pro­

blemu, różnorodność podejść oraz ograniczony często dostępność źródeł, 

przyjęłetn w niniejszym materiale następujący układ rzeczowy; ogólna 

charakterystyka problematyki wojennej; poglądy na współczesne zagroże­

nie i stosowane rodzaje przemocy oraz przedsięwzięcia służące przeciw­

działaniu wojnie i kataklizmowi Jądrowemu, a więc utrzymanie pokoju,

Oakkolwiek poruszone przeze mnie problemy dotyczą całego kontynentu 

europejskiego, rozpatrywane będą głównie z punktu widzenia interesów 

naszego kraju. Ponieważ jednak w obecnych warunkach świat uznać można 

za naczynia połączone, podjętą problematykę widzę szerzej, na tle sy­

tuacji światowej.

Każdy z wymienionych bloków problemowych stanowi umownie zamkniętą 

całość, która może być przedmiotem oddzielnych obszernych studiów. Aby 

uzyskać maksymalną zwartość podjętych rozważać, poruszę jedynie pro­

blemy węzłowe.

Przedstawiona problematyka należy do bardzo złożonych. Wkracza w 

różne dziedziny, dyscypliny i specjalności naukowe. Opracowanie ich 

przez jednego człowieka jest wręcz niemożliwe, Z tego względu zmuszo­

ny byłem wykorzystywać wiele prac, które cząstkowo, lecz w sposób zgłę­

biony, rozwiązywały poszczególne problemy. Ich wykorzystanie pozwoliło 

na przeprowadzenie uogólnionych ocen, Z tego względu wszystkim Autorom, 

których rezultaty dociekań wykorzystałem w niniejszej pracy, składam 

serdeczne podziękowanie. Bez ich dorobku nie mógłbym dokonać tak znacz­

nego stopnia uogólnienia.

Pragnę również nadmienić, iż ze względu na zasób posiadanej wiedzy 

i doświadczenieksponowane miejsce zajmie w moich rozważaniach proble­

matyka polityczno-wojskowa. Z tego v*<zględu opracowanie niniejsze de- 

dyku.l e tym, którzy problematyką tą są zainteresowani,
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Rozdział i

P R O B L E H A T Y K A  W O B E N N A  

/Podstawy teoretyczno/

Obszary przetnocy

Szoroko rozumiany problematykę woiennę rozpatrywać możno z wlolu 

punktów widzGnle. Na potrzeby niniejozej pracy zoatenle ona przedsta« 

wioną przede wezyotkim z punktu vudzenia form i oposobów przeciwdzlia« 

łania wojnie# a głównie przeciwdziałania zaGodniczemu niebezpioczeń- 

stwu naszych czasów# Jakim Jest kataklizm Jędrowy,

Majgc na uwadze takie właśnie spojrzenie n© sprawę, problematykę 

wojennę ujęto vt następujących czterech obszarach: wiedzy nienaukowej 

/prektycznej, intuicyjnej/, wiedzy naukowej /nauki wojennej/, doktry­

ny wojennej oraz wojennej praktyki,

Przedstewlone ujęcie pozwala realniej spojrzeć ne olbrzymią liczbę 

publikacji# któro trafiają do nas z różnych źródeł; umożliwia ich se­

gregację i ocenę, Częeto bowiem wiedza o problemach wojny pochodzi z 

informacji usłyszanych lub przeczytanych w różnych nienaukowych publi­

kacjach, czy też preparowane Jest w sposób niefachowy na podstawie oso­

bistych doświadczeń JeJ autorów, Sę to źródła dostarczające wiedzy 

NIENAUKOWED, w której wiele Jest informacji tendencyjnych, mających na 

celu oddziaływanie na stan psychiczny adresata# w myśl ’‘zasady” , ż© w 

propagandzie należy głosić prawdę o tyle, o ile odbiorca ma możliwość 

Ją zweryfikować, W przeciwnym wypadku trzeba podawać to, co nadawca 

informacji uznaje za korzystne.

Powyższe nie upoważnia jednak do wyciągnięcia wniosku, że każda in­

formacja nienaukowa Jest mało prawdopodobne, myląca i bezwartościowe.



Sq boviiiem rozwięzanio racjonalne^, szczególnie zaś te» które oparte zo*» 

stały na długoletnich, często miarodalnycH doświadczoniach, niektóre 

z nich co przodstawiono na rysunku 1 - staję się rozwięzanlatni doktry­

nalnymi«

'.V ramech NAUKI» o przede v<szystkim szeroko rozumianej nauki wojen­

nej» bada oię# a następnie ' formułuje prawo, zasady i reguły oraz okro- 

óla formy 1 sposoby przygotowanio i prowadzenia wojen» a także - szcze­

gólnie VI dobie na:n współczesnej - przociwdziołonlo ich wybuchowi w 

różnych okresach i krajach oraz na różnych teatrach działaó wojennych,

Naukowcy, bioręc zo podstawę określono zołożonia i metody badawczo, 

tworzę różno hipotezy, które po weryfikacji przyjmuję formę teorii na- 

uko'woj Różnorodność założeń i metod badawczych powoduj o , że w obsza­

rze nauki mn się również do czynienia z wielościę rozwlęzań teoretycz­

nych tego somego problemu.

Wynika stęd, źo zarówno w obszarach rozwięzań nienaukowych ,j ok 1 

naukowych mogę zaistnieć, i de facto istnieję, różnorodne rozwięzenia 

tego samego problemu, co natomiast jest niedopuszczalne w DOKTRYNIE 

WOJLNNEO, Ustalenia toj ostatniej dotyczę bowiem konkretnego rozwlęza- 

nia, służęcego bieżęcym potrzebom. Dlatego jednę z funkcji doktryny 

WOJ ennej jest selekcja tok poględów naukowych, j ek i opartej na racjo­

nalny ch podstawach /wiedzy nienaukowej/. Kierownictwo odpowiedniego 

szczebla, ustalojęc poględy doktrynalne, przyjmuje bowiem te poględy 

naukowe /i nienaukowe/, które z jednej strony odpowiadaję polityce 

państwo, a z drugiej - sę możliwe do zrealizowanie, W tej funkcji do­

ktryna wojenna spełnia rolę swego rodzaju filtra, przez który do prak­

tyki wojennej przedostają się tylko te rozwiązania teoretyczne, które 

są na danym etapie uznane za oficjalnie obowiązujące. Rozwiązania owa, 

po ich zaakceptowaniu przez odpowiednie organa państwa, uzyskują miano

x/ W nauce wojennej częstym zjav'ii9kiem Jest zakończenie badań na etapie 
hipotez noukowyciT, jako, że ich pełna weryfikacja mogłaby nastąpić 
jedynie podczas wojny*



Rys. nr 1. Obszary problematyki wojennej

"doktrynalnych**, czyli zgodnych z doktrynę i w zasadzie tylko one po« 

winny być realizowane w praktyce* Należy więc zgodzić się z radzieckim 

uczonym gen* prof* Kozłowem, który twierdzi, że doktryno wojenne speł­

nia rolę "zasadniczego w swoim rodzaju prawa"^‘̂, a więc zespołu posta­

nowień, którymi powinni się kierować wszyscy odpowiedzialni za przygo« 

towanie obronne.

Z problematykę wojennę mamy również, do czynienia w PRAKTYCE* Zgod­

nie z tym, co już powiedziano, praktycy powinni realizować ustalenia 

doktrynalne. Ni© zawsze ma to jednak miejsce* Za typowy w tym względzie 

przykład służyć może francuska doktryna wojenne w okresie poprzedzaję- 

cym wybuch pierwszej wojny światowej, znana w literaturze pod nazwę 

"doktryny Grandmeisona**, W zakresie spraw wojskowych za jedyny rodzaj 

działań bojowych uznawała ona natarcie, negowała potrzebę działań

X/ S. Kozłow, Doktryna wojenna o nauko wojenna /Wt/* Problemy realizacji 
w dziedzinie wojskowości, Warszawa 1966, s* 70*



obronnych, głosił© zasadę ’‘natarcia absolutnego, zawsze i za każdę 

conę“^^« Yi' swo:3oj księże© Franciszek Skibiński piszo.żo jednym z oponen­

tów “doktryny Grendtnoisona“ był ówczesny dowódca pułku piechoty - pod­

pułkownik Filip Petain. “Y.V3łuchał on wszystkiego, co należało, mruknęł 

coś pod węsem, po czym,., nadal szkolił swój 33 pułk piechoty tak samo 

jak dawniej /to znaczy również w obronie-przyp, □,!<./, W sierpniu 1914

roku podpułkownik,przyszły Marszałek Francji Potein mógł osobiście po-
X x/wiedzieć z satysfakcję - "a nie mówiłem?” .

Uogólniajęc, należy stwierdzić, że ze rozwlęzanie idealne uznać 

trzeba to, w którym wyniki prac naukowo-badawczych decydenci przyjmują 

za doktrynalne i one właśnie są realizowane w praktyce. Nie zawsze 

jednak, co chociażby na przykładzie “doktryny Grandmaisona" zostało udo* 

wodnione, tak właśnie sprawy się toczę.

Za główną przyczynę tego stanu rzeczy uznać należy ową mnogość roz­

wiązań traktujących o problematyce wojennej, która wynika przede wszy­

stkim z różnorodności założeń przyjmowanych za podstawę rozważań.

Będące w obiegu informacje o problematyce wojennej można przedsta­

wić za pomocą krzywej Gausa, Umożliwia to oddzielenie poglądów skraj­

nych oraz pośrednich, Z przeprowadzonych przeze mnie badań wynika, ż© 

tych ostatnich jest najwięcej - patrz rys, 2,

Aby wyjaśnić przedstawione rozumowanie, posłużę się poglądami na 

charakter ewentualnej wojny,-Za jeden ze skrajnych poglądów /obszar 

"A“ na rys, 2/ uznać należy pogląd, iż o rezultacie wojny zadecyduj© 

pierwsze uderzenie Jądrowe, «Yystarczy przy tym, aby je wykonała tylko 

jedna ze stron, wówczas uderzenie odwetowe jest zbędne, gdyż ci, ne 

których się je wykona, zginą przede wszystkim*od fali uderzeniowej, a 

ci, którzy wykonali, zginą trochę później od spowodowanych przez nie 

zmian ekologicznych. To jedno skrajność* A druga?

x/ Cytuję za Fr, Skibińskim, Rozważania o sztuce wojennej, Yi/arszawe 
1972,3, 495,

X X /  Fr* Skibiński, Rozważania o sztuce wojennej, Y/arszawa 1972, s, 513,
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RyOm2* Obszar rozwiązań problematyki wojennej

Znany francuski teoretyk wojskowy gon* A, Beoufro, tłumaczęc ko­

nieczność zaniżenia progu wojny, stwierdza, że wo vispólczosnym świe­

ci®: ”zs zjawisko wyjątkowe należy uznać zaróviino istnienie polnego 

pokoju, jak i możliwość wywołania wojny jędrowoj”, bowiem "obawa przed 

skutkami broni jgdrowej /termojądrowej/ powoduje, że żadne z państw - 

o czym już wspomniano w tejże księżce « nie będzie miało odwagi się- 

gnęć /w praktyce/ po tego rodzaj u argumenty, a zwłaszcza po strategicz- 

nę broń jędrowę"^/ /Obszar "B" na rys, 2/.

Mamy więc dwa skrajne poględy, Oeden głosi, że współczesna wojna 

zakończy się po wykonaniu uderzenie jędrowego nawet tylko przez jednę 

2 walczęcych stron, gdyż w tej sytuacji nie będzie miał już kto wal­

czyć; drugi zaś, że broni jędrowej nikt nie użyje^^'^ z uwagi na jej 

skutki, w zwięzku z tym obraz ewentualnej przyszłej wojny w Europie 

będzie zbliżony do tego, jaki ukształtował się w końcowej fazie II woj­

ny światowej
x/ Za B*Ghocha, 0, Kaczmarek, Wojna i doktryna wojenna, V/yd* MON, 

Warszawa 1979, s, 96-97*
X X /  Często szafuje się przy tym argumentem, źe w II wojnie światowej 

Hitler nie użył gazó\f̂  trujęcych, gdyż jest to broń obosieczna. Z 
tych samych powodóv‘i;-twierdzę ci teoretycy-nie zostanio użyta broń 
jędrowa,

X X X /  Zwolennicy owej teorii powołuję się no doświadczenie historyczne, 
dowodzęc, żo każda następna wojna była w przeszłości w swojej po­
czątkowej fazie zbliżono do końcowpj fazy wojny poprzedniej*
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A co pomiędzy przedstaviionynii skrejnościami?

Olbrzymia maso poględów pośrednich, wśród których mieszczą się po- 

ględy doktrynalne wszystkich liczących się państw świata'/®^®^®*' 

ns rys» 2/*

Dla przykładu; w myśl doktryny wojennej obowiązującej w Stanach 

Zjednoczonych, ewentualna przyszła wojna może być prowadzona z zasto­

sowaniem środków konwencjonalnych, przy ograniczonym użyciu broni ją­

drowej /np» taktycznej broni jądrowej lub dodatkowo strategicznej bro­

ni jądrowej średniego zasięgu/, albo przy użyciu strategicznej broni 

jądrowej o zasięgu globalnym* W zależności od celów politycznych, któ­

rym służy, może być to wojna prowadzona w skali lokalnej, kontynental­

nej lub światowej,

Najbardziej prawdopodobnym wariantem wojny ma być przy tym "dłuższa, 

lecz ograniczona wojna z użyciem broni jądrowej". Prowadzenie tego ro­

dzaju wojen umożliwia stałe doskonaleni© systemów rozpoznanie, wprowa­

dzanie ładunków jądrowych o zwiększonej precyzji trafienia, 8 także za­

stosowanie różnych opcji użycia środków jądrowych do wykonania uderzeń 

na obiekty mające żywotne znaczenie dla przeciwnika.

Czynnikiem zwiększającym skuteczność wyżej przedstawionej koncepcji 

użycia broni jądrowej ma być zdolność systemów rakietowe-jądrowych do 

precyzyjnego uderzenia na ważne, zawczasu wybrane obiekty przeciwnika« 

Selektywne użycie broni jądrowej jest kolejną próbą wypracowania takie­

go modelu wojny przeciwko Związkowi Radzieckiemu, w którym terytorium 

Stanów Zjednoczonych nie zostałoby narażono ne odwetowe uderzenie ją- 

drowe^^.

Można więc w związku z tym zadać sobie, pytanie; dlaczego poglądy 

oficjalne, a więc te, które obowiązywać powinny w działalności praktycz­

nej , mieszczę się w omawianym,obszarze /"G" na rys, 2/, Przyczyn takie­

go stanu jest niewątpliwie wiele, wśró.d których dwie uznaję za zasadni- 

x/ R,Slmonian, Koncepcja samobójstwa, "Nowe Czasy" nr 33, 1980,
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cze* Po pierwsze •» owych poględów pośrednich jest najwięcej» a to wska­

zywałoby» że prawdopodobieństwo» iż takę będzie przyszłe ewentualna 

wojna jest największe; po drugie - uznanie za doktrynalny poględu skraj* 

nego /ns przykład ”8** na rys»» 2/ oznaczałoby, że w wypadku wybuchu woj­

ny» w myśl skrajnie przeciwnego wariantu /na przykład z obszaru "A" na 

rys* 2/0 państwo nie byłoby w stanie przestawić się w krótkim czasie 

na możliwość prowadzenia wojny w tak zmienionych warunkach* Podobnie 

byłoby w odwrotnej sytuacji.

Rzecz w tym, źo zawczasu, a więc obecnie, nikt nie jest w stanie 

stwierdzić, jakę ewentualna wojna /jeśli wybuchnie/ przybierze postać. 

Może to zrobić jedynie wróżka. Naukowcy i rzetelnie rozwięzujęcy pro­

blematykę wojennę praktycy sg natomiast w stanie stwierdzić Jedynie 

jaka ewentualna wojna być może, i przedstawić kilka wariantów jej cha­

rakteru, określsjęc przy tym prawdopodobieństwo ich występienla, I ne 

tej podstawie, uwzględniając inne czyniki /możliwości ewentualnego 

przeciwnik 8, stan Zagrożenia, możliwości własne i sojusznicze itp,/, 

ustala eię rozwięzanie doktrynalne, e w i ę c  te, któr© w praktyce rea­

lizować się powinno®

Należy się jednak zastrzec, ż© poględy doktrynalne, jako majęc© 

przygotować państwo do prowadzenia ewentualnej wojny, powinny być po­

twierdzone przez praktykę, Oest to jednak w historii najnowszej przy­

padek rzadki.

Istot© sprawy polega więc na tym, by poględy doktrynalne, jeżeli 

już w pełni się nie potwierdzę, umożliwiały, po ewentualnych korek­

tach, takie prowadzenie wojny, które doprowadzi do realizacji celów 

politycznych prowadzęcego ję państwa.

Wynika stęd, że waryfiketorem doktryny wojennej jest praktyka wo­

jenne* I ni© ma przy tym zasadniczego znaczenia, czy chodzi tu o duże 

państwo, czy o małe. Istota sprawy polega bowiem nie tylko na posiada- 

fłlu odpowiednich sił i środków, którymi dane państwo może prowadzić
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wojnę, lecz również na odpowiednich sojuszach, które, zwiększajęc moc 

tegoż państwa, gwarantuję niedopuszczenie do wojny, a w razie jej w y  

buchu, ©sięgnięcie ostatecznego zwycięstwa - stęd rola i znaczenie po- 

więzań koalicyjnych^

Nie ulega jednak wętpliwości, że szczególne znaczenie dla obronności 

ma praktyka, a więc realizacja wszelkich doktrynalnych ustaleń« Doświad­

czenie uczy, że w tym obszarze lepszych wyników oczekiwać należy w przy­

padku właściwej realizacji niezbyt nawet racjonalnych rozwięzań, aniże­

li w odwrotnym wypadku, tj« niewłaściwej realizacji rozwięzań doskona­

łych« Z togo też względu do problemu realizacji ustaleń doktrynalnych 

przywiązuje się wagę szczególną«

Każdy z przedstawionych obszarów problematyki wojennej /wiedza nau­

kowa i nienaukowa, doktryna wojenna oraz praktyka/ można rozpatrywać 

z wieló różnych punktów widzenie«

Rozważając problematykę wojenną z punktu widzenia podstawowych skład­

ników - patrz rysunek nr 3 - można wyodrębnić takie zagadnienie, jakj 

charakter ewentualnej wojny, przeciwdziałanie jej wybuchowi oraz wojny 

tej przygotowanie i przeprowadzenie. Wszystkie one będą treścią niniej­

szej pracy«

Patrząc z kolei z punktu widzenia skali rozpatrywanych problemów, 

możne by wydzielić obszary; strategiczny, operacyjny i taktyczny« Nas 

interesować będzie przede wszystkim pierwszy z wymienionych obszarów«

Deżeli z kolei rozważać się będzie problem w aspekcie rodzajów walk, 

którym należy się przeciwstawić, to wyróżnić by należało głównie; walkę 

o świadomość ludzi /ideologiczną, dyplomatyczną, psychologiczną/, walkę 

gospodarczą i zbrojną« Każda z nich ma istotne znaczeni© dla tematyki 

niniejszej pracy.

Problematykę wojennę można by rozpatrywać również z wielu innych 

punktów widzenia, jak na przykład zadań ‘wojennych oraz kierowania sy­

stemem wojennym« Dokonywanie analizy w tych aspektach wydaje się Jednak
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w niniejszej pracy niecelowe przecie wszystkim dlatego, żo sę to sprawy 

w naszym kraju nie tylko rozwięzsne, lecz i opisane^'^* w niniejszym ma­

teriale to punkty widzenie będigi więc tylko brane pod uwagę przy ocenie 

poszczególnych zjawisk służęcych pokojowej egzystencji państw i narodów,

I. PODSTAWOWE 
SKŁADNIKI

1. Charakter wojny

2. Przeciwdziałanie wojnie

3. Przygotowanie wojny

4. Prowadzenie wojny

IV. ZADANIA

1, Polityczno- obronne

2. Gospodarczo-obronne

3. Wojskowe

4. Porządku wewnętrznego 
i bezpieczeństwa 
publicznego

5. Obrony cywilnej

II. SKALA

1. Strategiczna

2. Operacyjna

3. Taktyczna

V. KIEROWANIE
OBRONNOŚCIĄ (A)

1. Organy polityczne

2. Organy v/ładzy

3. Organy administracji

4. Organy spółdzielcze 
i społeczne

III. RODZAJE WALKI

1. Ideologiczna

2. Dyplomatyczna

3. Psychologiczna

4. Ekonomiczna

itp.

VI. KIEROWANIE
OBRONNOŚCIĄ (B)

Komitet I
Obrony Kraju I

W'ojewodzki i 
Komitet Obrony i

(4BEizxaa2.T3raii.r-i:::. srsnr

Komitet Obrony | 
Szczebla 

Podstawowego

Rys. nr 3. Punkty widzenia na problemy obronności kraju

X/ Na przykład w następujących pracach: System obrony socjalistyczne­
go państwa, wyd, MON, Warszawa 1985. r J v
Nauka i doktryna wojenno, v\yd, MON, Warszawa 1984.
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i*2* Pokó^

Skoro praca ma prezentować szeroko rozumlanę problematykę wojennę, a 

w jej ramach przede wszystkim sprawy przeciwdziałania wojnie« nie wolno 

pomlnęć interpretacji podstawowego poję^cia« jakim jest stan pokoju.

W literaturze rozumie się go różnie,Nojczęściej jednak występują dwie 

interpretacje ~ węska i szeroka. Pierwsza /węższo/ łęczy pokój z bra­

kiem woj en I druga /szersza/ natomiast z całokształtem /lub fragmentem/ 

dynamicznie rozwijejęcej się rzeczywistości społecznej, której elementy 

czynię stan pokoju konstruktywny, sprawiedliwy i trwały. W tym zna­

czeniu "pokój'’, oprócz braku stanu wojny, oznacza również; brak wro­

gości między państwami; pokojowe współistnienie i przyjazne stosunki;

eliminowanie sprzeczności mogęcych prowadzić do konfliktów oraz usta-
x/nowienie sprawiedliwych struktur społecznych *w państwach

Vi/ owym szerszym rozumieniu terminu "pokój" F. Burłacki wyróżnia 

jeszcze inne jego znaczenia: pasywne, aktywna i planowe.

Pierwszy z nich - pokój pasywny - rozumie jako stan stosunków mię­

dzynarodowych, w których, mimo elementów współpracy, trwa wy-ścig zbro­

jeń i utrzymuje się stan napięcia międzynarodowego, majęcy tendencję 

do przerodzenia się w konflikt zbrojny.

Pokój aktywny'oznacza natomiast osłabienie napięcia międzynarodowego 

i umacniania się zasad powszechnego pokojowego współistnienia, przy 

równoczesnej jednak kontynuacji wyścigu zbrojeń i politycznej przeciw- 

stawności systemów,

Z kolei za pokój planowy uznaje autor teki stan, w którym stosowane 

sę środki nie tylko osłabiajęce napięcie, lecz również sprzyjające roz­

wojowi wszechstronnej współpracy, zaprzestania wyścigu zbrojeń, stopnio­

wego rozbrojenia - czyli w konsekwencji życia opartego na gwarancjach 

pokoi
x/ T.Siergiej czyk, Determinanty pokoju światowego, w: "Wojna mllit aryzm, 

pokój", wyd, WAP, Warszawa 1982, s, 377.
XX/ F.Burłacki, Systemowa analiza polityki światowej oraz prognozowanie 

pokoju, "Studia Nauk Politycznych" nr 1,Warszawo 1976,s, 49-51,
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M, Oobroslelski, Jskby konkludując wyżej przeastowionę rozumowanie, 

stwierdza, że "pokój musi być właściwie zaplanowany, kontrolowany i

I «X/korygowany '*

Przytoczone poględy śyjiadczę o tym, że w naszej epoce problem poko­

ju wymaga szybkiego rozstrzygnięcia w sposób celowy i zaplanowany, tym 

bardziej, że ludzkość na obecnym etapie rozwoju dysponuje roalnymi mo­

żliwościami racjonalnego kształtowania swej historii^^^,

W prezentowanym ujęciu szerszym pokój powinien v/ięc być procesom 

SPOŁECZf^YM* Odpowiadałoby to współczesnemu stanowi wiedzy o prawidło­

wościach rozwoju społecznego - po pierwsze - dlatego, że "społeczeń­

stwo ludzkie występuje jako skomplikowany organizm, a jednę z najbar­

dziej istotnych jego cech jest samozarzędzanie po drugie -

że "od początku dziejów ludzkości zarządzanie procesami społecznymi 

odbywało się w dwóch postsclach-żywiołowej i świadomej, związanej z 

celową i planową działalnością łudzi"^^^^'^ i wreszcie po trzecie - że 

"w miarę odkrywania prawidłowości życia społecznego rośnie rola świa­

domego zarządzania procesami społecznymi

Ponieważ zarządzanie- procesami społecznymi przybiera na określonym 

szczeblu postać polityki, za niezbędne uznać należy wprowadzenie ter­

minu "polityka pokoju", którą K, Opałka definiuje jako: działalność 

społeczną wytyczoną przez ośrodki decyzyjne organizacji społecznych, 

których celem jest zapewnienie pokoju światowego. Istotę i treść poli­

tyki pokoju okrsślają więc wszystkie determlnaty podejmowania i reali­

zacji decyzji politycznych w zakresie budownictwa pokoju. Każda zaś

x/ M.Oobrosielski, Za odprężeniem, przeciwko napięciom, "Ideolo­
gia i Polityka" nr 7/8. Warszawa 1980,s, 12.

X X /  T,SxergleJczyk, op.citj s. 378-3795 zobacz także W.G.Afanasjew 
Naucznoje uprawienie obczestwa, Moskwa 1968,

X X X /  Praca zbiorowa, Lenin i fiłozowsklje problemy sowremiennoścl, 
Moskwa 1974, e, 377.

xxxx/ W.Wołczew, Podstawowe zagadnienia marksistowsko-leninowskie, 
xxxxx/ Zob, W.G, Afanasjew op.citj s, 45-47,
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docyzja i działanie^polityczne wyznaczane eą przez skalę potrzeb oraz 

obiektywnych możliwości ich zaspokajania^'^*

Z przedstawionego rozumowania wynika, że problem pokoju może być 

rozpatrywany zarówno jako określony sten, jak i działalność służęca 

utrzymaniu tego stanu* Nas interesuję oba znaczenia tego terminu, co 

znajdzie swoje odzwierciedlenie w odpowiednich rozdziałach niniejszej 

pracy.

Skoro pokój zwięzany jest z działainościę społecznę, to interesuję 

nas jego granice, Przystępujęc do realizacji określonych potrzeb spo­

łecznych, można w skali międzynarodowej prowadzić działalność, która 

będzie niezgodna z działainościę innego państwa, a nawet do niej prze­

ciwstawna, Sprzeczność takę można rozwięzeć na drodze pertraktacji, 

lecz również poprzez walkę. Rodzaje walk, które należy uznać jeszcze 

za pokojowe określa definicja agresji uchwalona 14 grudnia 1974 roku 

na forum Zgromadzenia Ogólnego Organizacji Narodów Zjednoczonych,

W myśl tej definicji '*AGRESO>Ĵ  jest użycie siły zbrojnej przez państwo 

przeciwko suwerenności, integralności terytorialnej lub niezawisłości 

politycznej innego państwa lub w jakiejkolwiek innej postaci sprzecz­

nej z Kartę Narodów Zjednoczonych, Użycie siły zbrojnej z pogwałceniom 

Karty przez państwo działajęce jeko pierwsze stanowi wystarczajęcy 

wstępny dowód aktu agresji, chociaż Rada Bezpieczeństwa może - działe- 

jęc zgodnie z Kartę » orzec, że uznanie, iż został popełniony akt agre« 

sji, może nie być uzasadnione w świetle innych istotnych okoliczności, 

w tym także, że rozpatrywane akty lub ich następstwa nie sę dostatecz­

nie poważne. Uznaje się, że wojna agresywno jest zbrodnię przeciwko 

pokojowi międzynarodowemu i stanowi podstawę do odpowiedzialności mię­

dzynarodowej, a jakiegokolwiek rodzaju anekaja terytorialna lub spe­

cjalne korzyści wynikajęco z agresji nie sę i nie mogę być uznane za 

legalne“,

x/ Zob. 3, Kukuła, Problemy teorii stosunków międzynarodowych,Warszawa
1978, 3, 258-264,
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Równocześnie jednak definicja agresji w niczym nie narusza prawa do 

samostanowienia, wolności i niepodległości narodów, proklamowanych w 

Korcie Narodów Zjednoczonych oraz licznych uchwałach ONZ, co odnosi 

się zwłaszcza do walki ludów pozostających pod panowaniem reżimów ko­

lonialnych i rasistowskich, albo pod innę formę obcego panowania* Ludy 

te, w myśl owej definicji, maję prawo nie tylko do walki, lecz także 

do otrzymywania pomocy w tej walce*

W przytoczonej definicji wylicza się działania, które niezależnie 

od tego, czy wojna zostanie wypowiedziana, czy też nie, uznaje się za 

akt agresji* Ponadto stwierdza się, że ''agresja gospodarcza" nie sta­

nowi jako taka bezpośredniego zagrożenia dla pokoju, nie widzi koniecz­

ność ingerencji Rady Bezpieczeństwa,nie uzasadnia użycia własnych sił 

zbrojnych w celu samoobrony oraz nie stanowi z reguły casus foederls 

w sojuszach wojskowych* Dotyczy to również "agresji ideologicznej", do­

konywanej zwłaszcza przy użyciu nowoczesnych środków masowego przekazu* 

Uwzględniajęc przedstawione racje. Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjedno­

czonych wyłęcza walkę gospodarczę /ekonomicznę/ i ideologicznę z poję­

cia agresji^^*

Zasadniczymi celem wymienionych rodzajów walk, nie zaliczonych do 

przejawów agresji, jest oddziaływanie na świadomość ludzi, na ich stan 

moralno-polityczny i materialny; Jest dężność do uzyskania aprobaty dla 

poczynań własnego kierownictwa i dezaprobaty poczynań przeciwnika*Chodzi 

tu o oddziaływanie nie tylko na własne społeczeństwo, lecz również na 

społeczeństwa krajów neutralnych oraz na światowę opinię publiczną, w 

tym także w krajach potencjalnych /a podczas wojny rzeczywistych/ prze­

ciwników*

Siła świadomości społecznej tkwi w tym, że wywiera ona poważny wpływ 

na wszelkie procesy, takie jak; moralność, kultura, produkcja, gotowość 

systemu obronnego i wiele innych. Idee przeistaczają się - jak to już 

X/ M.Fleming, Definicja agresji. Warszawa 1975, s* 7-8*
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dawno stwierdzili Marks i Engels.- w olbrzymią potęgę waterialnę, Jeśli 

zaczynaję porywać za sobę mosy^^. Realizuję się one poprzez działalność 

ludzi, przybierają konkretny kształt v-v procesie praktyki społecznej.

Ideo to jednak, ażeby poryv\ać masy, muszę wyrażać ich najżywotniejsze 

interesy, muszę być optymistyczne, dostępne, zrozumiałe i pocięgajęce.

Zaprezentowane tu rodzaje walki o świadomość ludzi mogę być realizo­

wane w okresie pokoju. Wspomniana uchwała Zgromadzenia Ogólnego ONZ 

nie uznaje ich za agresję. Nie można również uznać za wojnę takich dzia* 

łań zbrojnych, Jak: intervNencja zbrojna, w czasie której nie prowadzi 

się walki zbrojnej /np, Anschluss Austrii/, demonstracja siły, a nawet 

Incydenty zbrojne /patrz schemat nr 4/. Niewątpliwie należę one do 

działań znajdujących się niejako "na styku”- między stanem pokoju i 

wojny - gdyż realizowane są przez siły zbrojne, których głównym celem 

jest walka zbrojna, będąca podstawowym atrybutem wojny. Szersza ich 

prezentacja nastąpi w kolejnym punkcie,

1,3, Woj^na

Zdaję sobie w pełni sprawę z tego, że tytuł tego punktu może znie­

chęcić do jego przeczytania, vvyjaśnianie pojęcia: “wojna" może bowiem 

dla nas Polaków wydawać się truizmom. Zdecydowałem się jednak na ów 

krok, gdyż uważam, że zaniechanie go spowoduje /może spowodować/ mylne 

rozumienie wielu poruszanych w książce problemów.

Rozpocznę od stwierdzenie, że między prawn^ikemi, wojskowymi i znacz­

ną częścią publicystów toczy się w zasadzie nieoficjalny spór o rozu­

mienie /definicję/ tego terminu.

Prawnicy termin-/pojęcie/: wojna traktują jako podrzędny w stosunku 

do terminu konflikt zbrojny, bowiem ten ostatni rozumieją bardzo szero­

ko, W ich interpretacji każde wojna jest konfliktem zbrojnym, ale nie 

każdy konflikt zbrojny jest wojną. Wojskowi natomiast termin; konflikt 

x/ K,Marks, F, Engels, Dzieła, t, 1, Warszawa 1960, s, 456,
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zbrojny rozumieję węsko i Jakościowo odmiennie. Wojnę uznaję nie tylko 

za zjawisko szersze, ale również różne w swej treści,* Publicyści z 

kolei, określajęc Je w sposób potoczny - a więc siłę rzeczy nieprecy- 

zyjny • prace swoje opatrujęc takimi tytułami,Jakj "Wojna ideologicz­

na**, "Wojna psychologiczna", "wojna gospodarcza /ekonomiczna/", "Wojna 

informacyjna" itp. Czy oddziaływanie ideologiczne, psychologiczne, go­

spodarcze, informacyjne na przeciwnika można określać mianem wojny?

Otóż, Jeżeli przyjęć za obowięzujęce ustalenie Organizacji Narodów 

■^Jednoczonych z-14 grudnia 1974 roku, to okazuje się, że ni© można. 

Publicystę, który niekiedy z nieświadomości, a częściej dla przycię- 

gnięcia uwagi czytelnika opatruje np, swój artykuł tytułem: "Wojna 

psychologiczne" można rozgrzeszyć na tej zasadzie, iż znajęc wagę, 

jakę my, Polacy przywięzuj©my do słowa wojna sędzi on, i chyba słusz­

nie, że artykuł tak zaanonsowany na pewno zostanie przeczytany,Problem 

ten m© Jadnak także inny. Już niebezpieczny, wydźwięk, Oeżeii bowiem 

uznać za wojnę taki© zjawiska. Jak: walka Ideologiczna, polityczna, 

psychologiczna, gospodarcza i inne,to fakt ten może zostać wykorzysta­

ny, Jako argument do intensyfikacji zbrójeó, do usprawiedliwiania wszel­

kich sfarć zbrojnych. Tego rodzaju argumenty maję Jednak wyraźnie okre­

ślony cel polityczny i z naukowego punktu widzenia nie można ich uwa-
(

żać za podstawę do zmiany kategorii zjawisk,

W obiegu znajduje się Jeszcze inny termin, a mianowicie "zimna lub 

pokojowa wojna". Zdobył on sobie Już w naszym języku /zarówno potocz- 

J ak i fachowym/ prawo obywatelstwa i należy przypuszczać, że nikt 

nie Jest w stanie go wyrugować. Trzeba Jednak zdawać sobie sprawę z 

tego, że "zimna wojna" nie Jest wojnę w© właściwym owego słowa znacze­

niu, co Już w 1953 roku słusznie zauważył francuski profesor Bouthoul^^, 

a Już tym bardziej "wojna pokojowa", które to sformułowanie zawiera w 

80bie_^logicznę niespójność,
X/ G, Bouthoui, La Guerre, Paryż 1955, s, 52,
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Czym więc Jest wojna w rozumieniu niniejszej pracy? Dek należałoby 

termin ten rozumieć przynajmniej podczas,Jej czytania? Otóż WODNA Jest 

zjawiskiem klasowym; prowadzona Jest w interesie klas posiedejęcych , 

władzę i z niej korzyatajęcych. Nie oznacza to, iż wojnę prowadzi Jedy­

nie klasa panujęca« Uczestniczę w niej całe społeczeństwa, ponoszęc 

ofiary 1 w różnym stopniu korzystajęc z owoców zwycięstwa® Bliskie sę 

także zwlęzki wojny z politykę prowadzonę przez państwo w imieniu pa­

nującej kiesy w okresie pokoju® Znane twierdzenie Cleusewitza, rozwinię- 

te przez Lenina, iż wojna Jest kontynuację polityki państwa ', mimo dę-

żenia niektórych teoretyków do Jego podważania, do dziś nie straciło
0

nic ze swej aktualności® Kierownictwo polityczne państwa nadal bowiem 

decyduje o tym, kto może być przeciwnikiem w ewentualnej wojnie, kiedy 

może się ona rozpoczęć, na Jakim obszarze, za pomocą Jakich środków, 

w Jakich układach z innymi państwami itp® Decyzje te stanowią o letocis 

polityki państwa®

Wojnę, Jako kontynuację polityki środkami przemocy, prowadzi się w 

celu uzyskania określonych korzyści® Cel polityczny może Jednak państwo 

osiągnąć stosując ni© tylko przemoc zbrojną, lecz 1 nlezbrojnę /ideolo­

giczną, dyplomatyczną, psychologiczną, gospodarczą, naukowo-techniczną 

i wiola innych/» Walka niezbrojne toczy aię we wszystkich możliwych 

obszarach, nie tylko w okresie pokoju, lecz i wojny, hoże ona być pro­

wadzona z wieloma przeciwnikami Jednocześnie, na różnych płaszczyznach 

1 z różnym natężeniem® Nawet nasilanie tych walka do niespotykanych 

rozmiarów, a także kompleksowe ich prowadzenie nie upoważnia - w myśl 

uprzednio wspomnianej definicji agresji ogłoszonej przez Zgromadzenie 

Ogólne ONZ - do uznawania ich za wojnę® Wojnę charekteryzuje bowiem 

przemoc fizyczna. Jawna, mająca wyraźnie zaznaczony początek i koniec® 

Wojnę - Jako wyraz przemocy zbrojnej^w którym niszczenie fizyczne

i psychiczne odgrywa rolę dominujęcę^^'^ prowadzi się zatem w ściśle

x/ C.Cleusewitz, 0 wojnie. Warszawa 1957, ©» 15®
X X /  J®Rudniański, Elementy prakseologicznej teorii walki. Warszawa 

1983, 8® 41®
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określonym czasie# który zawarty Jest pomiędzy momentem rozpoczęcie 

zbrojnych działań a momentem ich zakończenie* Nie maję przy tym zna­

czenia takie mało istotne działania zbrojne /konflikty/, które mogę 

występować zarówno przed rozpoczęciem wojny, Jak i po JeJ zakończe­

niu^^*

Wojna, o czym pisał Już C* Clausewltz, "Jest aktem przemocy# moję- 

cym na celu zmuszenie przeciwnika do spełnienia naszej woli* Przemoc 

i to przemoc fizyczne*** Jest tedy środkiem, gdy celem Jest narzucenie 

swej woli przeciwnikowi"^^^*

Należy Jednak skłonić się do coraz powszechniejszego mniemania# iż 

we współczesnej wojnie JędroweJ żadnego racjonalnego celu politycznego 

osięgnęć się nie da, bowiem jej rezultatem będzie brak zarówno zwycięz­

ców# Jak i zwyciężonych* straty okażę się tak olbrzymie, że przez całe 

lata, a być może wieki nie powróci się do etanu sprzed jeJ wybuchu* 

Prawdopodobnie z tego względu tworzy się doktryny, w myśl których mo­

żliwe będzie również prowadzenie wojny bez użycie broni JędroweJ , przy 

zastrzeżeniu, że może ono następie Jedyni© w sytuacjach kryzysowych 

/krytycznych/* Nie rozważajęc w tym miejscu, na ile Jest to realne# 

stwierdzić należy, że z uwagi n© skutki masowe^zastosowanie broni Ję­

droweJ określić wypada mianem KATAKLIZMU a^OROWEGO, co też uczyniono w 

niniejszej pracy# wykluczajęc to działanie z obszaru wojny* Innymi 

słowy uznano# że Jest to oddzielna kategoria zjawisk, niezależne od 

stanu pokoju i wojny*

Z punktu widzenia zasięgu terytorialnego wyróżnia się wojny świato­

we i lokalne* Treść tego pojęcia uległe Jednak w ostatnim stuleciu 

istotny» zmianom* Oeżeli bowiem PIERWSZA WODNA ŚWIATOWA toczyła się w 

zasadzie no obszarze Jednego kontynentu -/Europy/^^^^ i na przy­

ległych akwenach morskich, to Już ORUGA WODNA ŚWIATOWA objęła swym
«1 «1» «•©»«»«» OB «a «1

X /  L.Mucha, Nauka przeciw wojnie, Warszawa 1985, s* 22,
X X /  C.Clausewitz, tamże, a* 13*

XXX/ Niektórzy mówię, że teka wojna nazywać się powinna nie światowa 
lecz kontynentalna*
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zasięgiem większość kontynentów oraz mórz i oceanót« śwista« VrfspÓłcze« 

sna wojno# zo vizględu na zasięg środków rażenia# mogałby toczyć się# 

jak przypuszczaj# teoretycy# na całym globie ziemskim# a nawet w kosmo« 

sio« Przybrałaby więc wymiar globalny * ̂

Współczesne lotnictwo i marynarka wojenne, a zwłaszcza lotnictwo 1 

marynarka wojenna Zwięzku Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych, maję 

ponadto możliwość « i to no coraz większą skalę «» wysadzania w stosun­

kowo krótkim czasie w dowolnym rejonie naszego globu odpowiedniej liczby 

wojsk /desantów powietrznycH# morskich lub kombinowanych/, które eą w 

stanie opanowywać 1 przez określony czas utrzymywać wyznaczone obiekty» 

Zmiany jakościowe jakie w minionym czterdzlestoleclu dokonywały ©ią 

w samym tylko potencjał© wojskowym dowodzą, ż® obecnie istnieją warunki 

do prowadzenia wojen światowych na znacznie szerszą niż dotychczas skalę? 

wojen, w których orbitę wciągnięta zostałaby większość państw świata# 

a być może nawet i wszystkie, W tego rodzaju wojnie istniej© jednak 

duże prawdopodobieństwo użycia wszelkich możliwych środków walki# z 

bronią masowego rażenia włącznie. Z© względu ns skutki użycie ^oj bro­

ni, groźne dla obu przeciwstawnych stron, dąży się obecni© do osiągnię­

cia celów politycznych przede wszystkim przy użyciu przemocy niezbroj* 

nej, główni© drogą oddzieływenia ideologicznego, dyplomatycznego, pey- 

chologioznego, gospodarczego, naukowo-technicznego# a także przez In­

tensyfikację zbrojeń. Skutki takiego oddziaływania na nasz kraj odczu­

liśmy dotkliwie w ostatnim okresie i nadal zresztą je odczuwamy.

Te same względy powodują, że preferuje się WODNY LOKALNE, Chodzi 

o wojny, ograniczone do stosunkowo małego obszaru i nie angażujące 

znacznej liczby państw. Należy nadmienić# że w USA powstała cała sze­

roko uzesedniena teoria wywoływania tego rodzaju wojen. Przygotował ją 

w 1967 roku zespół naukowców specjalnie powołany przez amerykańską

WBW —i t a w m matii — tp

x/ L,Mucha, Cechy wojen, w “Nauka i doktryn© wojenna** wyd» MON, War­
szaw© 1984, 8, 26-27,
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Agencję do Spraw Kontroli i Ograniczania Zbrojeń* Praco owa w trzech 

opasłych tomach zawiera analizę wojen lokalnych* Deko konflikt lokalny 

określono w niej wszelkie niewielkie wojny między państwami, wojny do« - 

mowę, konflikty pośrednie, w których za małymi państwami stoję wielkie 

mocarstwa, powstania narodowe i działania partyzanckie* Z zeprezentowa­

nej analizy wynika, żo teat rami'WOjen lokalnych sę i będę raczej tery­

toria pozaeuropoj skie^“̂.

szczególno miejsce w cytowanym dziele zajęła pewna odmiana wojen lo­

kalnych* Chodzi o działanie zbrojne majęc© na celu zwalczenie w po­

szczególnych państwach dęźeń postępowych, rewolucyjnych i narodowowy­

zwoleńczych, a więc sił, któro zazwyczaj nie zdołały jeszcze powołać 

do życia wielkich regularnych armii i działaję metodami partyzanckimi* 

Oeśli chodzi o konkretnę politycrnę koncepcję takiej wojny, zakłada 

się, te byłaby to interwencja zbrojna USA na rzecz zaprzyjaźnionego 

rzędu, który np* w wyniku powstanie ludowego znalazłby się w ogniu 

wojny domowej, lub też, któremu by to zagrażało w najbliżezej przyszło­

ści* W propagandzie USA przedstawiono by tekę wojnę jako "agresję we- 

wnętrznę**, bezpośrednio lub pośrednio inspirowenę i wspieranę z zewnętrz« 

Wsparcie pośrednie « dowodzono - mógłby powstańcom okazać "międzynarodo­

wy komunizm" przez tworzeni© w opinii światowej atmosfery sprzyjajęcej 

siłom powstańczym i paraliżowanie podjętej przeciw nim interwencji /za­

silanie wojek powstańczych pieniędzmi, bronię, zaopatrzeniem, instrukto­

rami/« Gdyby nawet nie- doszło do otwartego powstania przeciwko ietnieję- 

cemu reżimowi, który stany Zjednoczone uważałby za swojego sojusznika, 

rezerwuję sobie one prawo do "prewencyjnej" interwencji zbrojnej pod 

pretekstem, ża takie powstanie, przewrót lub rewolucja me wkrótce na­

stępie* Uważa eię przy tym, że w interwencjach zbrojnych należy kiero­

wać eię następujęcymi wytycznymi:
«» «a fl» M  M  « •  9» aa ar» taft

z/ The Control of Conflict, A Design study on Arm© Control ©rid Limited 
War in the Oeraloping Areas, Prepared for The us Arms Control and 
Olear Agency, 1967, Summary Report, t, i, ®* 2«
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1* Trzebe być zupełnie pewnym, że dany rejon Jest dość ważny etra« 

tegicznie*

2m Trzeba wybierać najdogodniejszy teren, nie zaś zwalczać przeciw 

nika na terenie, który on wybiera,

3, Trzeba unikać rejonów życiowo ważnych dla mocarstw kotnunietyca> 

nych /może to bowiem doprowadzić do wojny światowej/«

4, Nie należy podejmować zbyt więżęcych zobowięzaó i zapewnić sobie 

swobodę działania,

5, Trzeba zyskać poparcie silnych sojuszników,

6« Trzeba wreszcie - co ma Istotne znaczenie zarówno ze względu na 

aspekt prawny. Jak i urobienie opinii publicznej - stworzyć warunki, 

w których organ władzy /legalny lub nawet nielegalny/ zwróci się do 

Stenów ZJednoczonych z prośbę o pomoc zbrojną przy **zaprowadzaniu po­

rządku" w paóstwle.

Czyż przedstawionego "mechanizmu" wywoływania wojen lokalnych nie 

można dziś uznać ze "klasyczny"? Czy nie można go się doszukać w więk­

szości awantur wojennych wszczętych po drugiej wojnie światowej,

W ostatnich latech-co w swoim artykule stwierdza L, Mucha - aby 

uniknąć konsekwencji związanych z prowadzeniem wojny, obserwuje się 

stosowanie innych, niszczycielskich form przemocy zbrojnej, w których 

zarówno cele, wykorzystane środki, przestrzeń oraz czas są ograniczo­

ne, Do form przemocy najbliższych wojnie trzeba zaliczyć konflikty 

zbrojne, a szczególnie ostatnio nasilające się pewne ich odmiany, a 

mianowicie przygraniczne konflikty zbrojne, ponadto różnego rodzaju 

przewroty wojskowe, interwencje zbrojne, demonstracje siły 1 incydenty 

zbrojne,

KONFLIKTY ZSRODNE^'^, których częstotliwość w ciągu ostatnich kilku­

dziesięciu lat stale wzrasta, trudno niekiedy ns pozór odróżnić od woj­

ny i określić, czy mamy do czynienia Jeszcze z przygranicznym konflik- 

x/ Por, polemiką z poglądem prawniczym na s, 21,
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tern zbrojnym, czy już z wojnę /czego przykładem może być początkowe 

faza działań zbrojnych między irenem a Irakiem/» Liczne przykłady oatat»» 

nich lat /przygraniczne*konflikty między Indiami a Palestynę, Etiopię 

a Somali, Herokiem & Algerię, Salwadorem a Hondurasem Itp»/ wskazuję 

jednak jednoznacznie na różnic© między tymi działaniami, e na przykład, 

drugę wojnę ówistowę, wojnę w Korei lub wojnę między Iranom a Irakiem,

Z konfliktem zbrojnym ma się do czynienia wówczas, gdy cel© polityczna 

klasy, które go wywołała, eę ograniczone, walka zbrojna toczy się na 

ograniczonym obszarze, w krótkim czasie i nie angażuje się w nię gospo» 

darki kraju będęcego stronę w konflikcie, przy czym ni© całe siły 

zbrojna muszę w niej brać udział, Poczętkowę fazę określa się PRZYGRA« 

NICZHYM KONFLIKT0i 28R0DNYM, Dopiero gdy etan ten zostanie naruszony, 

mamy do czynienie z wojnę,

Innę formę przemocy, w której używa się wojsk, lecz ni© dochodzi do 

walki zbrojnej, jest INTESWENCDA ZBRODNA, Ma ona na celu podporzędkowa« 

ni© przeciwstawnego państwa /przywrócenie istniejęcego stanu lub wpro­

wadzenie do niego zmian/. Interwencja zbrojna może, rzecz zrozumiała, 

przekształcić się w konflikt zbrojny lub nawet w wojnę, zwłaszcza wtady, 

gdy nie osięgnie się w jej wyniku zakładanego celu politycznego,

wojsk używa się także do zademonatrowania siły w celu wymuszenia na 

przeciwniku ustępstw lub ostrzeżeni© go przed określonym działaniem, 

DEH0f4STRACDA SIŁY może występować w postaci przedsięwziętych n© szerokę 

skalę manewrów wojskowych w danym rejonie, pokazów najnowszego sprzętu 

wojskowego w dużych ilościach podczas defilad itp. Trudno dziś zliczyć, 

ile tego rodzaju działań przeprowadziły siły zbrojne Stanów Zjednoczo­

nych,

Najbardziej ograniczonym sposobem osięgenia celów politycznych ©ę 

INCYDENTY ZBRODNE, polegajęce między innymi na wtargnięciu statków po­

wietrznych nad strzeżone terytorium innego państwa, ostrzelaniu poste- 

runków nadgranicznych, zamachach bombowych na przedstawicieli obcych
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państw itp. Prowadzę one z reguły do wywołanie napięcia w stosunkach 

międzynarodowych*

Zasygnalizowane tu formy przemocy zbrój nej i niezbrojnej ni© wyczer« 

puję problemu* W miarę rozwoju techniki wojowania pojawiać się nie­

wątpliwie będę coraz to inne* nowsze jej odmiany* Aby nie być goło­

słownym, warto wspomnieć o możliwościach użycia broni biologicznej, w 

tym g e n e t y c z n e j , broni g e o f i z y c z n e j c z y  psychologicznej

Vl^nalazkiem, ktćry /jeśli nie zostanie "zamrożony**/ zmieni nie­

wątpliwie obraz ewentualnej przyszłej wojny, a przede wszystkim prze­

niesie ję w nowy obszar - kosmos# będzie zastosowani© broni laserowej 

/wiązkowej/* A ileż jeszcze śmiercionośnych nowych pomysłów "wylęgnis 

się" w umysłach naukowców?

1*4.

Broń jędrow© istnieje od 1945 roku, Data wykonania pierwszych ude­

rzeń jądrowych jest znana wszystkim zdolnym to pojęć ludziom na globie 

ziemskim* O mocy pojedynczych uderzeń jądrowych napisano całe tomy. Dek 

dotychczas# broń ta znajduje się w arsenałach pięciu państw świata# z 

czego olbrzymia większość j©et w posiadaniu stanów 2j ednoczonych i 

Związku Radzieckiego* środkami przenoszenia broni jądrowej dysponuj© 

znacznie większa liczba państw, w tym wszystkie państwa NATO i Układu 

Warszawskiego*

Przez cały miniony okres obserwowaliśmy stały rozwój broni jądrowej* 

Warto więc odnotować przynajmniej jakościowe jej przeobrażenia*

Przez pierwszych dziesięć lat podstawowym środkiem rażania byłe

X/ Ma się ne względzie nie tylko te, dotąd ni© znane gatunki grzybów, 
wirusów, bakterii i pasożytów wywołujących różne choroby# lecz 
także ingerencję w procesy genetyczne ludzi, zwierząt i roślin*

X X /  Chodzi o wywołanie trzęsienia ziemi, guraganów, taj runów i du­
żych fal morskich, silnych opadów # zmiany klimat u itp,

XXX/ Ma się na względzie wykorzystanie wiedzy o substancjach ©terują­
cych myślami i nastrojami i ich wykorzystanie dla celów wojen«' 
ny ch*
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boiłb© lotnicji© z ładunklesn atomowym oraz samolot jako śfodok jej przo» 

noszenia» W połowie lat pięćdziesiątych pojawiła się bomba wodorowa* 

której mocy znacznie przewyższa ładunki atomowe»

W drugiej połowie lat pięćdzieslętych został skonstruowany nowy śro* 

dek przenoszenia ładunków jędrowych -» rokieta 1 wyrzutnia ułatwiojęc© 

joj start» w ten sposób pojawiła się technika wojskowa, która rozwlęza»* 

łs dws poważne problemy « moc i donośność»

Możno nowet z całę odpowiedzialnościę ©twierdzić, że zaistniał nad«

. miar mocy* Okazuje się jednak, że owa moc była niezbędna, aby uounęć 

podstewowę wadę ówczesnych rakiet, którę był bardzo duży rozrzut* Bez 

taj mocy mogłaby zaistnieć sytuacja, która miała już miejsc© w połowi© 

ubiegłego wieku* W pierwszej jego połowie decydujęcę technikę była 

technika rakietowa,z chwilę wynalezienia prochu bezdymnego i luf gwin« 

towanych oraz zastosowaniu obu tych wynalazków w artylerii okazało się, 

dzieła biły i dalej i celniej niż ówczesne technika rakietowa» W 

zwięzku z tym nsstępiło wycofani© tej ostatniej z uzbrojenia*

Z kolei druga właściwość ówczesnych rakiet XX wieku, któr© nazwano . 

mifdzykofitynientelniymi lub strstegicznymi, rozwlęzała problem donośnoścl 

środków rażenia w ogóle« Odtęd bowlam nie m© na neszym globie miejsca, 

którego nie można by razić tymi'rakietami«

Rewelację poczętku let sześćdziesiątych było z kolei zainstelowani© 

rakiet jędrowyeh o zasięgu strategicznym na atomowych okrętach podwod*» 

nych« Nowum owego rozwięzani® polegało przed© wszystkim ns tym, że wy« 

siłek rozpoznania i zwelczanl® nosicieli broni jędrowej rozproszono po 

oceanach« Uważano, że model działaś bojowych w owych czasach mógłby wy« 

ględać następująco i

Flota atomowych okrętów podwodnych z rakietami jędrowymi na pokła« 

dzie w Jak największej tajemnicy wyjdzie z© swoich baz« Ż®dn@ ówczesn© 

środki rozpoznani© nie będę w stenie wykryć ich pod wodę« Najnowsze i 

naj silniej8Z@ ©tacj© radiolokacyjna będę bezsilne, jako zdolne do wy«
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Krywania tylko celów znajdujęcych się na powierzchni ziemi lub wody 

/niedoskonałe jeszcze środki akustyczno umożliwiały wówczas wykrywanie 

celów tylko na niewielkich głębokościach/* A zetem poszczególne okręty 

będę mogły, znojdujęc się cięgle w zanurzeniu, osięgnęć wyznaczone 

miejsca i przygotować się do v<ykonania uderzeń jędrowych* Na dany sy­

gnał rakiety opuszczę wyrzutnię i po kilkunastu minutach dotrę do wy­

znaczonych celów* Zaatakowany nie będzie mógł wykonać uderzeń odweto­

wych, gdyż nie będzie w stania wykryć okrętów podwodnych, które po star­

cie rakiet wrócę do swoich bez, uzupełnię rakiety i będę mogły wykonać 

kolejne uderzenie.

Równolegle z atomowymi okrętami podwodnymi doskonalono lotnictwo 

strategiczne, którego promień działania radykalnie się zwiększył. W 

ten sposób powstała "triada’' strategicznych środków jędrowych - lot­

nictwo, atomowe okręty podwodne i rakiety.

Ne poczętku lat siedemdziesiętych pojawił się nowy rodzaj broni ję- 

drowej - ładunki neutronowe, które rażę głównie przez promieniowanie. 

Amerykanie uznali wówczas, że posiedli broń "humanltarnę", która reżęc 

jedynie ludzi ni© niszczy techniki i yrzędzeń.

Koniec lat siedemdziesiętych przyniósł nowę rewelację w technice 

wojskowej, która może mieć istotny wpływ ne charakter, przebieg i wy­

niki ewentualnej wojny. Stałe się nię technika rakietowa drugiej gene­

racji. Rozwięzuje ona dwa kolejne problemy - celność broni oraz trud­

ność jej zwalczania.

Pierwsza z wymienionych cech /dokładność/ powodują, że traci ©woj© 

znaczenie rola, jakę dotychczas spełniała moc broni jędrowej. Ni© eę 

już potrzebne ładunki o bardzo dużej mocy. Nie muszę one bowiem re­

kompensować rozrzutu rakiet. Obecnie wystarcza, aby moc powróciła "do 

normy", czyli zapewniała jedynie rażenie celu.

Kolejna zaleta rakiet drugiej generacji /trudność ich zwalczania/ 

jest przejściowa, istotna do momentu znalezienia środków zaradczych.
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tzn* przecivsbroni# Trudności przociwdziełania /zwalczania/ &q róźnago 

rodzaju* W odniesieniu do rakiet Pershing-2 polegaję na bardzo krótkiin 

czasio ich lotu* No przykład trasę Bonn-Warszawa Pershingi pokonuję w 

ozaoio 8 Siinut, o Bonn«Leningrad w czaoie 12» Z kolei trudność zwalcza« 

nia rakiet typu Grulo© wynika z niskiego toru ich lotu /50-200 n/ nod 

powierzchnię ziemi*

Obi© przedstowioń© broni© /Pershing«2 i Gruise/ należę do rzędu 

©tratogicznych rakiet średniego zasięgu* zdolnych do zwalczanie celów 

w ramach jednego kontynentu, np* Europy* stęd często nazywa się je ra- 

kietemi eurostrategicznymi« Ne tym niestety wyścig zbrojeń w tej klasie 

techniki wojskowej ©ię nie zatrzymał. Stany Zjednoczone podjęły na po» 

czętku l@t osiemdziesiątych produkcję rakiet drugiej generacji o zesię» 

gu międzykontynentalnym /MX i Trident/.

Wprowadzeni© do uzbrojenie wyżej wymienionej techniki rakietowej 

drugiej generacji zmieni© dotychczasowy obraz wojen. Obok wielu innych 

właściwości /np# ekonomicznych/ niewątpliwie wzrasta możliwość nieopo» 

dziewanego wywołania wojny bez wszelkich przygotowań mobilizacyjnych« 

yyzraste więc zagrożeni© wojnę, co dla rozważeń nad problsmem jest 

©twierdzeniem niezmierni© istotnym. Wzrasta również efektywność zwal* 

ozania celów. Wprowadzenie eurorakiet stwarza ponadto warunki do pro» 

wadzenia wojny ograniczonej do naszego kontynentu. Wojna tek© mogłaby 

być rdalizowan© z© pomocę ©ił i środków znajdujęcych się n© tym obrza» 

fze. Oznacza to, że na europejskim TOW można wykorzystywać broń jędrowę, 

Ö jej ograniczoność działań polegałaby na tym, ż@ nie prowadzi ©ię woj- 

ny jędrowej na innych kontynentach, np. na kontynencie amerykańskim. 

Obecnie, a więc w drugiej połowi© lat osioradziesiętych, jesteśmy 

świadkami wysiłków zmierzejęcych do przeniesienia działań wojennych, a 

więc i działań jędrowych w kosmos. Deat to kolejna rewolucja w świeci© 

techniki wolskowel^^.
X/ Inn© aspekty przeniesieni® różnych rodzajów broni w kosmos, w tym 

broni leserowoj, wiązkowej, anty rakietowej i innych omawiane będę 
w następnym rozdziela,
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z przedst8!«ionych faktów wynika# że robi się wszystko# aby można 

było wykorzystać broń jędrowę w ewentualnej wojnie. Wystarczy# aby był 

ku temu powód. Doktryny wojenne większości państw głoszę# że ewentuel« 

na przyszła wojna w Europie będź rozpocznie się od uderzeń jędrowych, 

będż też jako wojna konwencjonalna i po określonym /zwykle krótkim/ 

okresie czasu przeistoczy się w wojnę jędrowę.

Skoro istnieje realna możliwość wywołania wojny i użycia w niej bro­

ni jędrowej, należałoby się zastanowić# jaki może być jej przebieg i 

wynik. Odpowiedzi no to pytanie jest wiele# i sę bardzo zróżnicowane,

Z większości wynika# że ©sięgnięcie jakichkolwiek racjonalnych celów 

politycznych drogę tego rodzaju działań Jest nierealne.

Najczęściej pisze eię# że po wykonaniu pierwszego uderzenia jędrowe- 

go mieć eię będzie do czynienia z bardzo krótkotrwałym ''latem jędrowym**

4 bardzo długę "jędrowę zimę**.

Najpiastyczniej przedstawiono to w analizie sporzędzonej przez trzy­

dziestu kilku naukowców z Europy Zachodniej i stanów Zjednoczonych, Do­

konali oni wyliczeń skutków "umiarkowanego użycia broni jędrowej* w wa­

runkach europejskich.

Założono# ż© na świacie znajduj© się obecnie około 15 000 MT ładun­

ków jędrowych, z czego wykorzystywanych zostanie tylko 1/3, Stęd termins 

"umiarkowane użycie broni jędrowej".

Eksplozja ładunku o sile 1 HT powoduje wyparowanie 100 000 ton ©kał 

1 gleby, która uniosę się do atmosfsry. Dostanę się tam również pyły, 

dymy i sadze z pożarów, Płonęć będę lasy# plantacje# zbiorniki ropy 

naftowej i gazu, rafinerie. Obliczono, że około 1 500 ton paliwa zgro­

madzonego w pobliżu miast zapali się już w momencie eksplozji.

Wybuchy nuklearne spowoduję zniszczenie 30—70^ warstwy ozonu w atmo­

sferze, Można nie wiedzieć, pisze B, Kastory# co to z© warstwa# ale nie 

można bez niej żyć. Ozon pochłania promienie ultrafioletowe słońca# te, 

które opalaję na kolor bręzowy. Bez tej ochronnej warstwy bylibyśmy nie
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opaleni, a spaleni przez promienie ultrafioletowe. Na odnowieni© tej 

warstwy potrzeba 10 lat. Dopóki pyły i dymy po eksplozjach będg zatrzy­

mywały promienie słoóca, brak ozonu nie będzie tak groźny, Kiedy roz­

wieję się i opadnę - zniszczenie toj warstwy ochronnej będzie powodo­

wało "opalenie” ludzkiego ciała a takim stopniu, że pozostawanie dłu­

żej niż kilka minut na otwartej przestrzeni stenie się śmiertelne. 

Wprawdzie ptaki i zwierzęta pokryte piórami lub slerśclę nie będę na­

rażone tok bezpośrednio Jak człowiek, Jednak nie przeflitrowane przez 

nic promienie ultrafilotowe spowoduję ślepotę i ludzi, i zwierzęt,

Tyle no temat “atomowego lata", a co z "zimę"?

Carl Sagan, astronom z Uniwersytetu Cornelia w Stanach Zjednoczo­

nych ocenlaf iż wymienione liczba uderzeń Jędrowych spowoduje czernę 

noc, trwajęcę nieprzerwanie wiele tygodni. Pyły, dymy i sadze zreduku­

ję światło słońca o 90J¿, W cięgu wielu tygodni w południe będzie tek 

ciemno Jak o północy. Po opadnięciu najcięższych częsteczek pyłów Jesz­

cze przez sześć miesięcy dzień na półkuli p ó ł n o c n e j b ę d z i e  podobny do 

zmroku, fiastępnych osiem miesięcy potrzeba będzie, aby światło słońca 

osięgnęło połowę zwykłej Jasności, Masy pyłów i dymów kręźęcych w atmo­

sferze będę pochłaniać nie tylko światło widzialne, doclerajęce od 

słońce, ale i promienie'podczerwone, które niosę ciepło.

Temperatura powietrza spadnie w sercu kontynentów oddalonych od ła­

godnego wpływu oceanu do minus 43 stopni. Ten lodowaty reżim może trwać 

pół roku, rok. Przed upływem dwóch l©t temperatura nie wróci do normy. 

Zamarznie woda stojęca, wymarznę płytsze rzeki. Ustanie wegetacja ro­

ślin.

Ziemia nie będzie rodzić nie tylko z powodu niskiej temperatury,lecz 

także z braku światła. Wszak misterium przemiany materii nieorganicznej 

w żywę dokonuje eię tylko z udziałem światła,

X/ W myśl założeń przyjętych w prozontowanej ekspertyzie przeważejęca 
liczba uderzeń zostanie wykonana na półkuli północnej.
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Ani zwierzę, ani człowiek nie potrafię z wody i soli mineralnych 

wytworzyć substancji swojego ciała.. Potrafię to tylko rośliny, ale wa­

runkiem, bez którego nie może się dokonać zamiana tego, co martwe w 

żywe, jest enorgia słońca*Tej energii zabraknie* Nie dotrze do ziemi 

zatrzymana przez grubę warstwę krężęcych w atmosferze po eksplozji 

pyłów*

Nic zielonego nie urośnie n'a obszarach dotkniętych "umiarkowanym 

użyciem broni jędrowej". Zwierzęta drapieżne zjodzę najpierw zwierzęta 

roślinożerne, które właśnie zjadły napromieniowane rośliny, a potem za­

braknie i roślin i zwierzęt.

Należy ponadto nadmienić, że eksplozje ładunku jędrowego o mocy 

jednej megatony pozostawia obszar radiacji o natężeniu śmiertelnym dla 

człowieka i większości istot żywych w pasie szerokości około 25 km i 

długości około 2 5 0  km, w prezentowanym wariancie oznacza to obszar 

promieniowania śmiertelnego równy około 30% terytorium półkuli pół­

nocnej* ^
/

Na terenach bardziej oddalonych od centrum wojny pozostałyby przy 

życiu pewne uprawy* Nie będę się jednak nadawały do konsumpcji* Naj­

bardziej wrażliwe na promieniowanie okazuję się kukurydza, jęczmień, 

ryż, owies, rośliny stręczkowe, pomidory i buraki cukrowe. Nie przeży­

ję drzewa wiecznie zielone* Zginę lasy tropikalne, a wraz z nimi 2/3 

gatunków wszystkich ziemskich roślin i zwierzęt* Natomiast różne ro-
-  ■ 'V.

dzaje drobnych krzewów 1 traw ucierpię w mniejszym stopniu* Nie zginę 

także insekty, które wykazuję zadziwlajęcę odporność na promieniowanie* 

Tak, jak to opisał Oonathan Schell w keiężce "Los ziemi", zamieni się 

ona w republikę insektów i traw,

Oest oczywiste, podsumowuje tę ekspertyzę grupa biologów 1 ekolo­

gów, że seme tylko dramatyczne zmiany ekologiczne zniszczę cywiliza­

cję współczesna, przynajmniej na półkuli północnej* W połęczeniu z 

bezpośrednimi efek^tami eksplozji nuklearnych, takimi jak dwa miliardy
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zabitych, długotrwałe rezultaty owych "uderzeń umiarkowanych” ©powodu* 

Ję, iż na półkuli północnej nikt może nie pozostać przy życiu^-^,

CZYŻ TEGO RODZADU EFEKTY MOŻNA NAZWAC 2V/YCI§STWEM? CZYŻ NIE 3EST 

TO ZDAWISK.0 O NOWE3, INNEO NIŻ WODNA DAKO^CI? S/Ĵ OZę, ŻE MAM PEŁNE 

PRAWO NAZWAC d e  K A T A K L I Z M E M  A T O M O W Y M ,

Przedstawiona w ninejszym rozdziale analiza skłania do stwierdzenie, 

źe we współczesnym świecie,możemy mieć do czynienia nie z dworna, lecz 

trzema stanami, a mianowicie! POKODEM, WODN^ i KATAKLIZMEM ATOMOWYM 

- patrz rysunek nr 4,

Zdaję sobie w pełni sprawę, z faktu, że - po pierwsze - Jest to no­

we spojrzenie na omawienę problematykę, a « po drugie - Jest to rozwię- 

zenie kontrowersyjne w stosunku do wielu publikacji zachodnich, a także 

części naszych rozwiązań. Uważam więc za swój obowlęzek przedstawić 

uzaBadnienla mojego stanowiska w tej sprawie.

Ze generalną zasadę uznałem przedstawieni© rzeczywistości taką. Jaką 

one Jest według mojego osądu. Tradycyjnie uznajemy, że istnieje stan 

pokoju i wojny. Zaprezentowane rozwiązanie nic zmienia togo etanu rze­

czy} dodaje tylko stan ketaklizinu atomowego, który może doprowadzić do 

zagłady życia na Ziemi, o czym wyraźnie mówią zarówno wielcy politycy 

1 naukowcy. Jak też zwykli, przeciętni ludzie^

Wytyczyłem w nim przy tym celowo dość wyraźne granice między poszcze­

gólnymi ^stanami, co moim zdaniem, powinno dobrze służyć przeciwdziałaniu 

zarówno wojnie, jak 1 kataklizmowi atomowemu; Wiadomo, bowiem konkretni© 

przeciwko czemu się walczy. Walka ową nie Jest enigmatyczną. Nie uznaje

e *  « • « » « » « «  HM 4«» «■» «Mi « »
X/ B,Kastory, Ziemie po wybuchach "Życie Warszawy" z 17-18 grudnia

1985 r,{ Potwierdza to również fizyk prof,M,subotowicz w swym referacie 
pt, ! "Czy i Jak rozwijać naukę" wygłoszonym na sympozjum w Lublinie 
w dniu 31 maja 1984 r.
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KATAKLIZM 
ATOMOWY 

Celów politycznych
nie można 
osiągnąć

WOJNA I POKÓJ
I

Cele polityczne można osiągnąć poprzez:
wszystkie rodzaje walki 
w tym walką zbrojną

walki nieorążne .

Rys. nr 4 . Stan pokoju, wojny i kataklizmu atomowego

się, na przykład, że obecnie w Europie Jest stan wojny, jak to głoszę 

niektórzy teoretycy, chcący prowadzoną obecnie walkę psychologiczną 

uznać zo sten wojny* Przedstawione rozumowanie ogranicza możliwość 

swobodnego "podnoszenia poprzeczki** w sferze gotowości wojennej, a 

głównie militarnej* Usuwa również argument, że skoro obecnie mamy do
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czynienia atsnem wojny /owej "wojny psychologicznej**/, to podnoszę-« 

nl® gotowości całego syeteinu wojennego jest niezbędne«

przyjęta w niniejszej pracy rozwięzania jest ponadto zgodo© z przyj­

mowanymi przez nas leninowskimi definicjami pokoju 1 wojny« W obu tych 

stanach chodzi bowiem o osięganie celów politycznych« Różnice zaś mię­

dzy nimi polega przede wszystkim na rodzbju użytej w tym celu przemocy* 

^ pierwszym wypadku /POKÓO/ chodzi o osiąganie celów politycznych przy 

użyciu przemocy niezbrojnej* W drugim zaś wypadku /WODNA/ » o wszystkie 

rodzaje przemocy ze zbrojnę włącznie« Oziełenie, które uniemożliwia 

oelęgani© celów politycznych wyłączyłem ze etanu wojny, gdyż wykracza 

poza przyjętą definicję tego terminu«

Można oczywiście wieść spory o bardziej precyzyjne określanie obsza­

rów na ©tyku poszczególnych stenów, np« analizować, czy określona na 

schemacie nr 4 liczba i moc broni jądrowej umożliwia jeszcze osiągnię­

ciu celów politycznych i tym samym mieści się w granicach stanu wojny, 

czy toż jest już keteklizmem stomowym. Osobiście jestem zdania, ź© 

ograniczone użyci© broni jądrowej może spowodować ©skalecję, która do- 

prcwadzl do globalnego jej użycia. Teoretycznie jednak można sobie wy­

obrazić ograniczoną wojnę jądrową^za której pomocą można jeszcze osią­

gnąć cele polityczne* Nie jestem jednak pewien,czy przedstawione na ’ 

schemacie nr 4 granica mocy jądrowej jest właściwa. Wymaga to, jak są- 

dzę, głębszych badań« Dlatego przedstowionę liczby należy traktować 

jako wartości przybliżone. Niemniej jednak tego rodzaju przybliżono 

wartości powinny być określone,

Dost wreszcie prezentowane rozwiązanie zgodne z uprzednio wspomnianą 

definicją agresji ustaloną przez Organizację Narodów Zjednoczonych w 

dniu 14 grudni© 1974 roku.

Należy jednak podkreślić, żo nie rozwiązuje ono istniejącego mię­

dzy wojskowymi i prawnikami sporu o termin "konflikt zbrojny", czy wy­

nikającego z niego terminu "przygraniczny konflikt zbrojny", W środo-

37



wisku fachowców wojskowych jost on jednak zakorzeniony, a trudno mi 

znaleźć termin zastępczy po to tylko, aby '‘konflikt" wynieść na najwyż­

szy piodosteł» gestom bowiem zwolennikiem pozostawieni© znaczenia tego
-̂1

terminu bez zmiany, a na ov'̂ o uogólniające znaczenie należałoby poszukać 

innego terminu, lub nie szukajęc mówić o "wojnach" i "konfliktach zbroj­

nych" w sytuacjach gdy chcemy traktoV(iać oba zjawiska łęcznie* Przez ca- 

ły pov‘vojenny okres tok włośnie rozumieliśmy te terminy i nie było żad­

nych nisporozumioó w tym obszarze.
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Rozdział 2 

Z A G R O Ź .  E N  I E

5aśi2s.

Czynników wpływajęcych na sten zagrożenia socjalistycznej wspólno­

ty, a więc i naszego kraju jest wielo, spośród nich za główny uznać 

należy sprzeczności ustrojowo. Imperializm od samego poczętku nie może 

się pogodzić z istnieniem państw socjalistycznych, a więc organizmów, 

w których u steru władzy nie znajduje się burżuazja, lecz klasa robot­

nicza, masy pracujęce, narody; w których eliminuje się wyzysk człowie­

ka przez człowieka. Tego rodzaju idee sę zbyt zaraźliwe, a tym samym 

niebezpieczne dla imperializmu,Stęd od momentu powstania pierwszego 

państwa socjalistycznego - Zwięzku Radzieckiego aż po dzień dzisiej­

szy obserwujemy Jężenie do powstrzymanii:, ogrenlczenia, a nawet - je­

śli by to było możliwe - do likwidacji realnego socjalizmu.

Rolę inspirujęcę i kierujęcę odgrywaję w owej działalności przede 

wszystkim wielkie kompleksy militerno-przemysłowe, które v;ywieraję za­

sadniczy wpływ na kształtowanie polityki w świecie kapitalistycznym. 

Niebezpieczeństwo jej przy tym wynika z ideologicznej, politycznej i 

ekonomicznej natury,

W sferze ideologicznej pseudoteorię uzaeadniajęcę interesy komplek­

sów militerno—przemyełowych jest antykomunizm. Politycznym jej przeja­

wem jest Imperialistyczna ekspansja, a istotę — zespolenie wszystkich 

wymienionych czynników w jeden kompleks, podporządkowany osiąganiu 

podstawowych na danym etapie celów.

Największe zagrożenie w Europie stwarza agresywny blok NATO, Nad- 

rzędnymi czynnikami kształtującymi treść polityki wojennej tego bloku 

są interesy poszczególnych wchodzących w jego skład państw, a przede
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wszystkim stanów Zjednoczonych, które jako czołowe mocarstwo Zachodu 

przyjęły no siebie rolę głównego organizatora walki z socjalizmem, co 

więcej - zspewniajś? sobie przewagę, głównie w sferze gospoderczej i 

militarnej, colem narzucania swego dyktatu wszystkim krojom świata* 

Oężeniu temu towarzyszy w praktyce ogłaszanie przez Stany Zjednoczone 

dowolnie wybranych rejonów naszego globu strefami swoich żywotnych in** 

teresów* W tej sytuacji tworzone sę przesłanki do ingerencji w rejo­

nach oddalonych od własnego terytorium nawet o tysięce kilometrów*

Oężęc do urzeczywistnienia swych zamierzeń. Stany Zjednoczone koncen­

truję wysiłki przede wszystkim tam, gdzie pojawia się - według ich 

ocen - choćby minimalna szansa czy nadzieja uzyskania powodzenia* 

Wszędzie, gdzie rysuje się możliwość zmiany niewygodnego dla Stenów 

Zjednoczonych porzędku lub gdzie pojawia się choćby cień zagrożenia 

ich wpływów - amerykańska ingerencja jest jedynie kwestię czasu*

Podkreślić także należy, że istota obowięzujęcej obecnie "doktryny 

Reagana" sprowadza się do konfrontacji ze Zwięzkiem Radzieckim i pań­

stwami wspólnoty socjalistycznej we wszystkich sferach - ideologicznej, 

politycznej, ekonomicznej i wojskowej - w skali globalnej i regional­

nej* Ta agresywna polityka imperializmu amerykańskiego znajduje szero­

kie poparcie u sojuszników z NATO, wśród których wiodęcę rolę odgrywa 

Republika Federalna Niemiec* Stosownie' do założeń "doktryny Reagana" 

i wynlkejęcych z niej koncepcji strategicznych trwaję w państwach ka­

pitalistycznych materialne przygotowania do wojny*

,Konfrontacyjna polityka imperializmu w samej swej istocie zawiera 

groźbę wojny przeciwko państwom socjalistycznym. Prawdopodobieństwo 

celowego wywołania wojny o zasięgu światowym jest jeszcze obecnie nie­

wielkie, ale nie oznacza to wcale braku takiej możliwości* Stany Zjedno­

czone i ich sojusznicy z NATO, wykorzystujęć posiadany potencjał mili­

tarny, mogliby jak sędzę podjęć działania bojowe przeciwko wspólnocie 

socjalistycznej zarówno w skali globalnej, jak i regionalnej wówczas, 

gdyby udało im się:
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- przewagę mlliternę, zwłaszcza przez uzyskanie zdecydowa­

nego wyprzedzenia technologicznego;

» doprowadzić do rozległej dekoncentracji wysiłku obronnego wspólno­

ty socjalistycznej, a zwłaszcza Zwięzku Radzieckiego, przez zwięzanie 

Jego sił w yilelu regionach świata, a tym samym stworzenie sobie warun­

ków przejścia do decydujęcych działań na europejskim teatrze wojny;

- osięgnęć istotne rozluźnienie zwartości wspólnoty socjalistycznej 

przez popieranie wewnętrznych sił antysocjellatycznych oraz prowadze­

nie selektywnej polityki destabilizacji.

Zagrożenie zaostrzaję również antagonistyczne sprzeczności istnieję- 

ce wewnętrz bloku kapitalistycznego. Chęć osięganla maksymalnego zys* 

ku w coraz większym stopniu skazuje masy pracujęce państw wysoko roz­

winiętych na wyzysk, bezrobocie, ucisk społeczny, bezprawie i niedosta­

tek, zaś na barki szeregu mniej rozwiniętych państw kapitalistycznych 

/Ameryka środkowe i Południowa, część Afryki i Azji/ ciężkim brzemie­

niem kładzie się zależność gospodarcza, a w tym stal'© zwlększajęce się 

zadłużenie,

0 ile w stosunku do państw socjalistycznych możne mówić o komplek­

sowym zagrożeniu, to w stosunku do rozwiniętych państw kapitalistycz­

nych steny Zjednoczone stosuję głównie szantaż zbrojeniowy. Intensywny 

rozwój ich techniki wojskowej, niemożliwy do osięgnięcie przez inne 

państwa kapitalistyczne, zmusza Je do "chronienia się" pod "opiekuń­

cze skrzydła" Stanów Zjednoczonych, Natomiast w odniesieniu do państw 

mało rozwiniętych stosowany Jest przede wszystkim szantaż gospodarczy.

Obok wymienionych zasadniczych przyczyn zaostrzania się sytuacji 

światowej eę i inne, Sędzę, że wymienić tu należy stele podsycane 

przez odpowiednie kręgi zachodnioniemiockie tendencje rewanżystowski©, 

wynikajęce zarówno z chęci zagarnięcia utraconych ziem, Jak i ducha 

fflilltaryzmu tkwięcego w świadomości /a może także podświadomości/ za­

gorzałych zwolenników "Marach nećh Osten",
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Na Zachodzi© uaktywniły się ponadto nejbardzie;} wojownicze ugrupowa­

nia, których nienawiść do socjalizmu bierze w wielu wypadkach górę nad 

poczuciem realizmu, o często po prostu nad zdrowym rozsędkiemj powodu­

je, żo coraz bardziej uzewnętrznia się a w o n t u r n i c t w o s ł u s z n i e  nazwane 

przez przewodniczącego Rady Najwyższej ZSRR# Andreja Gromykę torroryz- 

mom państwowym* Może ono w określonych sytuacjach spowodować nawet go- 

to’WOść postawienia na jodnę kartę najżywotniejszych interesów ludzkości 

w imię własnych egoistycznych celów. Powoduj© to, że na świecie coraz 

ostrzej zarysowuje się sprzeczność między siłami pręcymi do osięgnię- 

,cia swoich celów drogę wojny a siłami chcęcymi rozwiązywać zaistniałe 

problemy metodami pokojowymi, czyli mówięc krócej; antagonlstyczna 

sprzeczność między siłami pokoju i wojny.

Przyczyny te, które uznaję za podstawowe, powodują, że współczesne 

zagrożenie socjalizmu nabiera totalnego charakteru, zarówno ze względu 

na skalę oddziaływania, j ak i obszary, w których v̂y stępuje.

Chodzi o to, że burżuazja monopolistyczna - dążąca do osiągnięcia 

zysków i superzysków - usiłuje maksymalnie wykorzystać do własnych ce­

lów machinę pań3twov*ią, aparat ucisku i środki propagandowe. Nie cofa 

się przed niczym, by zahamować procesy rewolucyjne; klasowo wystąpie­

nia ludzi pracy. Tam gdzie powstaje realne zagrożenie panowania kapi­

tału monopolistycznego, imperializm jest gotów na wszystko, odrzuca 

nawet pozory demokracji, Gotów jest, jak na przykład w 1985 r, w Gre­

nadzie lub w 1986 r, w Libii, podeptać wszelką praworządność, nie mówiąc 

już o humanitaryzmie. Oszczerstwa, otumanianie, blokada ekonomiczna, 

sabotaż, przekupstwo, pogróżki 1 terror - oto arsenał współczesnej 

kontrrewolucji,

2,2, świadomeści__ludzkiej^

W hąszych czasach walka o człowieka, o zawładnięcie jego mózgiem 

i sercem - myślą i uczuciem - pror^adzona jest w skali uprzednio nie
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spotykanej, W artykule "Wielka wojna propagandowa’’# opublikowanym w 

styczniu 1982 roku przez czasopismo "United States Neva and World Re­

port" # stwierdza się, że "wolny ¿wiat traci dzisiaj miliony dolarów po 

to, by każdy metr kwadratowy naszej planety był ostrzeliwany jego 

ideemi"^^.

Walka o świadomość człowieka przekształciła się na Zachodzie w in­

strument działalności państwowej, dysponujący odpowiednimi organami, 

które sporządzają określone perspektywiczne plany i opracowuję metody 

ich realizacji, Funkcjonuje tam wiele ośrodków badawczych, opracowują­

cych strategiczne i taktyczne koncepcje oddziaływania na wszystkie 

sfery świadomości ludzkiej.

Kierownictwa ośrodków,ideologicznych w krajach kapitalistycznych 

doskonale zdają sobie sprawę z olbrzymiej przewagi moralnej idei so­

cjalizmu nad kapltslizmemj przewagi moralności wyznawców nowego ładu 

społecznego nad tradycyjną moralnością burźuazyjną. Czynią więc wszy­

stko, żeby do świadomości ludzi przemycić destrukcyjne idee tzw, 

"wolnego świata".

Znany z przekonań antykomunistycznych amerykański socjolog A, Allan, 

ekspert, od działań wywrotowych, stwierdził otwarcie, że i "w starciu 

idei musimy kłaść nacisk na czynniki czysto ludzkie, etyczne, W tej 

właśnie dziedzinie musi się rozegrać jedna z najbardziej zaciętych 

bitew o dusze ludzkie",

Burżuazyjnl ideologowie podkreślają specyfikę walki w sferze świa­

domości moralnej. Obce idee etyczne, adresowane głównie do młodzieży 

państw socjalistycznych, zmierzają do podważenia postaw moralności 

socjalistycznej. Nie szczędzi się wysiłku, by zafascynować ją wyobraże­

niami o życiu w "kapitalistycznym raju", o "wolności jednostki", o de­

mokracji "wolnego świata", o "społeczeństwie jednakowych możliwości" 

i wielu innych, w książce "Młodzi pretendenci" amerykański pisarz

X/ Zas O, Wołgokonow, "Wojna psychologiczna", wyd, MON, Warszawa 1986.
8, 84,
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o* Maia stwiardził nawet, że “Jeżeli u młodzieży socjalistycznej uda 

się ukształtować nihistyczny stosunek do wartości duchowej i ideałów 

moralnych, to będzie ona daleka od celów i ideałów socjalizmu", Oedno«« 

cześnie czyni się próby dyskredytowania socjalizmu, osłabienie wiary 

w jego perspektywę historycznę,

Burżuezja coraz bardziej potrzebuje usprawiedliwianie swego anty- 

ludowego^^^antykoKunistycznego kursu; kursu, który zawiera w sobie nie­

bezpieczeństwo konfliktu zbrojnego. Omamia się własne społeczeństwo 

fałszywymi stereotypami propagandowymi w rodzaju mitu o radzieckim za­

grożeniu militarnym, czy naruszaniu praw człowieka w państwach socja­

listycznych, w ten sposób próbuje się odwrócić od siebie niezadowole­

nie społeczne mas pracujęcych sprowadzajęc je w kierunku antykomunlzmu;

usprawiedliwić" nieuleczalne choroby społeczeństwa kapitalistycznego, 

jakimi sę /bezrobocie, ucisk, korupcja, rasizm, przestępczość itp,/^/. 

Ideologiczna doktryna antykomunlzmu pretenduje do naukowości w sfe­

rze świadomości politycznej, filozofii, socjologii, historii i prawa. 

Teoretycy antykomunlzmu, każdy z innego punktu widzenia, "obalaję" 

marksizm,leninizm, "dowodzę Jego współczesnej przestarzałości". Uzewnę­

trznia się to w różnego rodzaju teoriach "konwergencji", '’dezidśologi- 

zecji", “jednolitego społeczeństwa industrialnego" i wielu innych.

Owe teoria wykorzystywane sę w praktyce. Każdy prezydent USA prze­

twarza jo w postać chwytliwego sloganu reklamowego, który zwie się 

"doktrynę" danego prezydenta, Truman określił swoję doktrynę mianem 

“sprawiedliwego kursu", Kenedy - “nowych rubieży", Oohnson - "drogi 

do wielkiego społeczeństwa", Carter mówił o "nowych horyzontach". Obec­

ny prezydent USA, Roagan, ogłosił kurs na “odrodzenie potężnej Ameryki", 

wychodzgc z pozycji hogemonizrnu^-^,

/i/szystkie owe “doktryny" służę w rzeczywistości walce z komunizmem

X/ Tamże, s, 98,
XX/ Tamże, s, 98.
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i ödstreazsniu własnego społeczeństwa od jego idei*

Zachodni specjaliści od walki o świadomość ludzi zdaję sobie sprawę 

z tego, że skuteczność ich oddziaływania w-decydujęcym stopniu zależy 

od tego na ile zdołaję naprawdę zawładnąć przekonaniami ludzi* Poszu­

kuję więc •’okrężnych" dróg dotarcia do świadomości człowieka* Stęd głów­

ny nacisk kładę na oddziaływani© emocjonalne - sugestię* Wiadomo zaś, 

że sugestia unika logiki, nie troszczy się o argumenty, odwołuje do 

uczuć, instynktów, przesędów* C3est ona obliczona na bezkrytyczną per­

cepcję zewnętrznych oddziaływań na ludzką świadomość*

Doświadczenia dowodzi, że im mniej człowiek wie, tym bardziej skłon­

ny jest do odbioru docierającej do niego sugestywnej informacji* Dla 

człowieka dojrzałego ideologicznie i społecznie, o określonej czujności 

klasowej, tego rodzaju propaganda nie jest niebezpieczna*

Co się tyczy przeciętnego obywatela na Zachodzie, który niewiele wie 

o realnym socjalizmie, to burżuazyjnym organom propagandy udaje się rea­

lizować wobec niego zdumiewające w swym cynizmie akty dezinformacji, n© 

'przykład - po historycznym locie Durija Gagarina w kosmos amerykański 

tygodnik **Unit0d States Nova and World Raport" 19 kwietnia 1961 roku 

opublikował artykuł swego redaktora naczelnego 0, Lawrence's zatytuło­

wany "Czy Gagarin tego dokonał?" Czytamy w nim między innymi? "zakłada­

jąc nawet, ż© jakiś aparat latał dookoła ziemi, nie wiemy Jednak, czy 

był w nim rzeczywiście człowiek, astronauta, który wykonał lot analo­

giczny do lotu Amerykanina 0* Wolkera, który na samolocie z silnikiem 

rakistowym wzniósł się na wysokość 32 mil* Tego rodzaju pytanie zadają 

uczeni, ponieważ sprawozdanie majora Gagarina o jego wyprawie zawiera 

oczywiste sprzeczności,«*". Przykład ten świadczy, że za pomocą podob­

nych metod można podważyć każdy bezsporny fakt*

L* Loon burżuazyjny teoretyk od wpływu środków masowego przekazu 

stwierdził: w praktyce prop'agiahdowoj ważne jest ni© to, co jert praw—

, lecz to ćtó ma pozory prawdy 
K/ L,Loon, Psychological Warfare^ r4owy Dork 1980, s* 4 1*
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Walce o śwladoniość człowieka w społeczeństwach krejów socjalistycz­

nej wspólnoty specjaliści Zachodu .stawiają więc takie cele, jaki

- zasianie zwątpienia w słuszność wewnętrznej i zagranicznej poli­

tyki rzędów państw socjalistycznych;

» pobudzanie ludzi do czynów aspołecznych, godzących w normy demo­

kracji socjalistycznej i prawoj

- podejmowanie prób ożywienia uprzedzeń narodowościowych oraz osła­

bianie wierności idei internacjonalizmu;

» ożywienie instynktu pryv<etnej własności, postawy dorobkiewiczostwa, 

mentalności konsumpcyjnej ;

- podważanie podstawowych wartości duchowych socjalizmu w dziedzinie 

kultury, moralności, ideologii;

- nawoływanie do jev^n©j zdrady ojczyzny i opuszczenie kraju»

u Zakłada się, że realizacja tych celów pov\ilnna w skali strategicznej 

maksymalnie zdyskredytować realny socjalizm, osłabić go duchowo, ode­

brać ludziom wiarę w jogo perspektywę historyczną. Realizować je na­

leży przez dyskredytowanie w oczach opinii społecznej socjalistycznego 

stylu życia i zarządzenia państwem oraz przedstawianie w Jasnych bar­

wach egzystencji państw Zachodu /głównie USA/, a ich polityki jako 

ostoi pokoju i wolności, W sumie chodzi więc o zawładnięcie śwladorńościę 

ludzi, o moralne przeciągnięcie ich na swoję stronę.

Imperialiści zdaję sobie w pełni sprawę z tego, że walk© o świado­

mość ludzi w sferach ideologicznej, politycznej i psychologicznej , to 

główny front krucjaty przeciwko komunizmowi. Zwycięstwo na drodze go­

spodarczej lub militarnej , mimo intensyfikacji działalności w obu tych 

płaszczyznach, staje się bowiem coraz bardziej iluzoryczne, Z tego 

względu obok tradycyjnych form oddziaływania na świadomość człowieka, 

prowadzi się badania, w których wyniku ma powstać “broń psychologiczna“» 

Chodzi o broń umoźliwiajęcę dowolne sterowanie świadomością dużych grup 

społecznych, o środki, które pozwolę uzyskiwać natychmiastowe efekty.
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eliminując długotrwałe i skomplikowane procesy przekonywania ludzi, o 

zmuszenie ludzi do określonego działanie sprzecznego z ukształtowaną 

motywacją.

Nie sę to bynaj mniej«j al< w cyklu swoich artykułóvi pt, "wojna w pią~ 

tym wymiarze” stwierdza L, Wilczewski^'^ - pomysły z zakresu fantastyki, 

lecz realne działania lub plany Ich podjęcia w najbliższej przyszłości, 

ramach których opracowano już mniej lub bardziej skuteczne techniki 

postępowania.

Dotychczasowa teoria ± praktyka manipulacji ś*wladomością społeczną 

zakłada penetrację ludzkiej psychiki za pomocą <*różnych metod. Analiza 

zachodnich i;ródeł wykazuje, że poszukiwania idę w trzech kierunkach: 

farmakologicznym, elektronicznym i psychotronicznym,

W pierwszym z wymienionych kierunków /farmakologicznym/ duże możli­

wości stwarzają osiągnięcia neuropsychologii, badającej wpływ środków 

chemicznych na funkcjonowanie mózgu ludzkiego. Podstawowym celem tych 

badań jest oczywiście leczenie schorzeń psychicznych, lecz - j a k  to 

się określa — mogą one być także stosowane w sferze "pozamedycznej”,

W Stanach Zjednoczonych wyprodukowano tzw, "Psychotabletki", Pio­

nier ich stosowania Arnold 3, Mandell z Uniwersytetu Kalifornijskiego 

jest zdania, że oddziałują one na emocje i sposób postępowania czło­

wieka tak, iż "wydobywają wszystko co najlepsze w mózgu człowieka^^,

2 1<olei aparat shulgina o nazwie DOET, jak twierdził Mandell, od­

pręża człowieka i czyni go podatnym na "nowe idee”, które w praktyce 

mogą naturalnie być różnie rozumiane i traktowane.

Są więc preparaty mogące vKpływać na pewne procesy chemiczne w mózgu, 

które towarzyszą takim funkcjom psychicznym człowieka, jak; uwaga, my­

ślenie , pamięć, motywacja,

2 analizy badań prowadzonych na Zachodzie wynika, że dotyczą one

modelowania osobowości człowieka,
X /  L,Wilczewski, Wojna w piątym wymiarze, "Żołnierz Wolności", 25-29 

styczeń 1986,
X X /  Tamże,
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w 1979 roku ukazała się w USA książka amerykańskiego politologa,

D, Marlese pt,: The search for the Manchurian Candidate, Nowy Uork 

1979« W księżce tej autor opisuje prowadzone przez CIA eksperymenty z 

zastosowaniem środka narkotycznego LSD w celu manipulowania zachowaniem 

ludzi« / ■ •

Amerykański socjolog V* Packard cytuje wypowiedzi Jednego z człon­

ków kongresowej komisji USA, który oświadczył, źe farmacja w niedale­

kiej przyszłości będzie w stenie zmienić osobowość człowieka w każdej 

potrzebnej dziedzinie* Zdaniem Packerda Jeden z przedstawicieli armii 

amerykańskiej dał do zrozumienia, że istnieje możliwość rozpryskiwania 

zwięzku chemicznego w aerozolu wywierajęcego wpływ na zachowanie lu-

Drugi kierunek badań naukowców amerykańskich dotyczy możliwości 

wpływu na zachowanie się człowieka przy pomocy elektronicznej stymula­

cji pewnych obszarów kory mózgowej. Stymulacja ta może wywołać u czło­

wieka pewne stany emocjonalne. Daję się one sterować w tym sensie, iż 

pewne obszary mózgu maję tendencję do wytwarzania uczuć negatywnych 

/nieprzyjemnych/, inne zań pozytywnych /przyjemnych/.

Dwóch amerykańskich kryminologów zaproponowało elektronicznę metodę 

nadzoru nad zwalnianymi warunkowo przestępcami. Sugeruję oni mianowicie 

aby odpowiednie władze rejestrowały miejsca pobytu oraz stany fizjolo­

giczne organizmów zwalnianych przestępców przez odbiór sygnałów przeka­

zywanych za pomocę elektrod implantowanych do ich mózgów. Proponuję da­

lej , aby szkodliwe społecznie zachowanie powstrzymywać za pomocę tych 

elektrod, uruchamiajęc tzw, efektory awersji, zaś pozytywne i pożytecz­

ne zachowania nagradzać stanami szczególnie miłymi dla człowieka.

Czyż w niedalekiej przyszłości, o czym zresztę pisze się w amerykań­

skiej prasie, nie Jest możliwe wykorzystanie owego "potencjału psycho- 

chirurgii" Jako narzędzia represji w stosunku do mniejszości lub od- 

X/ Tamże,
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szczepleńców politycznych? A może w jeszcze szerszym zakresie?

Ostatnio przedmiotem zainteresov«anio stała się możliwość wykorzysta« 

nia zjawisk parapsychicznych, raczamy więc w obszar psychotroniki, 

czyli w podświadomość człowieka.

Konkretnie przedmiotem zainteresować praktycznych staje się telepa­

tia, zdalne odczuwanie /wykrywanie i lokalizowanie ludzi i przedmiotów/, • 

jasnowidzenie /przewidywanie mogęcych następie zdarzeń/ i psychokineza 

/przemieszczanie przedmiotów ’‘straszeni©'’ przez hałasowanie bez widzial­

nego sprawcy/, - '

W dziedzinie telepatii największe znaczenie może mieć przekazywanie 

na odległość myśli uruchamiajęcych działanie innego człowieka oraz wi­

dzenie na odległość jako forma szpiegowania.

Za bardzo przydatne uznaje się jasnowidzenie /zdalne odczuwanie/jako 

zdolność umiejscawiania przedmiotów w przestrzeni geograficznej. Duże 

znaczenie mi ©c to może na przykład w rozpoznaniu i wywiadzie,

W zastosowaniu tak rozumianego jasnowidzenia ©sięgnięto już prawdo­

podobnie, jak podaj© L, Wilczewski^'^, pewne praktyczne sukcesy, "Pewna 

pani w Waszyngtonie jest podobno zdolna do wyczuwania na odległość po­

łożenia radzieckich rakiet i okrętów podwodnych, © medium CIA zdołało 

ustalić położenie radzieckiego samolotu bombowego, który uległ kata­

strofie w Afryce"^^,

Ouże znaczenie mieć może także zjawisko parepsychlczne, określane 

jako "mikropsychokineza", a polegajęce na zakłócaniu różnych procesów 

fizycznych przez powodowanie "psychokinetycznych efektów na poziomie 

częsteczek". Opanowanie tego zjawiska mogłoby okazać się użyteczne do 

rozbrajania lub odpalania ładunków wybuchowych, sprowadzania pocisków 

z toru lotu lub mylenia odczytów bardzo ważnych przyrządów.

Podobno Delphi Associates" /Pało Alto/ pracuję obecnie nad włęcza— 

niem i wyłęczaniem prędu elektrycznego za pomocę myśli. Pomysł ten otwie- 

x/ Tamże,
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ra oszołamlajęce perspektywy* Można na przykład doprowadzić do telepa­

tycznej łęcznoóci z komputerami, co posłużyłoby do przerywania, prze­

twarzania lub nawet "rozsadzania" operacji komputerów* Mogłoby to oka­

zać się cennym środkiem obrony przed bronię kierowenę przez komputer, 

obwodami sterujęcymi samolotów o wysokich parametrach oraz pojazdów 

kosmicznych,

W literaturze amerykaóskiej spotyka się nawet propózycje zorganizo­

wania "Korpusu Służb Psychologicznych", którego zadaniem byłoby prak­

tyczne wykorzystywanie wyników badań nad zjawiskami parapsychicznymi 

oraz rekrutacja kandydatów posiadajęcych szczególne uzdolnienia w tym 

zak resie.

Mecenasi proponowanych tu rozwięzań dężę do tego, aby człowiek stał 

się istotę w pełni manipulowsnę, bezwolnym narzędziem sterowanym, za 

pomocę psychologicznych lub elektronicznych sygnałów, 2lycie stałoby 

się dla nich łatwiejsze, bowiem tradycyjnymi metodami nie można osię-

gnęć rzeczy niemożliwych.

Należy odnotować, żo współcześnie observ'vuj© się również nie­

bywały wzrost zakresu działalności wywiadowczej i wywrotowej. Działa­

lność wywiadowcza i wywrotowa stała się integralnę częścię składową 

polityki zagranicznej USA. Agent amerykański Corson w swej książce 

"Niewidzialna armia" pisze: "każdy nowy prezydent USA był pierwszym 

oficerem wywiadu", Nikson, Ford, Carter i Reagan rozpoczynali swoją 

działalność jako prezydenci od wzmacniania zadań i kompetencji służb 

wyv\iadowczych w interesie amerykańskiej polityki zagranicznej,

W specjalnym instruktażowym słowniku terminologicznym wydanym dla 

potrzeb wywiadu "operacje tajne", zdefiniowane sę jako "operacje pla­

nowane" bądź realizowane przeciv\ obcym rzędom, instytucjom, czy osobom 

w toki sposób, aby ich właściwy organizator pozostał utajniony, a w 

przypadku fiaska operacji mógł wyprzeć się udziału w tego rodzaju ope­

racjach.
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specjaliści amerykańskiego wywiadu wyróżnieję następujące rodzajJ© 

operacji tajnychj instrukcje polityczne i konsultacje; demoralizowa­

nie poszczególnych osób; pomoc finansowa i inna udziolans patriom po­

litycznym; pomoc udzielana organizacjom prywatnym, łęcznie ze zwięzke- 

mi zawodowymi, poszczególnymi firmami, stowarzyszeniami itd« ; tajna 

propaganda; działania o charakterze ekonomicznym; operacje wojskowe i 

poczynania o charakterze politycznym, majęce na celu obalenie lub po­

parcie reżimu w określonych krajach; likwidowanie działaczy państwo­

wych lub politycznych w tych państwach, które wkroczyły na drogę nie­

zależnego rozwoju«

Cechę charakterystycznę działalności zachodnich służb wywiadowczych 

Jest ich powszechność ze względu na cole oraz wykorzystywanie wszyst­

kich rodzajów wywiadów i sposobów pozyskiwania informacji. Ze względu 

na zmiany sytuacji międzynarodowej wspomniane służby wywiadowcze ima— 

Ję się coraz bardziej wy rafinowanych, podstępnych metod przy przygoto- 

-wywaniu i realizacji działalności szpiegowskiej oraz innych wrogxch 

akcji, Oatetnio usiłuje się przenieść punkt ciężkości tych akcji na 

dziedzinę stosunków społecznych i ekonomicznych naszych krajów, nega­

tywnie oddziaływać na szerokie warstwy społeczne, przede wszystkim na 

klasę robotniczę i młodzież. Dąży się do rozbudzenia "prywatnych", za­

ściankowych uczuc patriotycznych, podsyca przeżyte instynkty nacjona­

listyczne i religijne, by w efekcie wywołać wrogie postawy wobec ustro­

ju socjalistycznego.

Przesłankę przeciwdziałania tym brudnym dężeniom imperialistycznych 

służb wywiadowczych Jest czujność polityczna, Kiedy W, Lenin omawiał 

znaczenie tego wniosku i wskazywał na Jego klasowy charakter, napisał: 

Toteż kto zapomni o stale zagrażejęcym nam niebezpieczeństwie, które 

nie minie, dopóki istnieje imperializm światowy - kto o tym zapomni, 

ten zapomni o naszej repubiice"^'^,

x/ W,Lenin, Dzieła, t, 31, Warszawa 1955, KiW, s, 531,
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2,3. ' ’

Żadne państwo świata nie jest w pełni gospodarczo samodziąlne* Z 

tego względu mamy do czynienia z współzoleżnośclę gospodarczę poszcze­

gólnych państw^ Ten stan rzeczy powoduje większe lub mniejsze uzależ­

nienie jednych państw, od drugich. Sprzyja to tendencjom do wykorzysty­

wania ov^ych zależności zarówno bezpośrednio dla celów gospodarczych, 

jak i pośrednio dla celów politycznych, V/ystarczy bowiem politykę go­

spodarczę podporządkować nie obustronnie korzystnej wymianie handlo­

wej lecz określonym celom politycznym,

W literaturze problemu^'^ podaje się jako zasadnicze trzy dziedziny, 

w których może występować zależność gospodarcza powodująca zagrożeni© 

suwerenności poszczególnych państw, a mianowicie: handel, inwestycje 

i finanse,

Z zależnością h a n d 1 o w ę mamy do czynienia przede wszystkim 

w wypadku, gdy udział obrotów zagranicznych w tworzeniu dochodu naro­

dowego jest duży, Ma to często miejsce w tych państwach, w których wy­

stępuj© niedostatek pewnych towarów. Staję one bowiem przed dylematems 

z kim i jakimi towarami handlować, Najtrudnlejszę sytuację maję te z 

nich, które zmuszone sę importować tzw, surowce strategiczne, czyli 

towary niezbędne na potrzeby obronności kraju. Warto odnotować, że nie­

które państwa, głównie rozwijajęce się, w celu rozwinięcia określonych 

działów, a nawet całej gospodarki, świadomie popadaję w stan pewnej 

zależności od państw /instytucji/ eksporterów.

Podobne zagrożenie może mieć miejsce w sferz© i n w e s t y c y j ­

n e j ,  W tym jednak wypadku chodzi nie tylko o to, w co i przy czyim 

udziale inwestować, lecz również o dopływ towarów zagranicznych niezbęd­

nych dla prosperowania /produkowania/ przedsiębiorstw /towarów/, które

inwestycji zbudowano /produkuje się/. Stęd ważnę rolę
x/ K.Knorr, F, Träger, Economic Issues and National Security, Kansas 

1977, s, 96; Z, Bako, Wojna ekonomiczna, wyd, MON, V/a'rszaw6 1982,
Sc 32,
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spełnia w tym wypadku nie tylko ilościowy , lecz również jakościowy sto­

sunek inwestycji zagranicznych do własnych*

Szczególnę rolę dla wielu państw, w tym także dla naszego kraju, 

stwarza również zagrożenie f i n a n s o w e  związane z koniecznością 

spłaty kredytów /odsetek/ handlowych i inwestycyjnych*

Przedstawione dziedziny zagrożenia wyróżnia się przede wszystkim ze 

względu na potrzebę ich sklasyfikowanie* rzeczywistości bowiem ma się 

w większości wypadków do czynienia z kompleksowym ich wykorzystywaniem 

dla osiągnięcie określonych celów, przy czym decydentami w tym wzglę­

dzie mogą być zarówno państwa, jak i różnego rodzaju instytucje /banki 

i międzynarodowe organizacje gospodarcze itp*/. Podobnie trudna jest 

klasyfikacja /podział/ form oddziaływania gospodarczego* Zgodzić się 

należy ze Zb* Beko^'^, że w walce gospodarczej ma miejsce równoległe 

stosowanie różnorodnych form nacisku i zachęty np* stwarzanie korzyst­

niejszych warunków do współpracy gospodarczej w zamian za ustępstwa 

różnej natury. Szereg z nich ma ponadto niejednolity charakter, dla 

przykładu - blokadę gospodarczą można jednocześnie uznać za formę od-
V

dzlaływania gospodarczego i wojskowego* Biorąc pod uwagę potrzeby ni­

niejszej pracy uwzględniono następujące formy walki gospodarczej: admi­

nistracyjną, stricte gospodarczą i wojskową.

Za podstawową formę walki gospodarczej uznać należy różnego rodzaju 

a d m i n i s t~r a c y j n e zakazy i ograriiczenia* Najczęściej cho­

dzi tu o różnego rodzaju zakazy importu lub eksportu* Oprócz tego może 

również mieć miejsce zamrażanie kont, konfiskata kapitałów lub majątku, 

cofanie kredytów 1 pomocy gospodarczej /wojskowej/* grę wchodzić może 

przejęcie kontroli nad majątkiem innego państwa, zamknięcie lub ograni­

czenie dróg handlowych, kontrola przewozów, a także ograniczenie lub

wstrzymanie wspólnych badań, ograniczenie ruchu turystycznego oraz ogra* 
 ̂ •

niczenie gospodarki dewizowej,

X/ Zb. Bako, s* 53*
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Środkiem walki gospodarcze;) może być także propaganda i bo;)kots Ole 

przykładu można podać, że w Stanach Zjednoczonych organizacje skrajnie 

prawicowe ogłosiły w 1962 rok'u bojkot szeregu polskich towarów,

W sferze administracyjnej można ponadto wywierać nacisk typu poli» - 

tycznego. Swego czasu /w 1969 roku/ Szwecja zamierzała udzielić pożycz­

ki Wietnamowi Północnemu, przeznaczonej na pomóc rannym, odbudowę szkół 

itp. Riposta USA byłe natychmiastowa. Poinformowano Szwecję, że w wy­

padku^ udzielenia pomocy Wietnamowi grozi jej utrata kredytu na sumę 

ponad 200 mld dolarów przewidzianych na zakup amerykańskich samolotów^^^ 

Nie mniej bolesne eę formy walki stricte g o s p o d a r c z e j .  

Zaliczyć do nich należy przede wszystkim różnego rodzaju bariery tary­

fowe, a-głównie procedurę wyceny towarów przy cle. Na przykład cła re- 

torsyjne sę stosowane j eko środek odwetu danego kraju za określone po­

sunięcia gospodarcze, względnie polityczne innego kraju. Ich celem jest 

wywieranie presji i zmuszanie do określonych ustępstw, ^

Oużę rolę w walce ekonomicznej może odegrać polityka kursu wslgto- 

wego, CJego zmiana wpływa na kształtowanie się bilansu płatniczego, na 

obniżenie lub podwyższeni© cen towarów, e tytn samym na gospodarkę in­

nych krajów, *

Oo form walki gospodarczej zaliczyć należy dyskryminacyjne trakto­

wani© jednego państwa przez drugie, co jak powszechni© wiadomo stosuję 

Stany Zjednoczone m,in, w stosunku do naszego kraju, Cechy dyskrymina­

cji me również polityka państw EWG, główni© przez stosowanie różnych 

form prot©kejonalizmu,

Oo tej formy walki zaliczyć również należy tzw, zakupy zapobiagaw- 

cze,^p, przed drugę wojnę światowę Anglicy wykupili w Turcji znaczne 

ilości chromu po to tylko, by uniemożliwić zakup tego towaru przez 

Niemcy*
* *

Środkiem walki ekonomicznej może być także presja finansowa w* sto-

X/ Zb* Bako, 6* 53. .
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sunku do słebszych walut, a nawet fałszowanie banknotów, co sto­

sowały Niemcy hitlerowskie.

Walkę gospodarczę można ponadto prowadzić przy wykorzystaniu s i ł  

z b r o j n y c h, w grę wchodzić może m,in, blokada morska, powietrzna 

i lędowa, majęca na celu przorv(/anio gospodarczych powięzoh jednego pań­

stwa z innymi, Takę blokadę zastosowały, na przykład, w swoim czasie 

Stany Zjednoczono w stosunku do Kuby, Do tego rodzaju form walki eko­

nomicznej zaliczyć należy zespół działań znanych powszechnie jakot 

- kontrblokady, dywersje i sabotaże, atakowanie floty handlowej, a prze­

de wszystkim forsowanie wyścigu zbrojeń. Ta ostatnia forma walki gospo­

darczej służy państwom kapitalistycznym do realizacji kilku celów. 

Przez intensyfikację zbrojeń; nakręca się koniunkturę gospodarczę, uza­

leżnia si«5 gospodarczo inne kraje kapitalistyczne oraz kraje rozwija- 

jęce się, eksportujęc do nich określone rodzaje techniki i sprzętu woj­

skowego oraz "przyjmujęc" je pod swoje "opiekuńcze skrzydła", dzięki 

posiadaniu określonej techniki wojskowej /np, strotogicznoj broni ję- 

drowej/.

Potencjalni przeciwnicy usiłuję również zniszczyć gospodarczo pań­

stwa socjalistyczne wcięgajęc je w wyścig zbrojeń, w którym ze względu 

na działanie podstawowych praw wojny jesteśmy zmuszeni uczestniczyć^'^. 

Tę drogę żemlerzeję oni osłabić potencjał gospodarczy przeznaczony na 

cele niewojskowe. Ma to doprowadzić do załamania gospodarczego będi 

soecjelnego, a nawet całkowitego upadku struktury państwowej w tych 

krajach, stany Zjednoczone forsujęc wyścig zbrojeń zamierzaję również 

osięgnęć taki© wyprzedzenie technologiczne, któro by im umożliwiało 

osięgnięcis celów politycznych drogę szantażu wojskowego, względnie 

wywołanie wojny, w której można by w bezpieczny dla USA sposób znisz- 

czyćpaństwa socjalistyczne,

x/ Zgodnie z prawami wojny równowaga sił jost bowiem rękojmia zachowa­
nia pokoju.
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Rzecz zrozumiała, że ten rodzaj zagrożenia nie mieści się w ramach 

walki gospodarczej^ Zaliczyć go trzeba do zagrożenia stricte wojskowe­

go i w tym obszarze zostanie on przedstawiony.

Zasygnalizowane w niniejszej pracy formy walki gospodarczej ©kłania- 

ję do uogólniajęcej refleksji nad Ich efoktywnośclg« efektywność tę 

należałoby rozważać szeroko, bo - jak to wynika z przedstawionych przy*y 

kładów •» powoduję one nie tylko skutki gospodarcze, lecz również społe­

czne i wojskowe. Odnotować należy, iż opinie w tej kwestii sę rozbież­

ne, jako że stosowane formy walki sę w określonych sytuacjach bardziej 

lub mniej skuteczne, w innych zaś powoduję skutek wręcz odwrotny od za­

mierzonego.

Nie ulega jednak wętpliwości, że poprzez walkę gospodarczę wspartę 

innymi formami walki wiele peśstw świata popadło w zależność od krajów 

wysoce rozwiniętych, e szczególnie od Stenów Zjednoczonych. Pojawił się 

nawet termin ’’neokolonializmu”, który niestety stał się rzeczywistościę. 

Niektóre państwa, ograniczojęc do maksimum spożycie wewnętrzne, "spła— 

caję długi”, niektóre z nich mogę spłacać tylko odsetki, inne nie sę w 

stenie nawet tego zrealizować. Do pierwszych zaliczyć można na przykład 

Argentynę, do ostatnich Meksyk, który podjęł rozpaczliwę decyzję, ż© 

będzie spłacał jedynie sumę wielkości i0% dochodu narodowego, niezależ­

nie od tego, co za tę kwotę będzie spłacane ™ procenty czy długi?

Straty w wyniku restrykcji zastosowanych przez państwa kapitalistycz­

ne poniosła /i nadal ponosi/ Polska. Ouż samo cofnięcie amerykańskiej 

klauzuli najwyższego uprzywilejowania /zastosowane w ograniczonej skali/ 

przynosi nam straty rzędu 20-40 mld dolarów rocznie. Nie załamało to 

nas jednak gospodarczo* czego spodziewali się przeciwnicy, co więcej 

spowodowało, iż kraje socjalistyczne skupione wokół Zwięzku Radzieckie­

go zwarły swe szeregi, szukajęc rozvA(ięzań przede wszystkim we własnym 

kręgu i tym samym zwiększajęc tempo rozwoju gospodarczego«

Nie 08xęgnęły również celu liczne restrykcje stosowane /poczęwszy
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od 1918 roko/ przez państwa kapitalistyczne, e głównie Stany Zjedno­

czone, przeciw Zwięzkowl Radzieckiemu,, Co więcej, wiele państw Europy 

Zachodniej nie respektuje nakazu stosowania owych restrykcji* Przystę­

puj ą ońe do realizacji różnych korzystnych przedsięwzięć, jak np* ga­

zociąg syberyjski^'" *

Prowadzona przez Zachód, a głównie USA, walka gospodarcza z państwa­

mi socjalistycznymi miała i nadal ma ujemny wpływ na stosunki politycz­

ne Wschód-Zachód* Impas pogłębia stanowisko USA, których hegemónistycz- 

na zakusy podsycaję walkę ekonomicznę zarówno z państwami socjalistycz­

nymi, jak i kapitalistycznymi, przy czym w stosunku do tych ostatnich 

maskowana jest ona często szumnę nazwę "pomocy gospodarczej"*

2*4;

świat zbroi się ponad potrzeby, Stan zagrożenia z roku na rok wzra­

sta* Pozwolę sobie przedstawić niektóre "osięgnięcie" w produkcji no­

wych broni s jędrowej, neutronowej, chemicznej , biologicznej, konwencjo­

nalnej , ekologicznej, geofizycznej i kosmicznej,

Największe zagrożenie bytu ludzkiego spowodowała broń Jędrowa i 

środki jej przenoszenia* Rakiety pierwszej generacji - j ok już było 

o tym* mowa - rozwiązały w zasadzie problem odległości/donośność/*

Przy ich użyciu można .dosięgnęć dowolnych celów /obiektów/* Ładunki 

jądrowe i termojędrowe zwiększyły moc współczesnej broni do niespoty­

kanych rozmiarów* Moc te w większości wypadków okazała się nawet nad­

mierna w stosunku do potrzeb/celów, które maję zostać porażone/*

W rakiet ach obecnej generacji zlikwidowano to niedomagania* Osią­

gnięto taki rozrzut, który w zasadzi© umożliwia trafienie każdego celu 

/nawet punktowego/ jednę rakietę. Dzięki temu można dostosować moc ładun­

ków do wielkości i rodzaj u celu, a więc w większości wypadków poważni©
«18 n c « * «■» MW eai «a»

x/ Amorykańska kontra przeciwko "kontraktowi stulecia" wynikała z prze­
świadczenia, że porozumienie radziecko-zachodnioeuropejskie osłabi 
wysiłki Stanów Zjednoczonych no rzecz kont roli handlu "towarami 
strategicznymi" między Wschodem i Zachodem oraz w znacznym stopniu 
uzależni europejskie kraje NATO od ZSRR,
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jg zmniejszyć, skuteczność broni rakietowych zwiększono poprzez popra­

wienie manewrowości, szybkości wykonania zadah oraz odporności na od­

działywanie przeciwnika /Pershing i Cruis/. »V okresie, gdy jedynym 

środkiem przenoszenia broni jędrowej było lotnictwo przelot między 

USA i ZSRR trwał 6-0 godzin. Rakieta międzykontynentalna pierwszej ge­

neracji pokonywała tę odległość ciggu 30-40 minut. Obecnie zainsta­

lowane w RFN rakiety Pershing 2 przestrzeń z Bonn do Warszawy przelecę 

w cięgu 8 minut. A z kolei rakiety typu Cruise bardzo trudno zniszczyć 

po starcie, ze względu na ich niski tor lotu /rzędu 50-200 metrów^nad 

ziemię/. W wielu wypadkach wręcz jest to niemożliwe.

Obecnie buduje się broń rakietowe—jędrowę tej samej generacji, lecz 

o zasięgu globalnym. Rakiety typu ziemia-ziemia przenoszę 10 ładunków 

jędrowych o mocy od 200 do 500 kt każdy na odległość do 13 tys« kilome­

trów. Rakety woda-ziemia typu Trident przenoszę 14 ładunków jędrowych

0 mocy 50-600 kt'na odległość do 11 tys, kilometrów, a bombowiec stra­

tegiczny B-1 o zmiennej geometrii skrzydeł przenosi 22 rakiety na od­

ległość 7 500 kilometrów,

Oest to więc broń, która bez względu na odległość jest bardzo celna, 

skuteczna i odporna na przeciwdziałanie. Ze jej pomocę można rozpoczęć 

wojnę po krótkich przygotowaniach, a nawet bez nich z gotowości* w j a- 

kiej znajduje się w czasie pokoju. Część rakiet jest bowiem stale go­

towych do startu, na przykład: w Europejskiej części Zwlęzku Redziec-
x/kiego w stenie gotowości do startu znajduję się 243 rakiety SS-20 /, 

Zbliżonę liczbę rakiet utrzymuję Stany Zjednoczone, Moc tej broni jest 

niezmiernie duża. Eksperci ONZ, których oceny uważa się za umiarkowa­

ne, stwierdzili, że w wypadku użycia 100 ładunków jędrowych o mocy

1 MT każdy na 70 ważniejszych miast należy oczekiwać śmierci 40-60 min

ludzi. Obecne arsenały nuklearne obliczone sę na około 15 000 megaton,

Umożliwiaję więc kilkakrotne zniszczenie życia ludzkiego na naszym globie,

X/ RelaÓja ze spotkania M,Gorbaczowa z dziennikarzami w Paryżu, “Zycie 
lVbrszaWy" nr 235 z 1985,10,08, s, 4,
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Odnotować również należy słowa radzieckiego uczonego profesora 

0* Wielichowa^^, który zajmuje się badaniem skutków v̂ oj ny j ędrowej, 

Stwierdził on, że “awaria elektrowni czarnobylekiej w pobliżu Kijowa 

byłe minipróbę tego, co mogłoby się steć, gdyby elektrownia ta została 

trófiona przez pocisk manewrujęcy» Wóv^czos do atmosfery przedostałyby 

się dawki promieniowania tysięce razy v/iększe'’» Sędzę, że warto te sło­

wa przemyśleć.

Odmianę broni jędrowoj sę ładunki neutronowe, Działaję ono również 

, na zasadzie termojędrowej , ale działanie niszczęce ma nie wybuch czy 

wysoka temperatura - jak im broni atomowej ~ lecz strumień neutronów, 

który przenika budynki, grubo warstwy metalu czy zioml. Broń ta nisz­

czy głównie ludzi^^, Oest ona straszna dlatego, że w odległości do 

800 metrów od epicentrum wybuchu ludzie zginę natychmiast, pozostali 

w promieniu 8 km od epicentrum wybuchu b ę d ę  natomiast umierać w cięgu 

kilku tygodni w straszliwych męczarniach, ponieważ efekty strumienia 

neutronów sę podobne do promieniowania przy wybuchu atomowym, tylko, 

ż© zwielokrotnione.

Zmienia się również broń chemiczna, Pierwszę jej generację były 

gazy trujęce, takie jak fosgen, chlorocjan itp. Powoduję ono poraże­

ni© organizmu przez drogi oddechowe, Drugę generację sę ciekłe truci­

zny, stosowane przez artylerię i lotnictwo, które porażaję organizm 

także przez skórę - drogę resorbcji. Trzecia generacja - to fosforo­

organiczne trucizny w postaci aerozolu /na przykład sarin, Vx/, prze- 

nikejęce do organizmu wszystkimi możliwymi drogami. Trucizny te sę 

przenoszono w różny sposób, ostatnio także w binarnej amunicji che­

micznej /pociski artyleryjskie i rakiety, lotnicze kasety i bomby 

binarne/. Po pewnym opanowaniu metod syntezy chemicznej środków o wła- 

ściwociach jadów i toksyn pochodzenia naturalnego powstanie czwarta

generacja. Prawdopodobnie będzie wtedy zacierać się granica pomiędzy 
® biologicznę,

X/ Budowa “grobowca“ dla reaktora, “Życie Warszawy” nr 123, 27 maja
1986,
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Coraz bardziej wyrafinowane staję się sposoby stosowania trucizn^ 

Ostatnio opracowano b i n a r n ę afnunicję chemicznę* Substancja 

trujęca powstaje w niej dopiero po wystrzeleniu w wyniku syntezy skład­

ników nietoksycznych* Uzyskuje się wówczas niezwykle toksycznę truciznę 

paraliżujęcę system nerwowy człowieka*

Program zbrojeń Stanów Zjednoczonych przewiduje zastępienie 90% 

przestarzałej amunicji chemicznej amunicję binarnę* Perfidia technolo­

gii przygotowania i stosowania amunicji binarnej polega na tym, że umo­

żliwia ona prawne ominięcie ratyfikowanego przez USA Protokółu Genew­

skiego z 1925 roku*

Szczególnie niebezpieczna jest broń biologiczna* Naturalna epidemia 

mimo akcji medycznej może utrzymać się przez czas nieokreślony i roz- 

przest rzeniać daleko poza obszar, na którym wybuchła. Gdyby celowo za­

częto rozprzestrzeniać chorobotwórcze drobnoustroje, masowo wystąpiły­

by choroby zakaźne, szczególnie wśród ludności cywilnej, nie tylko z 

powodu nieostrzężenia w porę przed nadchodzącym niebezpieczeństwem, 

lecz także dlatego, że efektywne środki ochrony lub leczenia po pro- 

stu nie istnieją lub nie mogą być udzielone na dostateczną skalę 

Należy również zauważyć, że broń biologiczna działa na wszystkie 

organizmy żywe /bez względu na ich rodzaj lub otrzymywany z nich ma­

teriał zakaźny/, e więc może wywołać choroby lub śmierć ludzi, zwie­

rząt czy roślin. Dej niebezpieczeństwo polega na zdolności rozmnaża­

nia się drobnoustrojów w zaatakowanym organiżmie ludzkim, zwierzęcym 

lub roślinnym,

Środki biologiczne umieszczane są w tych samych rodzajach amunicji,

co środki chemiczne, i mogą być przenoszone tak za pomocą lotnictwa,

jak i broni miotającej, np, rakiet balistycznych*

Należy przypuszczać, że w wypadku użycia broni biologicznej będzie

ona najprawdopodobniej stoso\'^ana przy wykorzystaniu techniki aerozole-

x/ Report sekretarza generalnego ONZ o broni chemicznej /biologicznej/, 
wyd, "Książka i Wiedza", Warszawa 1969, s, 25,
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Dost to najskuieczniejssio po prostu dlatego, że drogi oddochovíe 

sę norssalnle podatne na zarażenie przez wielo mikroorganizmów, a ponad« 

to ze względu na duży obszar, który może obięć jednym atakiem oraz dla­

tego, ż® zwykłe zsbiagi oeniiarn© nie skutkuję, jeóli chodzi o zapobi©« 

gonio rażeniu drogę powiat rznę«, Kożna, na przykład, wyprodukować mate­

riał zawiorajęcy drobnoustroje o stężeniu 10 mld na gramów wypadku roz­

pylenia tego środka /w postaci aerozolu/ przez samolot n© odcinku 100 

kilometrów w przeciętnych warunkach chmura aorozoiovía objęłaby około 

5 000 km kvíe Przy takich stężeniach 50^^ chronionej ludności pochło­

nęłoby dawkę wystarczsjęcę do zakażenia się»

Trzeba odnotować również, że istniejęco w wielu krajach urzędzsni© 

przemysłu formentecyjnogo* farmacoutycznogo i szczepionek można dosto­

sować do produkcji bojowych środków biologicznych^"^.

Zmiany jakościov#e następuję również w broniach stosowanych w dotych­

czasowych wojnach, któro powszechnie zwie się k o n w e n c j  o n a l -  

n y fij i. Robi się wszystko, by maksyrnalni© dostosować je do nowego, ję- 

drowogo pole walki.

Radykalne przeobrażenia obserwuj© się w technice rozpoznawczej, za­

równo co do liczby■ rozpoznav'íanych obiektów, jek i dokładności oraz szyb« 

kości otrzymywanych informacji.

Zmienna jost tendencja do produkcji ładunków samonaprowodzajęcych 

sif, określanych jako Fire And Forget / “odpal i zapomnij", ® pocisk 

ea® już znajdzie i zniszczy cel/ oraz do wprowadzanie głowic wieloła- 

dunkowych /wielopociskowych/. Przykładem może być system rakiety do 

zwalczania celów pancernych, zwany Assault Breaker, Rakieta tego sy­

stemu może przsnosić na odległość 200 kilometrów głowicę zawierajęcę 

22 samonaprowadzejęce się pociski przeciwpancerna lub 264 małe samo- 

napfowedzsjęc© się pociski do zwalczania lżej opancerzonych pojazdów,

« » (»  «C» « »  «S 4*» MS 9  «)• « »

X/ B. woźniecki, MATO lat 80«tych, wyd. W N , Warszawa 1982, a, 192,
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Przewidywena skuteczność jednego systecnu /jednego zestawu/ - to)
obezwładnienia około 2 400 czołgów i wozów bojowych piechoty* czyli 

środków bojowych około 6 dyv*<izji, w cięgu 6-12 godzin« Ootychczee wy­

konanie takiego zadanie byłoby możliwe jedyni© przy użyciu broni ją­

drowej Zwiększa się również siłę rażenia ładunków konwencjonalnych 

przez stosowanie specjalnych skorup z wymuszonę fragmentację oraz go­

towych elementów rażęcych /kulki, strzałki/ umieszczonych we wnętrzu 

skorupy pocisku« Prowadzi się także badania nad ciekłymi 1 gazowymi 

materiałami. vsybuchowymi, które znaczni© zwiękezaję przestrzeń objętę 

działaniem burzęcysn«

Dednym z podstawowych trendów rozwojowych techniki konwencjonalnej 

jest doskonalenie zdolności do prowadzenie walki w nocy i w trudnych 

warunkach meteorologicznych, głównie drogę rozwoju techniki bazujęoej 

na zasadach podczerwieni 1 ciepła oraz mikrofalowej« Zwiększa ona mo­

żliwości rozpoznawcze, ogniowe i manewrowe wojak«

Tendencji do zwiększania manewrowości wojak ełuży również ich aery- 

zacje, czyli dężenie do prowadzenia walki lędowo-powletrznej* W tym 

celu systematycznie zwiększa się możliwości bojowego zastosowania sa­

molotów, śmigłowców i środków bezpilotowych«

Warto także odnotować postęp techniczny we wezyatkich rodzajach sił 

zbrojnych« Interesujęcę tego ilustrację może być lotnictwo brytyjski©« 

Osięgnęło ono w cięgu 30 lat /1940-1970/ około 2,5-krotny wzrost pręd­

kości samolotów i 3-5-krotny wzrost ich masy startowej, oo wpłynęło 

na znaczne zwiększenie udźwigu i zasięgu« Spowodowało to prawie 40-krot« 

ny wzrost ceny samolotu^^^«

Przedstawione tu sygnalni© zmiany w technice konwencjonalnej potwier* 

dzaję uprzednio przedet©wionę tezę, że zagrożenie jest obecnie niepo­

miernie większe niż w wojnach minionych, w wielu dziedzinach siła raże­

nia techniki konwencjonalnej dorównuje broni jędrowej małej mocy,

X /  8* woźnlecki, NATO lat 80-tych, wyd« MON, Warszawa 1982, ®« 192«
X X /  Tamże, ©« 200«
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Liczyć się rćwfileź neieźy w ewentualnej przyszłej wojnie z dziełal« 

nościę zmierzajgcę do s z t u c z n e g o  o d d z i a ł y w e n i a  

na litosferę, hydrosferę i atfaosferę w celu wywoływania katastrof i 

kataklizmów w określonym miejscu 1 czasie« Przykładowo mogę to być 

trzęsienia ziemi l wybuchy wulkanów; wielkie fale oceaniczne i morskie 

wywoływana podwodnymi trzęsieniami, wybuchami wulkanów lub uderzeniami 

Jędrowymi; podniesienia poziomu wód oceanicznych przez stapianie lodów 

Arktyki i Antarktydy; wywoływanie huraganów /przez sterowanie ich tro«* 

sami/, suszy 1 ulewnych deszczy; powodowanie zmian w termicznym biian« 

sie powietrza tuż przy ziemi oraz w glebie na znacznym obszarze; wywo— 

ływanls wzrostu przenikliwości promieniowani© kosmicznego do określo™ 

nych obszarów ziemi w celu niszczenia ne nich życia /rozrywanie ozeno- 

sfery/j wykorzystanie planetoidów do bombardowania ziemi itp«

Niektóre z tych działań, mogę być trudne do wykrycie« Mogę on© być 

przedsiębrane w czasie pokoju, podobni© Jak'walka ideologiczna, poli­

tyczna i gospodarcza oraz działalność wywiadów, kontrwywiadów i dy­

wersja* Wszystko to powoduje stał© zwiększanie się roli niezbrojnych 

form walki w oslęganiu celów politycznych podczas pokoju, a także 

wzrost ich roli w działaniach wojennych«

Szczególnie niebezpieczna dla ludzkości, potęgujęca zagrożenie do 

niebywałych rozmiarów. Jest broń s a t e l i t a r n a  i a n t y -  

s a t e i i t 8 r n a * W  dziedzinie tych zbrojeń powstać bowiem mogę 

procesy niekontrolowane, zwiększająca ryzyko wojny jądrowej* Broń ta, 

oparta n© nowych zesedach fizycznych, będzie miał© bardzo wysoki sto­

pień gotowości i prawi© błyskawiczne dziełenie* Oej celami mogę być 

obiekty rozmieszczone w kosmosie, w atmosferze i na ziemi* 3®st one 

obliczona na ©utomatyczne zastosowanie, bez udziału człowieka* W tym 

właśni© kryje się szczególne niebezpieczeństwo* O©!©!! bowiem istni©» 

Jęc© systemy broni dsją Jeszcze możliwość oceny sytuacji, naprawy’ błę­

du, to wojna z użyciem kosmicznych środków uderzeniowych może wybuchnęć
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o b i e k t ó w  w  koss'.ooie i n a  z i o m i ,  q z  k o l e i  n a  z i o m i  p o j a w i  s i ę  b r o ń  

p r z e z n a c z o n a  d o  n i s z c z e n i a  o b i e k t ó w  k o s m i c z n y c h *

" Czy i s t n i a ł  o t a k i e  n i e b s z p i e c z o ó s t v y o ” - p y t a j ę  a u t o r z y  k s i ę ż k i  

" W o j n y  g w i e z d n e " ?  N i e w ą t p l i w i e  tak* P o d s t a w ę  d o  t a k i e g o  t w i e r d z e n i a  

d e j a  a m e r y k a ń s k a  " d o k t r y n a  p r e z y d e n c k a "  n r  119 z 6 s t y c z n i a  1984 r o k u ,  

n o s z ę c a  n a z w ę  " i n i c j o t y w o  p r e z y d e n t a  vi d z i e d z i n i e  o b r o n y  s t r a t e g i c z n e j " ,  

P o d n o s i  o n a  s p r a w ę  m i l i t a r y z a c j i  k o s m o s u  do r a n g i  n a j p i l n i e j s z e g o  z a ­

d a n i a  a n o r y k a ń s k i e j  p o l i t y k i  p a ń s t w o w e j  n o  o k r e s  d o  ko.ńco o b e c n e g o  

o t u l e c i a ^ ^ ^ *  W  jej w y n i k u  z b u d o w a n o  j u ż  p r z o c i w s o t o l l t o r n y  s y s t e m  A S A T  

n a  b a z i ©  s a m o l o t u  m y é l i w c k á o g o  F - 15 , k t ó r y  13 w r z e ś n i a  1985 r o k u  d o k o ­

n a ł  u d s n o j  p r ó b y  z a s t r z e l e n i a  w y c k o p l o a t o w c n o g o  a m e r y k a ń s k i e g o  s a t e l i t y  

rozpo z n a v í c z e g o *  O z n a c z a  to, ż e  cyst o m  b r o n i  k o s m i c z n y c h  z a c z y n a  w c h o ­

d z i ć  m fozę r o z w i ą z a ń  p r a k t y c z n y c h *

X /  " w o j n y  g w i e z d n e " ,  w y d *  M O N ,  W a r s z a w a ,  8* 9 *
X X /  T a m ż e ,  s* 19*
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Oakif» gf przeiñfidywane kolajlne kroki w ty® obaxarz®? Z posiadanych 

danych wynika« że «aję to być uderzeniowo środki kosmiczne działajęce 

z wykorzystenieffl nowych zasad fizyki, a więc różnorodne rodzaje broni 

laserowej« skceleretory cząsteczek elementarnych, działa elektromagne­

tyczne oraz już wypróbowane przeciwrakiety. Ich zadaniem będzie niszcze­

nie różnorodnych celów, w ty®, na przykład, mlędzykontynentalnych ra­

kiet balistycznych w@ wezyetkich fazach ich lotu« Posiadanie takiego 

systemu broni przez jedną z walczących ©tron spowodowałoby radykalną 

zmianę aytuecji strategicznej« strona ta byłaby bowiem zdolna do zni­

szczenia wszystkich środków napadu jądrowego przeclvwika przy pełnej 

możliwości użyci© własnych środków jądrowych« Oznaczałoby to możliwość 

zmuszenia przeciwnik© do kapitulacji jeszcze przed rozpoczęciem wojny» 

Ni© możne więc broni tej uznać za defensywną, tym bardziej, ź© kolej» 

nysi krokiem będzie wprowadzenie w przestrzeń kosmiczną tak broni ją­

drowej, jak i broni opartych n© nowych zjawiskach fizycznych, zdolnej 

do rażenie wszystkich obiektów w kosmosie i na ziemi»

Przedstewiony ©tan środków rażeni© powoduj®, ż© zagrożenie wojskowe 

wzrasta do niebywałych, nieepotyksnych dotychczas rozmiarów» Trzeb© 

więc uczynic wszystko,* ©by temu zapobiec« Przede wszystkim należałoby 

różnymi epogobami dążyć do ograniczenia, © następnie do likwidacji 

uzbrojeni®, w ty® głównie broni jądrowej, oraz nie dopuścić do prze» 

nietieni© środków welkl zbrojnej w kosmos«‘Przeciwnicy takiego rozwią­

zania wytaczają argument, że przecież między innymi dzięki istnieniu 

broni jądrowej i utrzymywaniu odpowiednich jej parytetów, szczególni© 

w strategicznych środkach jądrowych, a więc dzięki "równowadze strachu" 

jądrowego można było przez cały powojenny okres zachować pokój w Euro­

pie, a tym ©amym uniknąć kolejnej wojny światowej« Tek « to prawda. 

Trzeba jednak wiedzieć,żo warunki się zmieniają, Deżeli w najbliższym 

'czasie nie zaprzestanie się rozbudowy i modernizacji arsenałów jądro­

wych i nie przystąpi do ich ograniczani©, © następnie likwidacji, to
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należy się liczyć ze zwiększaniem się liczby paćstv¥«dysporłentów broni 

Prawdopodobnie będę nini taki© państwa, Jak Izrael, Republl'«* 

ks Poiydniovmj Afryki i Pakistan* Oznacza to destebilizac^ję atomowę i 

możllwoćć wywolanio kataklizmu atomowego z mało Istotnych dis pokoju

ćwiai:iiWcgo p rzyczyn*,

C?ok już było o tym movia « broń jędrowę przewiduje się również «» 

przenieść w kosmos» Ha ona ponadto stać się źródłem enorgil dla broni 

lasorowoj 1 różnych jej odmian» Możliwość użycia tych broni wzrasta, i 

to oio tylko w sposób zamierzony, lecz i niezamierzony» Nie kto inny 

przocioż«* jak przodstawlciol© MASSA styiiierdzili, ż© 9dyby wybuch 

Ghalloogora następił ni© na oczach wszystkich obserwujęcych start ta« 

go wahadłowca, lecz w kosmosie, trudno byłoby jednoznacznie ©twierdzić, 

że była to katastrofa, a nie skutek celowego użycia przeciwrakiety, 

broni laserowej czy innego rodzaju techniki wojskowej» A skoro tek, to 

m podobnej sytuecji mogłaby następie reakcja zbrojna, którę trudno już 

byłoby zahemowsć, bowiem im dalej od ziecni znajduje się technika, która 

ma decydujący wpływ na charakter i losy wojny, im j©et on© bardziej 

©komplikowano, tym łatwiej człowiek moż© ©tracić nad nię panowanie* 

Nierozważny, & nowot ni© w pełni świadomy odruch może uruchomić dalej 

już «jutumstycznio działajęcy cięg eskalacyjny» A przecież w umysłach 

naukowców rodzę się coraz to nowe ide©» W różnego rodzeju laboratoriach 

konstruuje ©ię coraz groźniejsze i celniejsze środki rażenia»

Gzy nie najprościej weunęć ono potęgujące się z każdym dniem zagr©« 

żanie przez jego likwidację?

0 Ile jednak tego najprostszego zabiegu nie da się dokonać, to ana­

logiczni© jak to się czyni przez cały powojenny okres, należy nadal 

przeciwdziałać potencjałowi wojskowemu strony przeciwnej, gdyż stwarza 

to najmniej opłacalną sytuację do wywołania wojny,To ostatnie działanie 

jest ni©wętpiiv«ie bardziaj ryzykowne od poprzedniego,lecz jak dotąd gwa­

rantowało ono,przy odpowiednim oddziaływaniu w Innych strefach /dyploma­

tycznych, propagandowych itp,/ utrzymanie pokoju w Europie,
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Rozdział 3

C H A R A K T E R  P R Z E M O C Y
*

3«1^ PrzeEioc v'? czasie pokoi u

Cole* które paósti^o chce osięgnęć Qą rótoorodn©» Wiele z nich poSr,na 

zrealizować nie ucleksjęc się do żadnej przemocy* względnie stosujęc 

przemoc, która nie zmusza do przejście z© stanu pokoju w stan wojny^.

V'V owym drugim przypadku będę to zazwyczaj cel© ograniczone lub cele 

realizowana etapowo* metodę tzw* "melych kroków”* dl© których osięgnię« 

ci© trzeba będzi© wielu zabiegów*

Spośród zabiegów, zmierzających do osięgnlęcia celów politycznych w 

warunkach pokojowych na szczególnę uwagę zasługuj© walka o świadomość 

ludzi« Stanowi ona fundeoient, na którym można budować różnorodne mo« 

dal© działań « od ostrożnych, niekiedy wręcz zekemuflowanych* po zd©»> 

cydowanie ryzykowne* które powszechni© zwie się "balonsowsnlem na kra**
i,

wędzi wojny”»

Walka o świadomość ludzi obejmuj© zarówno ssł© społeczeństwa# jak' 

i jednostki« ^alogicznio jak walka zbrojna jest ona organizowana n© 

szczeblu strategicznym, operacyjnym i taktycznym* Różni się natomiast 

od walki zbrojnej przed© wszystkim tym, żo prowadzona jest ni© tylko 

w ©tani® wojny, lecz i pokoju» Co więcej, jej rola w okresie pokoju 

«• o czym była już mowa «» jest szczególni© Istotna dla osięganie różno® 

rodnych celów politycznych, a w tym zmierzających zarówno do przeciw* 

działania wojnie i przygotowania społeczeństwa do odparcia ©wenty©ln©j 

agresji, jak 1 do przygotowania różnorodnych agresywnych dziełań z 

wojnę i kataklizmem ©tomowym włęcznl©*

Podetewowya celem walki o .świadomość ludzi jest pozyskanie makay« 

-JBalnej liczby zviol©nników dla własnych rozwiązań /politycznych, spo*
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>8cznych, prawnych, filozoficznych, etycznych, estetycznych i innych/. 

Oznacza to jednocześnie konieczność wykazywania ujemnych cech Innych 

rozwiązań, a zatem także konieczność walki o ©ten moralny własnego spo­

łeczeństwa oraz społeczeństw państw sojuszniczych i neutralnych oraz 

walki,o obniżenie morał© państw wrogich.

Podstawowymi strategicznymi celami walki o świadomość ludzi prowa­

dzonej w latach osiemdziesiątych przez liczęce się państwa kapitalis­

tyczne jest - jak to wynika z dokumentów Agencji Informacyjnej Stanów 

2 j e d n o c z o n y “maksymalne osłabienie wpływów ideologii marksistowskiej, 

pozbawienia ludzi wiary w ideały komunistyczne, zastąpienie ich /ide­

ałów - DeK,/ wartościami zachodnimi oraz zastraszenie własnych społa- 

czeństw ni©bezpieczeństvTiem komunistycznym".

Cel© te,,stosowni© do zaistniałej sytuacji politycznej , &ą odpo­

wiednio uzupełniane i konkretyzowane, Ne przykład* w latach 1981-1983 

tak ukierunkowano działalność propagandowę, aby na przykładzie Polski 

skompromitować ideę /teorię/ i praktykę socjalizmu w ogóle.

Współczesne “operacje strategiczne" w zakresie walki o świadomość 

ludzi planuję centralne organy władzy politycznej, Ola przykładu* 

w Stanach 2jednoczonych ogólne koncepcja tej walki formułuj© Biały 

Dom, Wynikaję on© bezpośrednio z zasadniczych celów politycznych pań-„. 

stwa /koalicji/.

Na przełomie lat siedemdzlesiętych i osiemdziesiątych państwa imperia­

listyczne /a głównie USA/ rozpoczęły nowy, kolejny, tym razem komplekso­

wo pomyślany etap “krucjaty" przeciwko socjalizmowi. Warto w zwięzku z

tym odnotować pewien paradoks*

Sygnałem do wkroczenia Zachodu na drogę' “zimnej wojny" było przemówie­

nie propizere V/iolkiej Brytanii w, Churchilla, wygłoszone w Stanach Zjedno­

czonych /Fulton, marzoc 1946 rok/ w obecności prezydenta tego kraju 

H, Trumana, Demonstrując zaciekły ontykomunizm 1 antyradzieckość Churchill. 

X/ %donych V4 1981 roku.

68



z w2:aściwę sobie brutalnością 2: tezami o "zagrożeniu i^olnego

świata"* Wozwał do zjednoczenia wszystkich sił Zachodu w imię "antyko- 

muniatycznoj krucjaty"*

"Nikt nie wie “• mówił » co Rosje i międzynarodowa organizacja komu« 

nistyczns zamierzają uczynić ¥# przyszłości ani też, jakie sę granice 

/jeśli w ogóle istnieję/ ich ekspsnsyymych tendencji 1 dężonie do na­

wracania świata*** strzeżcie się « powiadam, czas nagli* Nie pozwólmy,
1

aby wydarzenie potoczyły się v%'łasnę koleję, gdyż może być za późno*»«", 

W występisniu tym Churchill zachęcał też do wykorzyatonia ameryksi'»« 

©kiego monopolu atomowego w celu wywierani© przoz Zachód nacisku na 

Zwięzek Radziecki* "Będziemy cięgle jeszcze mieli tak olbrzymię prze« 

wagę, iż w mocy naszej będzie wykorzystywać skuteczni© środki odatra« 

©zajęce przeciwko ićh zastosowaniu, lub groźbie zastosowania przez 

innych"^/* ,

W 36 lat po owej słynnej mowie Churchilla prezydent stanów Zjedno» 

czonycrt R* Reagan, w obecności angielskiego premiera »M* Thatcher, 

stwierdza: "To co próbuję przedstawić, to plan i nadzieja o dużej 

perspektywie « nt postęp woincści i demokracji, który odrzuci marksizm 

na pogorzelisko historii. Zadanie, które szkicuję, musi być kontynuo« 

wane przez wiele przyszłych pokoleń,*» w remach krucjaty na rzecz wol» 

noścl"*^^/.

Pierwsza powojenna "kurcjata", zwana "zimnę wojnę", trwała 15 let 

/1946»i960/e Należy ©ędzić, ż© obecna, której jednym 2 głównych ogniw 

kompleksowego oddzieływanze będzie walka o świadomość ludzi, również 

nis będzie krótkotrwałe i należy się spodziewać, że przyjmie wymiar 

strategiczny* Dej najistotniejszy cechę jest globalizm, którego pod«

x/ Wówczas jedynie USA opanowały produkcję bomb atomowych* Zwięzek 
Radziecki o rok później /1947r»/ ogłosił, ż© posiadł tajemnicę 
produkcji tej broni, & września 1949 r* dokonał pierwszego 
doświadczalnego wybuchu bomby atomowej, 

xx/ 3*Kaczm@rek, Kto stworzą raainę groźbę wojny jądrowej, "Żołnierz 
wolności" nr 298, Werazaw© 1983, s* 4*
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stawowa Moza zakłada, ±Qt interesów Stanów Zjednoczonych nałoży bronić 

ne całym obszerza naszego globu wraz z otaczsjęcę go przestrzenią kos«" 

micznę«

Nowo strategiczne uatalonia w zakresie v#alkl o świadomość ludzi uj»« 

auj o przyjęty w 1983 roku program nazyisny ”Demok rację Zakłada się,

i-o jego realizacja powinna umożliwić osięgnięcie dwóch celów strste«* 

gicznychs po pierwsze «• ze wszech miar "dezawuoweć própegandę radziec» ' 

kę i ukazywać światu niebezpieczeństwo zagrażajęe© ze strony Hoskwy**j 

po drugie «» **ukszywać USA i ich politykę jako ostoję pokoju i wolności, 

obrońcę przed komunizmem ś w i a t o w y O d  momentu uprawomocnienia się 

owego programu można zoobserwoweć wzmożonę działalność zmierzojęcę do 

jego realizacji.. Oprócz nasilania walki o świadomość ludzi intonsyfi* 

kowana jest także działalność wywrotowa i wręcz zbrojna, nazwana po 

raz pierwszy przez przowodniczęcago Rady Najwyższej ZSRR, A«, Gromykę 

«• terroryzmem państwowym» Działania tego typu, prowadzono sę nie tylko 

na szczeblu operacyjnym, lecz 1 taktycznym* Przykładów ich jest mnóstwo* 

Za typowy, rzec by można doktrynalny może posłużyć sprawa libijska«

Ola wyjeśnienia problemu warto, jak sędzę, sięgnęć do najnowszej 

historii* 1 września 1969 roku grupa wolnych oficerów pod kierownic» 

twem Muemmere Kadafiego dokonała w Libii rewolucyjnego przewrotu* Usu­

nięto główny filar amerykańskiej dominacji zarówno tak w akwenie morza 

śródziemnego, jak i w północnej części Afryki* Rewolucja zlikwidowała 

wszelkie obc© bazy w Libii, @ w tym bazy USA* Uspołecznienie nieprzebra­

nych bogactw naturalnych, przede wszystkim naftowych, położył© kres 

wpływom zachodnich, główni© amerykańskich przedsiębiorstw w tym kraju* 

Libijska Dżamahłrij a,, umacniejęc swoję niezależność, skupiała wokół 

©iebie coraz więcej przyjeciół, przód© wszystkim w całym tzw* Trzecim 

§wieci©« Zacieśniła róvwi®ż więzy przyjeini i współpracy z© wszystkimi
« o «  aw ©u 9»

x/ Tamże*
XX/ o* Wołkogonow, “Wojna psychologiczna“ , wyd*MON, Warszawa 1986,3*121«
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part9tv»a?ni realnego socjalizmu* Obrana przez nię droga jest zdecydowanie 

antylmperisllatyczna, a przede wezyatkim antyamerykańska*

Nic więc dziwnego, że sdminlstracja Reagana podjęła zakrojone na 

szarokę skalę działania, których celom bliższym jest destabilizacja 

zaistniałego status quo w tym kraju, a dalszym « powrót do minionego 

porzędku, o więc okresu, w którym Libia była krajem w połrsl podporząd­

kowanym dyktatowi USA,

Ponieważ nikt pozostajęcy przy zdrowych zmysłach, tek w stenach 

Zjednoczonych, jak i poza nimi, nie mógłby uwierzyć, że kraj liczęcy 

3 miliony mieszkańców 1 oddalony o ponad 10 tysięcy kilometrów może 

rzeczywiście zagrażać Stanom Zjednoczonym, no pierwszy ogień rzucono 

tzw, “czornę propegendę", w myśl zasady **dajcie mi przestępcę, s ps*» 

ragraf się znajdzie* okrzyczano Libię “gniazdem międzynarodowego 

terroryzmu”. Wszystkimi możliwymi kanałami rozpoczęto rozprzestrzeniać 

antylibijskę histerię. Telewizja amerykańska raz po raz przedstawia 

sceny z lotnisk w Rzymie i Wiedniu w czasie pamiętnych ataków terrory— 

etycznych, które rzekomo miały miejsce z libijskiej inapirocjl. Roz­

głośnie radiowe»szczególnie obcojęzyczne,podajmuję równie intensywnę 

akcję propagandowa, która ma wywołać wrogie nastroje wobec Libii, 

Szczególne natężenie działalności propagandowej i dywersyjnej jest 

skierowane na obszar samej Libii, M© ona spowodować niezadowoleni© w 

kraju i przygotować grunt do usunięcia ekipy M, Kodafiego, jako głów­

nego sprawcy zaistniałej sytuacji.

Zgodnie z uprzednio przedstawionym modelem postępowanie w tego ro­

dzaju akcjach « należało oczekiwać, że wyłoni się opozycje, które 

oficjalnie poprosi rzęd USA o pomoc, co jak wiemy ni© następiło. Zgod­

nie z procedurą postępowanie w takich wypadkach należało również po­

szukać państw, które poparłyby koncepcję USA, stęd ich służba dyploma­

tyczna miała w owym czesi® pełne ręce roboty, Wyprzedzajęc fakty,nale­

ży jednak stwierdzić, że i w tym wypadku nie było pełnego sukcesu. Po-
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parcia '.IbijckleJ koncepcji prezydenta Reagana udzieliły jodynie Wiolka 

Brytania i Izrael«

Równolegle rozpoczęto represjo gospodarczo« '//ycofsno z Libii 1 500 

wysoko wykwalifikowanych amorykańsklch specjalistów« Następiła takie 

szczelna blokada handlowa i gospodarcza Ożsnahirjl, połęczona z zamro<^ 

żefi’lem libijskich petrodoloronych kapitałów ulokowanych w bankach USA« 

Następnym krokiem była deinonot rocj o siły« Oo akwenu morza §rodziem«* 

nego, w t©j częćciT która bezpoórodnio sąsiaduje z terytorium libijskiin# 

zaczynają od 24 stycznia 1986 roku pod preteketeo manewrów# wchodzić 

postawiono w stan pełnej gotowości bojowej okręty VI Floty Amerykań­

skiej« Go v«ięcoj # zaczynaję prowadzić ćwiczenia w obszarze zatoki Wiel­

ka Sy rt a , którę U b i j  czy cy uznali za wody przy brzeżno«

Samoloty VI floty amorykcińskiej "eskortuję** samoloty pasażerskie 

odbywsjęco rejsy z Europy do Afryki# używsjęc ich jako osłony w celu 

wtargnięcia w przowtrzoń powiotrznę terytorium

I wr&ezcie 24 i 25 marca 1906 roku okręty i samoloty amerykańskie 

zeatokowoły libijskie łodzie patrolowe# wyrzutnio rakiet przeciwlotni­

czych oraz ostrzelały terytorium libijskie, głównie przedmioćcia mia­

st© Surt«

Kolejny stek następił trzy tygodnie później /w dniach 15-16 kwietni© 

1986 roku/, kiedy to wykonano uderzenia rakietowe na wiele miejscowości, 

a szczególnie na Tripolie i Bongszi« Zabito 47 osób i ranione 96« W 

większości były to Osoby cywilno« Tym razem samoloty amerykańskie, za 

przyzwoleniem pani Thatcher# startowały z lotnisk angielskich. Ponieważ 

rzędy Francji i Hiszpanii nie wyraziły zgody na przelot amerykańskich 

samolotów nad terytorium tych państw, zmuszone one były odbywać loty 

drogę okręźnę.

Przedstawiono fakty wskazuję, że akty agresji Stanów Zjednoczonych 

przeciwko Libii stanovi<lę na zimno skalkulowanę, od dawna przygotowywa-
w * AW twa M»» aiA M» «H# «M *

X/ ssmoloty USA atakuję obiekty no terytorium Libii# "Trybuna Ludu" 
nr 72, Warszawa, 2U marce 1986 r,
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nę eskeXację dzi0łsí̂ } ża jest to od lat wypracowany i wielokrotnie wy­

próbowany» a zarazem stale doskonalony model postępowania w stosunku 

do wielu ’’nieposłusznych*' państw« Innymi słowy - dęienie do ©sięgnię­

cia celóvY metodami politycznymi »formalnie jeszcze pokojowymi lecz ba­

lansującymi na krawędzi wojny.

Warte w tym miejscu odpowiedzieć sobie na jeszcze jedno pytanie. 

Dlaczego właśnie w tym» a nie innym czasie rozpoczęto i przeprowadzono 

całą operację libijską? Przecież cele, które jej przyświecały, można 

było zrealizować'wcześniej lub później,

Oak podaje 1, Krasicki^'^ « uwagę opinii publicznej w tym okresie 

zwracają dwa następujące aspekty zagrożenia Libiis

Po pierwsze » czasowa zbieżność amerykańskiej prowokacji antylibij- 

skiej z podjęciem przez USA nowych prób nuklearnych w okresie trwania 

radzieckiego moratorium ne te uderzenia i prowadzonej przez państwa 

socjalistycznej @ głównie ZSRRo ofensywy pokojowej.

Po drugie ® determinacje Dźamehlrji, by dać zdecydowaną odprawę 

agresorowi.

Przy okazji odnotować należy, t© terytorium Libii posłużyło za do­

skonały poligon doświadczalny dla nowoczesnej techniki wojskowej, a w 

tym tzw, broni punktowej.

Casus libijski, jak zresztą wszystkie wcześniejsze akty terroru, 

szantaże i prowokacje, jest następstwem neoglobalnego szowinizmu Sta­

nów Zjednoczonych, dopuszczającego, jak podaje W, Łozińskf^'^, Inter- 

wenjonelizm w każdym zakątku świata uznanym ze "ważny dla strategicz­

nych interesów -USA",

Libię, o czym już wspomniałem, uznano za punkt szczególnie ważny 

geopolitycznie. Ponadto Waszyngton prezydenta Reagana nienawidzi Libii 

20 jej bezkompromisową politykę, ze sprzeciw wobec przejawów imperia-

X/ I, Krasicki, Atak na niezawisłość Libii, "Trybuna Ludu" nr 87, 
Warszawa 14 kwietnia 1986, s, 6,

XX/ WfcŁodzińskli Neoglobalizm USA; od terroryzmu do agresji, "Trybuna 
Ludu" nr 89, Warszawa, 16 kwietnia 1986, s, 1,
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lizłnu i neokolonializmu, za obronę interesów narodu palestyńskiego 1 

za potępieni© zaborczych dęi:eń Izraela»

Okoliczności agresji świadczę o bezwzględności postępowania admini­

stracji USA«»

”£cha bomb rozrywajęcych się w libijskich miastach « stwierdza 

W, -Łoziński - niosę w świat najgorsze opinie o waszyngtońskim zachowa­

niu i o celach całej geostrategii tego mocarstwa, Atokuięc Libię y^aszyng* 

ton dowiódł, ±o ma w głębokiej pogardzi© nie tylko naród libijski, nie 

tylko bronięcy Jego suwerenności świat ©rabski i opinię międzynarodowy, 

©lo wszelki© normy współżycia dyktowane n© przykład przez Kartę Narodów ' 

Zjednoczonych i obyczaj© ukształtowane przez cywilizację, Administrecja 

Reagana występlła w roli sędziego i keta egzekwującego vryroki. Co wię­

cej , nio zwracajyc uwagi na światowe oburzenie, skrotorz obrony USA 

Caspor Weinberger oświadczył nazajutrz po bombardowaniu, ża agresje mo­

że się rozszerzyć, Jeżeli stany Zjednoczono uznaję to za konieczna^'^, 

"Amorykańskl imperializm - czytamy w oświadczeniu radzieckiej agen­

cji T A S S d o k o n a ł  nowej krwawej zbrodni, od brutalnych słów i napastli­

wych wypowiedzi pod ©dresem Libii i J©J przywódców, od demonstracji 

siły i prowokacyjnych manewrów u wybrzeży tego suwarennego państwa, 

Waszyngton przeszedł do jawnoj ©gresj

Przedstawiony przykład odsłonił J©szcze Jeden bardzo ważny aspekt 

neoglobalistyaznej doktryny wojennej Stanów Zjednoczonych, Dak podaje 

Sandro Violi, czołowy publicysta rzymski - rzęd Waszyngtonu podjęł 

największę amerykańskę operację wojskowę od czasów wojny wietnamskiej, 

nie bioręc w n©jmniejszym stopniu pod uwagę zastrzeżeń i postulatów,

© więc i interesów swych sojuszników. Obietnica •‘lokalnych konsultacji** 

w ramach sojuszu atlantyckiego, której tylekroć się domagano i którę 

tylekroć otrzymywano, spełzł© no niczym. Dis administracji amerykań- 

sojuszników okazało się bez znaczeni©^^^“̂,
X/ Tamże. *

XX/ Za Fr, Nietz, Zignorowani Sojusznicy, "Trybuno Ludu** nr 93, War­
szawa, 24 kwiecień 1986, s. 6.

XXX/ Tamże*
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Należy również « za Fr* Nietzein^'^ - zauważyć, że naloty amerykan« 

ekich eamolotów na miasta libijskie rozpoczęły się zaledwie w kilka 

godzin po zakończeniu nadzwyczajnej konferencji ministrów ©praw zagra­

nicznych krajów BVG w Hadze* Podczas togo poopiosznia zwołanego spotka« 

nia wszyscy Jego uczestnicy, w tym nawet przedstawiciel posłusznej 

Waszyngtonowi pani Thatcher, wypowiedzieli się jednoznacznie przeciwko 

działaniom militarnym, nawołujęc do pokojowego rozwięzenia konfliktu 

z Trypolisea* Dednocześnio, wychodząc naprzeciw oczekiwaniom USA, pod­

jęto pewna decyzje majęce na celu przeciwdziałanie rzekomemu terroryz­

mowi i ograniczono swobodę poruszania się libijskiego personelu dyplo­

matycznego po krajach EWG, potwierdzono /obowięzujęcy Już wcześniej/ 

zakaz sprzedaży broni Libii, w ogłoszonym komunikacie po raz pierwszy 

skojarzono władze w Trypolisie z działaniami terrorystycznymi*

Postanowienia te, jak podoje Fr. Nietz przyjęte mimo poważnych

zastrzeżeń Grecji, Francji i wielu innych państw, miały zadowolić rzęd 

Stanów Zjednoczonych, Tym bardziej, że towarzyszyła im deklaracja peł­

nej i szerokiej współpracy w zwalczaniu międzynarodowego terroryzmu. 

Nadzieje sojuszników okazały się Jednak płonne, Waszyngton całkowici© 

niemal zignorował ich przestrogi oraz wezwania do wetrzemieźliwości, 

stawisjęc w niezręcznej sytuacji nawet swych najbardziej lojalnych 

partnerów, Margaret Thatcher Jedynie ogólnikowo została poinformowana 

o zadaniach bombowców F— 111 startujęcych dla spełnienia swojej zbrodni­

czej misji z baz brytyjskich, OeJ minister spraw zagranicznych, jak 

podaje Fr, nic o tym nie wiedział. Inny sojusznik Białego

Domu, bliski przyjaciel prezydenta Reagana, kanclerz RFN Helmut Kohl 

dowiedział się o nalotach z telewizji. Niewiele lepiej poinformowani 

byli inni przywódcy zachodnioeuropejscy.

Konflikt libijsko-amerykaóski obnaża nowę cechę polityki USA, Stany

V  Tamże,
XX/ Tamże,

XXX/ Tamże,
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Zjednoczone dzlałsję zgodnie ze zdaniem swych sojuszników wtedy i tylko 

wtedy i gdy zdanie to jest zgodne z amorykańskę koncepcję« deźeli jednak 

jest inaczej , jak to miało miejsce w sprawie libijskiej, to po prostu 

działaję według własnej koncepcji, nie liczęc się z niczyim zdaniem« 

Powoduje to, co u-widoczniło się z całę wyrazistością, kryzys w stosun­

kach między Stanami Zjednoczonymi i Europę Zschodnię« Piszę o nim czo­

łowi politycy zachodni oraz komentatorzy i obserwatorzy,W jednej z gazet 

belgijskich stwierdzono wręcz, że w sprawie libijskiej Stany Zjednoczo­

ne potraktowały Europę Zachodnię jak jednę z **bananowych republik Ame­

ryki Środkowej

Dzieje się tak przede wszystkim dlatego, że obecna doktryna wojenna 

USA jest najbardziej ofensywna z wszystkich dotychczasowych« Poprzednie 

doktryny zakładały jako główny cel polityczny powstrzymywanie lub ogra­

niczanie wpływów innych paóstw, a przede wszystkim państw socjalisty­

cznych, Ta zaś jawni© zmierza do osięgnlęcia panowania nad całym^świa« 

tern bez porozumienia z sojusznikami, a nawet wbrew woli niektórych, 

Reaganowski “globalizm** należy więc rozumieć dosłownie, o czym świadczy 

m«in, wypowiedź prezydenta podczas spotkania z komentatorami prasowymi. 

Stwierdził on - mianowicie - że jeżeli będzie w posiadaniu dowodów,iż 

Syria i Iran biorę udział w działaniach terrorystycznych, wyda również 

rozkaz zbombardowania stolic Syrii i Iranu^^^,

W stosunkach “y^fschód-Zachód" wyrazem wspomnianego już "globalizmu** 

j est 'konsekwentne odrzucanie wszelkich propozycji rozbrojeniowych przy 

jednoczesnej rozbudowie potencjału strategicznego 1 przenoszeniu wy­

ścigu zbrojeń w przestrzeń kosmicznę, W stosunkach z innymi krajami, 

wobec których stany Zjednoczone maję przewagę wojskowę, globalizm ów 

ma wymiar operacyjny, np« : konfliktu zbrojnego - jak w Grenadzie, in­

terwencji zbrojnej - jak w Libanie, pośredniej interwencji zbrojnej - 

x/ Tamże,
XX/ Potępienie avionturniczej polityki USA wobec Libii, "Trybuna Ludu" 

nr 97, Warszawa* 25 kwietnia 1986, s« 7,
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jak w Nikaragui, czy działanie cudzymi /wynajętymi/ rękami - j a k  jaazoze 

w wielu innych zakętkach świata«

Odnotować także należy, że /inaczej niż dotychczas/ doktryna raaga*» 

nowaka . nie przyjęta została z poklaskiem przez sojuszników z Paktu 

Północnoatlantyckiego* Inaczej niż wobec doktryn ’'Containment" /powstrzy* 

mywania/ czy "Roll-back/ /odepchnięcie/, które swego czasu uznane zosta*» 

ły za istotę strategii NATO« Globalizm Reagana uprawiany jest w zasadzi© 

bez poparcia sojuszników, a w skrajnych przypadkach /jak ns przykład 

agresja na Libię/ na>vet wbrew Ich stanowisku*

Globalny interwencjonalizm Ronalda Rcegona prowadzi więc nie do Izo­

lowania niewygodnych dla USA państw i sojuszników, lecz o,dwrotnlo «• 

do politycznego osamotnienia Stanów Zjednoczonych«

Odnosi się wrażenie, że ekipa Ronalda Reagan© zamierza doprowadzić 

do takiej sytuacji, której następne ekipy nie będę mogły zmienić* Do­

tyczy to szczególnie zerwania z duchem odprężenia w Luropia i przerzu­

cenia odpowiedzialności za ten ©ton rzeczy na Zwięzok Radziecki* Doty­

czy to także wyścigu zbrojeń, a przed© wszystkim przeniesienia go w 

koamoe* W tym przypadku chodzi o uruchomienia takich mechanizmów go­

spodarczych, których następne rzędy USA, mimo naj szczerszych chęci, 

ni© będę w stanie zdemontować« Dotyczy to również działalności politycz- 

no«flillit©rnoj , w której za 'podstawę uznaj© ©ię znenę dewizę “balansowa­

ni© ne krawędzi viojny**«

Sprawa libijska jest, jak dotęd, nojgroźniej szyn incydentom od cza­

sów wietnamskich« w przypadku tym nie zostało jeszcze powiedzieni ostet- 
nia słowo« Go więcej - cały ozorog innych krajów jest równolegle repre­

sjonowanych« “Dostało clę“ bowiem również Iranowi i Syrii*

Administracja Ronald© Reagana nie rezygnuj© również z zaotroszenia 

własnych obywataii« Ambasador USA przy Vernon 'sValtoro potwiordził

w środę stanowisko rzędu USA, -iż obywatól© omarykeńcey, którzy zdecydo­

wali ©ię pozostać w Libii, zostanę ukafenl po pawrocio do kraju*
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’//arto także odnotować, że z każdego zdarzenia próbuje się wycięgnęć 

korzyści dla oddziaływania na społeczeństwo* Oficjalna propaganda roz­

głasza informacjo o “pogróżkach**, jakoby kierowanych przez Libijczyków^ 

pod ©dresem obywateli brytyjskich i amerykańskich oraz planowanym prze­

ciwko nim “odwetowych aktach terroryotycznych*'*

W zwięzku z tym w salach rejestracji i przyjmowenia bagażu oraz 

oczekiwania na samoloty poj©wieję się żołnierze z automatami oraz 

setki uzbrojonych policjantów i agentów* Powstaję długie kolejki oba» 

wiajęcych się spóźnienia n© rejsy wewnętrzne i międzynarodowe, Czekaję 

oni aż pracownicy służb bezpieczeństwa i toviiarzystw dokładnie ich 

skontroluję. Winę za ten stan rzoczy ponoszę oczywiście Libijczycy, 

Przedstswiony tu model działania można by uznać za klasyczny, Brok 

w nim jednak “drobnostki" - właściwego happy ©ndu, Do tego zaś ivystar- 

czyło by ażeby mała grupa libijskich buntowników podjęła akcję majęcę 

na celu dokonanie przewrotu gabinetowego i zwróciło się do rzędu USA 

o pomoc. Wtedy naturalnie rzęd USA łaskawie dokonał by agresji n© 

tibif i w ten sposób pomógł owej grupie w objęciu rzędów pod przemoż­

nym wpływem stenów Zjednoczonych,

Oslęgnięcie powyższego celu nie wyczerpuje bynajmniej problemu, 

Przedstawiony model działanie przygotowany był od dawna. Dlaczego więc 

przystąpiono do Jego realizacji dopiero w 3986 roku?

Stanom Zjednoczonym przyświecały trzy cele. Po pierwsze - Waszyngton 

próbuje w ten sposób odcięgnęć uwagę narodów i rzędów od głównego, kar­

dynalnego problemu współczesności. Należy odnotować, że w owym okresie 

Związek Radziecki nie tylko szczególnie intensywnie rozwijał ofensywę 

pokojową, lecz ogłosił moratorium na wykonywanie wybuchów jądrowych, 

wobec którego USA powinny zajęć określone stanowisko^/. Po drugio - 

Stany Zjednoczone chciały zamaskować w ten sposób włeenę politykę i 

praktykę terroryzmu państwowego. Po trzecie - wreszcie Stany Zjednoczo- 

X/ Dak wiemy steny Zjednoczone nie przyjęły radzieckiej propozycji.
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no chcę zotfKoć ostre sprzeczności i bezpośrednie zderzenie interesów 

nejbordzioj rozwiniętych państw kapitalistycznych w dziedzinie stosun­

ków handlowc-okononicznych 1 v*^aXutowo-f inanaowych^

Próba skoncontrowanrla uwagi no probletJile terroryzmu miała w Inten*.
V

cji sdminlstracji USA odsunęć /w opinii publicznej/ no plan dalszy 

główne kwestie niiędzynarodowe wGpc>łczeonego świate, jok chociaiby za« 

pobieionle kataklizmowi atomowemu i niodopuszczenie do militaryzacji 

kosmosu*

Należy tokże zauważyć« żo Am;©rykonie doli innym państwom przykład 

Jak można bez skrupulóví r©Qlizo‘wać cele polityczne*. Skorzystało z tego 

skwapliwie Republika Południowej Afryki* któro 19 moja 1936 roku «a 

więc w miosięc po "wzorcowym" ataku sił zbrojnych USA na Libię « wyko* 

nałe pod pretekstem "zy/a?i.czonia terroryzmu" zoskokujęcy atak terrorys­

tyczny przy użyciu lotnictwa i oddziałów lędowych no trzy niepodległo 

1 pokój miłujęco państwa - Bostswanę, Zambię 1 Zimbobwo» Rzecznik rzędu 

PRL w czasie konferencji prasowej w dniu 20 maja 1986 roku tak skomento­

wał ten fakt i "Barbarzyński akt zbrojnej agresji zo strony rasistowskiej 

Pretorii Jest kolejnym przejawem terroryzmu państwowego, sprzecznym z 

Kartę Noródów ZJodnoczonych. Odpowiedzialność za tę dywersję ponoszę ; 

reżim RPA, popiarajęce Ję mocarstwa imperialistyczne oraz międzynarodowe
V /

monopol©" " ♦

stwierdzić należy, że na obecnym stepie rozwoju ludzkości utrzyma­

ni© się przeciwstawnych ideowo i ustrojowo dwu zgrupowań państw - ka- 

plt alisty czny ch skupionych wokół USA i socjalistycznych skupionych 

wokół ZSRR, prowokuje do ostrej między nimi walki« Wolka ta Jednak 

przybi era różne postacie zmagań nioorężnych i wybuch wojny światowej

Jest coraz mniej prawdopodobny, możliwy Jedynie jako dzieło przypadku

i  2« - I « ® ̂  ® ® ̂ ® *
X/ Konferencja prasowa rzecznika rzędu "Życie Warszawy" nr 118 z 21 ma­

ja 1986, 8« 1«
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fM'iG jesr on jednak wykluczony w wypadku uzyskania przewagi jednej 

ze stron, Dężonie do tego naszych potencjalnych przeciwników observ||j« 

jemy od zakończenia drugiej wojny światowej, Dego ostatnim przykładem 

jest amerykańska koncepcja ”woj en gwiezdnych". Teoretycznie można so­

bie wyobrazić, co by się stało, gdyby Stany Zjednoczone za pomocę bro­

ni promieniowej i przeciwrakieto^^^ej mogły zniszczyć wszystkie środki 

jędrowe ZSRR na torzo ich lotu, a ten ostatni ni© byłby w stanie togo 

uczynić,

Sędzę, że wojna taka mogłaby również wybuchnęć w wypadku przesunię­

cia się punktu ciężkości polityki światowej pozo Europę i zaangażowa­

nia się supermocarstw w osięganie celów politycznych na innych konty­

nentach, V/tody ewentuelnie można by założyć wszczęcie ograniczonej 

/niojędrowej/ krótkotrwałej wojny w Europie, będęcej następstwem, na 

przykład, dężenia RFN do odzyskania ziem utraconych w czasie drugiej 

wojny światowej

Niezależnie od realności takiej hipotezy, faktem jest, że po obu 

stronach Łaby znajduję się siły zbrojne, które w każdej chwili sę w 

stanie rozpoczęć działania w formie operacji strategicznych. Należy 

zatem rozważyć, jakę owe działania przybrałyby formę. Zakłada się, ż© 

byłyby one uzgodnione co do celu, miejsca i czasu użycia rodzajów sił 

zbrojnych oraz realizowane v'*iodŁug jednolitego planu i pod jednym kie­

rownictwem dla osięgnięcia celu strategicznego na danym teatrze dzia­

łań wojennych /TOW/.

Osięgnięcie tego celu byłoby najważniejszym, końcowym rezultatem 

prowadzonych działań. Od założonego celu zależę z kolei siły i środki 

wydzielone do prowadzenia operacji, jej rozmach, treść zadań oraz cha­

rakter działań.

Najczęściej w literaturze pisze się, że celem operacji strategicznej

będzie rozbicie sił zbrojnych przeciwnika, unie-
X/ A, f-iodejski, Ogólne charakterystyka przyszłej ewentualnej wojny i

walki zbrojnej, wyd, ASG WP, Warszaw© 1986, s, 1-6,
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ruchomleni© jego ekonomiki* zdezorgsnizowanie systemu kierov/ania pań­

stwem i slSami zbrojnymi oraz opanowanie odpowiedniego terytorium,

Uznajęc bezsens prowadzenia działań jądrowych* o czym starałem się 

przekonać PT Czytelnika w poprzednim punkcie, należy jednak liczyć się 

z realiemi, a to oznacza, że do czasu likwidacji broni jędrowej każda 

wojna, a więc nawet ta^w której tej broni się nie użyje, prowadzona 

będzie pod przykryciem "parasola jędrowego".

Współczesne operacje strategiczne nazywa się wszechogarniajęcymi 

i to zarówno ze względu na środowisko w jakim będę prowadzone /kosmos, 

atmosfera, ziemia i woda/. Jak i zaangażowane w nich rodzaje sił zbroj­

nych, wojsk i służb,
#

Form operacji strategicznej można v¥yróżnić kilka. Wszystkie one 

oznaczaję się planowym i skoordynowanym wykorzystaniem sił i środków 

poszczególnych rodzajów sił zbrojnych w sposób zapewniajęcy osięgnię- 

ci© zamierzonego celu,

Oeżeli uwzględnić, ż© niniejszy punkt traktuje przede wszystkim o 

działaniach konwencjonalnych, to ze ważnę formę operacji strategicz- 

nej w tym rodzaju wojny uznać należy operacje przeciwpowietrznę 1 po­

wietrzne.

Pierwsza z nich ma na celu udaremnieni© oslęgnięcie przez przeciw­

nika celów prowadzonej przez niego operacji powietrznej. Celem głównym 

drugiej jest natomiast wywal czenie panowania w powietrzu.

Za podstawowę formę operacji strategicznej uznaje się pierwsze i 

kolejne operacje frontowe, Pozwalaję one bowiem zapewnić zwycięstwo, 

gdyż siły je prowadzące sę zdolne, przy współudziele pozostałych rodza­

jów sił zbrojnych nie tylko do rozbicia wojsk przeciwnika, lecz również 

opanowanie i utrzymania ważnych obiektów, rejonów strategicznych czy 

też całych terytoriów państw.

Operacje frontowe realizuj© się w połączeniu z pozostałymi formami 

operacji strategicznych - operacjami powietrznodessntowymi i morskimi.
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Cßlsnf? operacji powlet rznodesantowej może być opanowanie określonych 

rojonóWi całych pes^otw, -dużej wyspy, zespołu wysp 1 cieśnin lub baz 

wojennych; zaś celem operacji morskiej « wywalczenie i utrzymanie pe« 

nowanio na morzu drogę zwalczania zgrupować marynarki wojennej prze-* 

civ^nika na morzu oraz w rejonach bazowania«

Najnowszym rozwięzaniern, proponov^anym przez Wydział Sz:kolenia i 

Doktryny Sił Lędowych USA, jest powletrzno-lędowg bitwa roku 2000 

/Alrlaod Battle 2000/« W "Blettor fur Oeutsch© und Intenetionale 

Politik“ czytomy na ten tomat^/;

"W 2000 roku nieodzowna b-gdzio zdolność szybkiego uruchomiania na«

szych sił /tj* amerykańskich - 3«K*/ stacjonujęcych za granicę# Częste

będę bowiem Okazje do prowadzenia wojen w nieomal wszystkich częściach«»
świata« Czas reakcji będzie musiał zostać skrócony# Ouż obecni© mamy 

do czynienia z wiolom© obszarami konfliktów, na która ni© możemy wy~ 

słać Vi!Ojsk bez pokonania dużych trudności# Przyszłe siły zbrojne będę 

musiały wkraczać do akcji łatwo 1 szybko, będęc przy tym samovTystor* 

czalnc#

Cherekterystycznymi cechami przyszłego pole bitwy będę i duże ilości 

nowoczesnego sprzętu; skomplikowana systemy dowodzania i kontroli, brak 

dominacji jednego rodzaju broni, brak istotnej przewagi jakościowej w 

uzbrojeniu, rozszerzenie^slę i pogłębienie pola bitwy w przestrzeni 

powietrznej i lędowej ; intensywne starcia w rozstrzygajęcym miejscu# 

Kluczowym elementem sposobu walki w 2000 roku będzie dęźenie do za­

chowanie inicjatywy, realizowane nie tylko dotychczasowymi metodami, 

lecz również drogę zmesowanego v^ykorzyetenia możliwości manewru i ©iły 

ognia» Oznacza to wprowedzenlo do walki w faktycznie zintegrowany spo« 

sób wszystkich środków bojowych

 ̂ Istotę przedstawionej koncepcji można y^yjaśnić przez porównanie

nożnę , obecnie daje się bowiem w USA zaobserwować ten-
X/ Airland Battle 2000, Internes Arbeitspapier des U*S# Army Training 

and Ooctrine Command-Tradoc“, “Blatter für Deutsche und Internotio- 
nole Politik“, nr 10, 1903, s. 1377-1383,
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dencja do traktowanio Miałki zbrojnej w oposób analogiczny do amerykań­

skiego footballu* Opracowuje się skomplikowane plany, realizuje gwał­

towno, lecz sporadyczne wypady /ataki/ wzdłuż linii styczności między 

drużynami* Po każdej walce przeprowadza się przegrupowanie sił* Druży­

ny zmieniaję okresowo swoje role* To sę w ofensywie, to w obronie*

W piłce europejskiej natomiast mamy do czynienia z płynnym przebie­

giem gry, podporządkowanej ogólnej strategii lub planowi, który znaję 

wszyscy zawodnicy drużyny* Założenia plonu wykonuję oni w sposób auto­

matyczny* Nie można odróżr»ić obrony od ataku* Rozbudovia w głęb boiska 

Jest dla drużyny ważniejsza, niż zmasowanie sił wzdłuż jednej linii dis 

realizacji Jednego ataku czy zagrywki*

Uznaje się, że realizacja drugiego rodzaju działań w walc© zbrojnej 

Jest możliwe przy respektowaniu kilku zasad* Istotne znaczeni© w tak 

prowadzonych operacjach ma inicjatywa, którę uzyskuje się tradycyjnie 

przez odpowiednio zorganizowany ruch wojsk, przy zachowaniu ich ofen- 

sywności* Warunkiem powodzenia Jest w tym wypadku możliwość podejmowa­

nie samodzielnych decyzji w remach wcześniej ustalonych założeń ogól­

nych*

Zakłada się, ż© w 2000 roku zwiększy się zasięg broni i środków roz­

poznania oraz ruchliwość wojsk, wobec czego niezbędne Jest przesunięcie 

walki w gł§b* Innym czynnikiem pogłębienia skali działań będzie orien­

tacja na nieprzyjaciela, a nie na ustalony obszar*

Niezmiernę wagę w działaniach roku 2000 przywięzuje się do ruchli­

wości* Rozumie się Ję Jako zdolność do szybszego i bezpieczniejszego 

niż przeciwnik reegowenia.

Na polu bitwy roku 2000 wszystko przebiegać będzie szybciej niż 

obecnie* Automatyczne przetwarzanie informacji przyspieszy proces po­

dejmowanie decyzji* Należy przypuszczać, że nestępi radykalno zmiana 

pracy sztabów i forma wydawania rozkazów* Dowództwa będę musiały pra­

cować o wiele sprawniej* Banki danych pozwolę zastępie pisemne rozkazy, 

odbitki map, a może nawet mapy topograficzne*
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Istotno znaczenie mleć będzie synchronizacja działania zgodnie z 

uprzednio szczegółov'jo opraco^-^janyn planem« 0 siłach zbrojnych można b ę ­

dzie powiedzieć, że ich działanie są zsynchronizowane, jeżeli elementy 

ognia i ruchu funkcjonować będę w pełnej ze sobę harmonii oraz zgodnie 

z intencjami dowódcy«

Oddziały b ę d ę  zmuszona walczyć w rozproszeniu, co oznacza koniecz­

ność samowystarczalności i prostoty« Musi istnieć możliwość łatwego 

wprowadzania ich do akcji i szybkiego powierzania im zsdeć bojowyche. 

Powinny być również na tyle małe, aby nie stanowić opłacalnego celu 

ataku ogniowego, głównie nuklearnego, a jednocześnie na tyle duże,aby 

mogły wykorzystać w walce wszystkie nowoczesne środki bojowa i wytwo­

rzyć wśród swoich członków poczucie wspólnoty«

Na polu bitwy roku 2000 będzie się miało do czynienia z obfitościę 

celów« Istotę powletrzno-lędowej operacji polegać więc będzie na odpo­

wiedniej selekcji celów, tak eby z ich zwalczania wycięgnęć j ek naj­

większe korzyści, a nie jedynie wyzwolić ruch, jak to miało miejsce 

dotychczas« Analiza wartości celów może okazać się nawet ważniejsza 

od koordynacji oddziaływania ogniowego.

Istotne znaczenie odgrywać też będzie wspercle ogniowe. Dla oddzia­

łów pierwszej linii powinno ono być zdecentralizowane, w głębi nato­

miast » scentralizowane przez wyższe doviództwo. Walka n© zapleczu wro­

ga musi być prowadzona inteligentnie. Oznacza to, że atakowane powinny 

być także cele, których porażenie zwiększy szansę powodzenia wojsk 

pierwszej linii.

Ważnym elementem działać roku 2000 będzie walka elektroniczne. Ni© 

będzie się ona ograniczać jek obecnie do wprowadzania przeciwnika w 

błęd, zakłócani© i przechv'vytywania, Stanie się ona prawdopodobnie jed­

nym z głównych składników siły bojowej. Dej środkami będzie można od­

działywać w sposób aktywny i zaczepny. Wyniki rozpoznania elektronicz­

nego przekazywane będę dowódcom nawet małych Jednostek, Zasadnicze
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snaczenid odegra stworzeni© rozwiniętych systemów rozpoznanie«

Istotne znaczenia dla kierowania walkę b ę d ę  mieć niezawodne órodki 

łęcznoóci« Cechować je powinna duża sprawność, odporność i niezawodność« 

Ruchliwość wojsk zapewnić musi technika inżynieryjna, szczególnę ro­

lę do spełnieni® mieć będzie technika służęca wykrywaniu i rejestracji 

różnorodnych min.

Ważna role w roku 2000 przypadnie do spełnienia systemowi żywienia 

pola bitwy tj, zaopatrywania wojsk we wszystko, co dla życia i walki 

jest niezbędne, Rczwięzanie tego problemu widzi się w doskonaleniu sy­

stemu przetwarzani© informacji zaopatrzeniowych, automatycznym zała­

dunku, zastosowaniu robotów, mikrosystemów zaopatrzeniowych i tym po­

dobnych urzędzeó. Być może zejdzie potrzeba wycofywania z walki całych 

oddziałów w celu ich nowego sformowania lub poważnego uzupełnienia, 

iiożę to się okazać rozwięzaniem prostszym od dotychczas stosowanych. 

Zasygnalizowane kierunki zmian w formach i sposobach prowadzenia 

dzlełah wojennych wskazuję, że konwencjonalna walka zbrojna ulega sta­

łym przeobrażeniom.

Motorem tych przeobrażeń jest niewątpliwie rozwój techniki wojsko- 

*

W przeszłości dominowało przekonanie o konieczności dostosowywanie 

techniki konwencjonalnej i zasad jej. użycia do wymagań atomowego pola 

bitwy. Obecnie rozwój techniki konwencjonalnej przerósł pokładane w 

nisj nadzieje. Nowoczesne środki konwencjonaln© stały się jakościowo 

nowym orężem walki zbrojnej, zdolnym do w pełni samodzielnego /bez • 

broni jądrowej/ osiągania celów politycznych wojny,

przemocy

Wszystkie doktryny wojenne liczących się państw naszego globu za- 

kładaję^ ż© ewentualna przyszła wojna może być wojnę jędrowę lub po 

krótkim czasie przerodzić się w tskowę. Stwierdza się to wyraźnie w
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najnowszym regulaminie wojskowym armii stanóvi/ Zjednoczonych "Field 

Manuel 100«5"« Problem ów następująco przedstawia zochodnioniemieckie 

czasopismo "Blatter fur Deutsche und Internationale Politik"^'^ w arty- 

kle pt« ; "Ryzyko wojny nuklearnej nie zmniejsza się, lecz zwiększa"*

W "FM 100-5" mowa jest o koncepcji zaatakowania głębokiego zaple­

cza wroga już w pierwszej fazie pf2:y przyszłego konfliktu* Oak intruuje 

rogulamin, właśnie broń nuklearna i chemiczno mogę okazać się bardzo 

użyteczne do realizacji tego celu* Znaczenie broni nuklearnej, jak 

głosi "FM 100-5", na v.’spółczesnym polu bitwy niepomiernie wzrosło* 

Autorzy regulaminu zdaję sobie doskonale sprawę z roli, jakę, broń 

jędrowa odegra na ewentualnym przyszłym polu bitwy* Dak podaj© MILI- 

TARY REYIEW "dyskusja /o zmianach w doktrynie wojennej - przypisek re­

dakcji niemieckiej/ doprowadziła w ostatnich lotach do wniosku, że 

konieczne jest wygranie piorułszej bitwy, gdyż z uwagi na śmiercionośny 

charakter współczesnych broni można przewidywać, że bitwy ts będzie 

ostetnię* Deżoli chcemy wygrać przyszłę wojnę musimy myśl©ć o ofensy—

wie ,,xx/

Ofensywie tej głównę rolę wyznacza się odpowiednim "zestawom" broni 

n u k l e a r n e j Aby spełnić swę misję /rozstrzygnęć sytuację/ każdy 

"zestaw“ musi zawierać wystarczajęcę liczbę ładunków nuklearnych* Za 

cele owych "zestawów" uważa się-między innymi: broń etomowę wroga, 

ważne'centra dowodzenia i kontroli, wojska pomocniczo znajdujące się 

bezpośrednio za strefę walki, siły i rezerwy wroga na zapleczu* W re­

gulaminie "FM 100-31-1" określa się to jeszcze dokładniej* W wypadku 

natarcia wojsk Stanów Zjednoczonych powinien on /"zostaw" - przyp,

□*K*/ wystarczyć do wyeliminowania z walki 40-60% żołnierzy wroga*

X /  Hgo K, Das Handbuch der USrArmy fur den Atomkriog* Ein Bericht (iber 
das neue "Field Manual 100-5"* Blätter für Deutsche und Interna­
tionale Politik, nr 7, 1983, s. 921-929*

X X /  Tamże,
XXX/ "zestaw" to pewna ilość tej broni, która zostanie użyta w krótkim 

czasie na konkretnym obszarze, aby uzyskać wyraźnie określony c e l 
walki* ^
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w doktrynach wojennych większości pańotyi znajdujemy ponadto zapis, 

te ewentualna przyszła wojna może rozpoczęć się działaniami konwencjo­

nalnymi i po okreś3.onym czasie przerodzić się w wojnę jędrowę# W tym 

wypadku zazwyczaj podaje się zastrzożenie, że może to następie /wyko- 

nenio uderzeń jędroy^ych/ jodynie w sytuacjach kryzysowych /krytycznych/, 

a więc wtedy, gdy innymi środkami nio da się osięgnęć zakładanych ce­

lów. Czyż jodnak w każdoj wojnie nie następi taki moment, w którym je­

den, a nawet obaj przeciwnicy znajdę się w sytuacji krytycznej, grożę- 

coj przegraniem wojny, czyli nioosięgnięciem celów politycznych? Wów­

czas - w myśl tych doktryn - nie można wykluczyć zapadnięcia decyzji 

o użyciu broni jędrowoj, a zatem wracamy do punktu wyjścia, czyli 

stwierdzenia, że: wobec istnienia broni Jędrowoj nad ludzkościę wisi 

groźba zagłady.

Doktryny wojenne Zachodu, a szczególnie doktryna wojenna Stanów 

Zjednoczonych, zakładaję również możliwości prowadzenia ograniczonej 

wojny jędrowoj, czyli wojny, w któroj użyta zostanie bron jędrowa w 

niewielkich ilościach, a celem uderzeń będę tylko wyb.^-ane obiekty 

wojskowe.

Rektor najwyższej uczelni wojskowej ZSRR - Akademii Sztabu General­

nego im. K. Woroszyłowa, gen. I. SzevNdrow tek wypowiedział się na ów 

temat :

“Tego rodzaju rozwięzania sę błędne. Sę one przy tym bardzo nie­

bezpieczne zaróvjno z politycznego, jak i wojennego punktu widzenia.

Pod względem politycznym sę szkodliwa dlatego, żo mogę wprowadzić w 

błęd czujność i zrodzić złudzenie, źa możliwe jest “humanitarne“ pro­

wadzenie takiej wojny jędrowej^ która pozwoli rzekomo uniknęć śmierci 

milionów ludzi i zagłady cywilizacji.

Z wojskowego natomiast punktu widzenia wydaje się bardzo wętpliwe, 

aby można było wtłoczyć “wojnę nuklearnę“ w j okiekolv‘i/iek ograniczone 

teoretycznie ramy. W Istocie rzeczy, jeżeli nawet założyć, że jedna
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ze stron '*v*#ypuści" jakęś ograniczoną liczbę rakiet na obiekty wojsko-, 

wo, lub zada ”cios nuklearny” za pomocą ograniczonej liczby rakiet, 

czy wreszcie zniszczy część broni jądrowej przeciwnika, to czyż można 

liczyć na to, że druga strona odpowie w toki sam sposób? Przecież nie 

będzie wiedziała, czy za tymi ’’ciosami” nie nastąpią następnej potęż­

niejsze, lub czy lecące rakiety są skierowane przeciwko obiektom woj­

skowym, a nie cywilnym? Tym bardziej , że we współczesnych v;arunkach 

trudno, lub nawet wręcz niepodobna oddzielić obiekty wojskowe od cy­

wilnych,, Przecież zazwyczaj znajduję się one razem, lub bardzo blisko 

siebie* Działania odwetowe stron niczym reakcja łańcuchowa mogą przero­

dzić się w nieograniczoną wojnę Jądrową i nie ma żadnej gwarancji, że 

wojna nuklearna utrzyma się w określonych ramach* Czy znajdą się w tym 

wypadku siły zdolne powstrzymać tę reakcję łańcuchową?“^/.

Istota koncepcji ograniczonej wojny jądrowej polega przede wszyst­

kim na tym, że chce się uniknąć użycie tej śmiercionośnej broni na 

obszarze stanów Zjednoczonych* Oednakże narodom Europy wielka wojna 

Jądrowe w Europie /ograniczona lub nieograniczone/ grozi katastrofą*

Dakże znamienne są zacytowane w artykule gen* Szawrowa, słowo wypowie­

dziane w związku z tym przez sekretarza generalnego KPZR L* Breżnle- 

W8i “Tan, kto wyciągnie miecz w Europie naszych czasów, nie tylko zgi­

nie sam, lecz nawet nie Jest w stanie wyobrazić sobie, kto Jeszcze 

zginie wraz z nim? wrogovie, przyjaciele, sojusznicy, czy też po pro­

stu sąsiedzi bliscy lub dalsi* Samą myśl o użyciu broni jądrowej na 

terytorium Europy uważają ludzie radzieccy ze coś potwornego* Europa 

stała się domem tak ciasnym i tak łatwopalnym, że nie ma i nie będzie 

takiej straży ogniowej, która potrafiłaby ugasić ogień, Jeżeli pożar 

rzeczywiście wybuchnie“^^/*

Mimo że słowa te zostały wypowiedziana dziesięć lot temu, nic nie 

traciły ze swej aktualności* Co więcej, stajemy wobec paradoksu: pro-

coraz doskonalszą broń, która nio może Jednak, zo względu 
X/ I.szowrow, 0 tak zwanym zagrożeniu Zachodu, ’’Czasy” nr 6, Moskwa 1977

X X /  T a m ż G *
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$yiiot stoi więc przed slternatywę s albo dolej utrzymywać stale roz- 

ońę i cięgle doskonalony **równoyiagę strachu”, która w niedługiej 

perspektywie może nie spełnić pokładanych w niej nadziei na utrzymanie 

¿wlotowego pokoju, albo też zlikviidować broń jędrowę i przez pewien 

czas oprzeć się na równowadze w broniach konwencjonalnych, których 

współczesna doskonałość /celność, szybkość reakcji, moc i donośność/ 

powoduje, że mamy do czynienia z j akościov/ym skokiem również i w t y m  

obszarze*

Z przedstowionego stanu rzeczy także niodwuznacznie wynika, żo świat 

osięgny£ w swym rozwoju taki otap, który wymaga nowego podejścia do 

proolomów bezpieczeństwa międzynarodcwego* Nie można już dzisiaj, w 

erze jędrowo-kosmicznej, myśloć kategoriami przeszłości* Koniec końców 

wszyscy muszę zrozumieć « stwierdza generalny sokrotarz KPZR M* Gorba­

czow w swystv telewizyjnym wywiadzie - źe wszystko zmieniło się w zasadni­

czy sposób, i obecnie problem polega nie tylko na zachowaniu pokoju, 

lecz również no przetrwaniu ludzkości^/

Oeszcze nie jest za późno na wstrzymanie wyścigu zb 
jeń jędrowych, 2ycie Warszawy” nr 76, Warszawa 1986, s* 4* ro-
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Rozdział 4 \ ‘

D Z I A Ł A L N O Ś Ć ;  N A  R Z E C Z  P O K O O U

Ola jednolitego rozumienia problematyki zawartej w niniejszym roz­

dziale proponuję przyjęć, że chodzi o świadomość jako stan, w którym 

człowiek /grupa ludzi/ orientuje się w tym co się dzieje, co z kolei 

umożliwia jego /ich/ celowę działalność opartę na przewidywaniu wyni­

ków i skutków. Dodać do tego należy, że w niniejszej pracy chodzi nie 

o świadomość'w ogóle, lecz o świadomość obronnę, o więc takę w ktć rej 

ludzi© orientuję się w tym co się dzieje w szeroko rozumianej proble­

matyce wojennej. Umożliwia to im wyrobienie sobie własnego poględu i 

celowę działalność w tym obszarze skierowanę n© rzecz utrzymania po­

koju, Powinno to pozwolić’ na przewidywanie wszystkiego co może się w 

,̂ tym zakresie zdarzyć, a więc także na ocenę^ jakie to będzie miało 

skutki oraz czy jest w stanie przeciwstawić się siłom wojny i skutecz­

nie obronić pokój, ' ©

Duże znaczenie dla zrozumienie istoty rozpatrywanej problematyki ma, 

jak sędzę, znajomość celów i zadań oraz form i sposobów ich osięgani® 

przez najważniejsze siły napędowe współczesnego świetag @ przed© wszy­

stkim najbardziej rozwinięte państwa kapitalistyczne, państwa socjalis­

ty czne oraz państwa niezaangażowane, kościoły różnych wyznań, Organize«« 

cja Narodów Zjednoczonych, a także pokojowe ruchy społeczne*
ł

W istocie wszystkie te siły mówię o utrzymaniu pokoju 1 wobec t«go 

z jego utrzymaniem ni© powinno być najmniejszego kłopotu* Rzeczywistość 

jest jednak zgoła inna,

W poszczególnych punktach świata, w zasadzie w cięgu całego XX wie« 

ku mieliśmy i i nadal mamy do czynienia z wojnami, w tym-dworne o zasię­

gu światowym oraz różnorodnymi konfliktami zbrojnymi. Wynika stęd, ź©
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przyjrzeć się należy nie tylko deklaracjom, lecz także faktomj nie 

przemówieniom liderów poszczególnych sil» lecz ich działalności« One 

dopiero pozwolę określić rzeczywisty stan rzeczy i znaleźć środki za­

radcze,

X

W świacie imperialistycznym istnieję niewętpliwio różno kierunki i 

tendencje. Reprezentuję j© różne grupy. Nie ulega jednak wętpliwości» 

że po drugiej wojnie światowej rolę lidera przejęła oligarchia prze- 

mysłowo-wojskowa Stanów Zjednoczonych, Qej siłę napędowę jest pogoń za 

maksymalnym zyskiem, co osięgnęć można przede wszystkim przez panowa­

nie nad światem, podporzędkowanie sobie suwerennych narodów za pomocę 

środków politycznych, akonomicznych i militarny dh, Podst av/owę przeszko­

dę dl© osięgnięcia tych celów jest socjalizm, Stęd unicestwienie /osła­

bienie, a nawet ograniczenie/ go jest - o czym byłe już mowa - podsta- 

wow/m warunkiem realizacji założonych celów.

Teza, którę wypowiedział Harry Truman do Kong-eeu USA w grudniu 

1945 roku, że **/,,,/ zwycięstwo, jakie osięgnęliśmy ,* nałożyło na nas 

etały ciężar odpowiedzialności ze kierownictwo no świecie /,,,/"^'^ po­

twierdza powyższo konstatacje, Pr©V¥dę jest jednak i to - stwierdza 

M. Podkowiński - że słowa H, Trumana stały się ideę wszystkich prezy­

dentów USA, a wszystkie doktryny polityczne i wojenne Zachodu dopełnia­

ły i jedyni© czasem ze względów taktycznych modyfikowały myśl H, Tru- 

mane z 1945 roku.

Należy jednak zdawać sobie sprawę z tego,że w zasadzie przez cały 

powojenny okres stosunki między Stanami Zjednoczonymi i Zwięzkiem Ra­

dzieckim Waszyngton rozpatrywał przez pryzmat “rozwięzań siłowych“,

W latach sześćdziesiętych i przez większę część lat siedemdziesiętych 

koła rzędzęce Stanów Zjednoczonych zmuszone były nieco złagodzić kon-

X /  M, Podkcwiński, Agresywne polityka imperializmu zagrożeniem pokoju 
i bezpieczeństwa narodów, wyd, MON, Warszawa 1985, s, 4, '
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frontecyjny charakter swej polityki zagrenicznej, ale Już pod koniec 

lat siedemdziesiętych z pelng ¿wiadotno4cig weszły ponownie na konfron« 

tacyjnę ćcieżkę, zasłaniając się naturalnie **radzi0cklm zagrożeniem*’, 

Z analizy obecnej sytuacji wynika, że amerykai\skę politykę cechuje 

swanturnictwo i nerwowość. Należałoby więc zadać sobie pytenie skęd 

ono wynik^aję, Wybitny radziecki politolog, profesor A, 3akowlew uważa, 

że wynika ona przede wszystkim z głębokich, zachodzęcych ębiektywnie 

zmian w sytuacji Stanów Zjednoczonych i świadomych prób odzyskania 

przez USA utraconych politycznych, ekonomicznych i militarnych pozy-

Rzecz w tym. że od i0~15 lat nabiera tempa proces zawężania mo~ 

żliwości imperializmu i ograniczania jego potencjału manewrowanie,Pro­

ces ten rozwija się wokół głównej osi. Jakę Jest współzawodnictwo z 

systemem socj alistyczny m.> Dednocześnle ulegały przekształceniom stosun*

ki z krajami roz;vij aj ęcymi się i poszczególnymi krajami kapitalistycz­
nymi,

owiat zmienia się w oczach, jak słusznie stwierdza M, Podkowióski,

1 to zmienia się na niekorzyść kapitalizmu. Uznano więc. że trzeba ma­

ksymalnie zaktywizować ofensywny strategię imperialistyczne we wszyst­

kich sferach, o przede wszystkim w sferze Ideologicznej; politycznej, 

gospodorczoj. wojskowej, naukowej 1 technologicznej, że trzeba także 

zwiększyć psychologiczny nacisk na inne narody i państwa, ża niezbędne 

Jest rozpętanie kolejnej "krucjaty antykomunistycznej" oraz "prewencyj­

nej kontrrewolucji" przeciw rozwljejęoym się krajom o orientacji so- 
cj alistycznoj.

Należy również odnotować, że biegu wydarzeń w USA. a szczególnie 

w latach oslemdziesiętych nie można zrozumieć bez uświadomienia sobie 

tendencji, które w tym kraju maję miejsce. Chodzi przede wszystkim o 

rozbudzone imperialne ambicje obywateli USA organicznie zwięzene z

postępowenla. upojenie się siłę 1 bogactwem,
Tamże, s,, 6,
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koncepcję ”wyJętkowoócl“ Stanów Zjednoczonych, niedostrzoganio obiektyw 

nie ksztołtujęcych aię realiów drugiej połowy XX wieku« W tym należy do« 

patrywsć; ©ię egrosywności, swanturnictwa, renesansu mllitaryztnu i prze« 

de wszystkim wzrostu antykomunizmu w tym kraju«

Tendencje t© głęboko przeniknęły w struktury społeczne i państwowe 

Stanów Zjednoczonych« Zaraziło się nim wielu polityków i elity inte»» 

lektuslnej oraz znaczne warstwy tzw« klasy średniej«

Na taki kurs polityki Stanów Zjednoczonych złożyło się wielo przy­

czyn, wśród których istotne znaczenie maję liczno niepowodzenia. Szcze­

gólnie wymowna jest kompromitacja USA w Iranie, na Środkowym i Bliskim 

Wschodzie oraz w Afryce i Ameryce Środkowej« Stany Zjednoczone nie sę 

w stanie przeciwstawić się trwajęcej już od wielu lat "fali rewolucyj- 

nej” ogarniajęcej kolejne rojony śr^iata. Ich rezultatem jest nie tylko 

ożywienie ruchów wolnościowych i narodowo-wyzvioleńczych, lecz również 

powstanie nowych państw o orientacji socjalistycznej w różnych rejo­

nach świata»

Fiaskiem zakończyła się próbo rozsadzenia socjalizmu od wewnętrz* 

Uważano, że przy pomocy kompleksowo prowadzonych walk nieorężnych,przy 

wykorzystaniu wszystkich sił antysocjalistycznych uda się doprowadzić 

do trwałych zmian w naszych państwach, co w konsekwencji stanowić miało 

jeden z etapów walki o ostateczny likwidację komunizmu, Z jednej stro­

ny spowodowało to powrót stanów ZjeJnoczonych na drogę kursu siłowego, 

a z drugiej stało się przyczynę wzrostu agresywności tego kraju.

Za istotny przyczynę obecnego kursu Stanów Zjednoczonych uznać rów­

nież za M*Podkowińskiiii należy dalsze pogłębianie się kryzysu systemu 

kepitalistycznego^'^ i wynikajęcego stęd zaostrzenia się sprzeczności 

na tle gospodarczym zarówno wewnętrz Stanów Zjednoczonych, jek i z wie­

loma państwami kapitalistycznymi,

x/ Obecnie ogólnaj^ic^Ba ludzi bez pracy w najbardziej rozwiniętych
kraj ach .I^ęitślist^znych wynosi ponad 35 min /tj, 9̂  ̂ogółu siły ro­
boczej/^ rzeczywiste zaś moce produkcyjne sięgały 30^^ potencjału wy- 
twórczego^^!^? patrz H, Podkowiński, Agresywna polityka imperializmu 
zagrożeniem dla pokoju i bezpieczeństwa narodów,wyd,M0N,War3Zawa 
1985, s* 8, ,
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Dlatego obecna adminietracja USA uznała« ż@ polityka odprężania nie 

może nadal służyć jako Instrument utrzymania i umocnienia wpływów na 

ówieci©^^ Lepiej tomu ma służyć polityka napięć« k o n f r o n t a c ^  1 zbrojeń« 

Dest to zgodne z podstswowę koncepcję obecnej doktryny USA, lepszy in- 

strumont dla ochrony "amorykańsklch interesów** na całym globie oraz 

Gpołnieni© przez ton kraj roli przyViódcy śwista kapitaliatycznogo«Umo« 

żliwio on ponadto prowadzonie^dzisłań majęcych na celu osłabienie i 

’’rozczłonkowani©" wspólnoty socjalistycznej oraz wstrzymanie postępo«, 

wyoh pfzomian rewolucyjnych, zwłaszcza w Ameryco środkowej 1 Południo­

wej, w Afryce i w innych rojonach śv'ii8to^’̂,

Z przedstawionych względów w polityce międzynarodowej za decydujęcę 

formę rozwięzywania sprartf spornych USA przyjęły działanie już nie tyl­

ko' z pozycji siły, al© przy użyciu siły« Dowodzę tego interwencje i 

incydenty zbrojne w Grenadzie, Libanie, Libii i Salwadorze oraz jawne 

wspomaganie przeciwników postępowej władzy w Nikaragui« Maję one ueu- 

nęć z© świadomości Amerykanów tzw« kompleks powietnamaki przez 

.przekonanie ich, że Steny Zjednoczone znów sę w stanie prowadzić sku­

teczny politykę zegranicznę«

Doktrynie tej podporzędkowano również wszystkie mechanizmy walk nie» 

orężnych przeciwko krajom socjalistycznym* Do tej działalności wcięgs 

się z większym lub mniejszym powodzeniom państwa Europy Zachodniej i 

Daponię« ^

X

Przedstawionym kontrontacyjnym tendencjom przeciwstawia się od ©a« 

mego zarania swego powstania Zwlęzek Socjalistycznych Republik Radziec­

kich* O ile w państwach kapitalistycznych istnieję nadal obiektywne 

podstawy dla polityki ekspansji, przemocy i wojny, o tyle w eocjellz- 

mi© nie ma klas społecznych zainteresowanych w wojnie jako środku bo­

gacenia się i rozet rzygania spornych problemów międzynarodowych* Głóvd- 

X/ Tamże, s* 9*
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nym celera polityki państw soc^jallatycznych Joat stworzenia jak najko­

rzystniejszych warunków do wszechstronnego rozwojiT jednostki i społo« ' 

czeństwOf a realizacja tego humanitarnego celu możliwa jeat tylko w 

warunkoch trwałego 4 sprawlodliviogo pokoju^"^«

Zwięzek Radziecki« a po drugiej'wojnie ówiatowej państwa socjalis­

tyczne podojmujji wiole wysiłków zmierzających do budowania podstaw dla 

pokojowego rozwoju ludzkości# Działania t© widoczne sę od samego po- 

czętku istnienia pierwszego państwa socjalistycznego, konsekwentnie 

realizujęcogo politykę pokoju i pokojowego współistnienia państw«wal­

czącego o bezpieczeństwo narodów i szerokę współpracę mlędzynarodowę# 

Główne kierunki tej polityki zostały sformułowano w słynnym "Dekrecie 

o pokoju" z 2S-października 1917 roku#

Istotny przesłankę uwiarygodniajęcę dężenia Zwięzku Radzieckiego do 

działalności na rzecz utrzymania pokoju są uchwały XX zjazdu KPZR. 

Stwierdza się w nich« że "nie ma jednak nieuchronnej konieczności wo­

jen# Istnieję obecni© potężne siły społeczna i polityczne, dysponujęce 

poważnymi środkami, dzięki którym mogę one nie dopuścić do rozpętywa­

nia wojen przsz imperialistów««» w tym celu konieczne jest, aby wszy­

stkie eiły postępu występujęce przeciwko wojnie były czujne i zmobili­

zowane, aby działały w zjednoczonym froncie i nie osłabiały swoich 

wysiłków w walce o utrzymanie pokoju* Im aktywniej narody bronić będę 

pokoju, tym większa będzie gwarancja, że nowej wojnie nie będzie ,«« 

□ast całkiem prawdopodobne - stwierdza się w owych tezach, co dla 

niniejszych rozważań ma istotne znaczenie - że formy przejścia do so­

cjalizmu będę stawały się coraz bardziej różnorodne. Nie jest przy tym 

konieczne, aby realizacja tych form we wszystkich warunkach zwięzena 

była z wojnę domowę W zwięzku z tym powstaje kwestia wykorzystania 

również drogi parlamentarnej dla przejścia do socjalizmu"^^/«

X /  R.Rosa, Podstawy i przesłanki pokoju w świacie współczesnym, 
"Wojsko Ludowe*’ nr 3, Warszawa 1986, s» 64«

X X /  XX Zjazd KPZR, wyd« KiW, Warszawa 1956, s« 41-43»
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Sprowie pokojowej polityki Zwięzku Redzieckiego poś^^lęcono też spe­

cjalny rozdziel w nowej konstytucji uchwelonoj 7 października %97'f rok«^ 

W charakterze podstawowogo prawa ujęto: w rsioj istotę i główna cala po­

lityki zagrenicznaj ZSRR? walkę o pokojovif3 stosunki międzynarodowe j 

zbudowanie komunizmu w Zwięzku Radzieckim 1 umocnienie pozycji świato­

wej socjalizmuj pomoc narodom walczęcym o wolność i postęp społecznyi 

zapobiopanie agresywnym wojnom /podkreślenie DeK«/; ©sięgnięcie całko- 

witogo i powszechnego rozbrcjsnia* realizację zasad pokojowego współ- 

istnleniaff zakazuję© zarazem propagowanie wojny w społsczeóstwl© ra­

dzieckim^^® , .

Godzi się odnotować» ż® ustalenia przedstawionej konstytucji sę w 

ZSRR realizowane w praktyce» V'/ysterczy tu przypomnieć, ż© Zwięzek Ra­

dziecki od chwili powstania ZSRR do 1986 roku zgłosił 130 propozycji 

roajęcycb na celu utrwalenie odprężenia, ograniczenie wyścigu zbrojeń 

i niedopuszczenie do trzeciej wojny światowej®

a©k słusznie pisze M® Michalik “pokój jako wartość 1 ideał łęezy 

się z wieloma zagadnieniami filozofii i etyki marksistowskiej, z ka­

tegoriami szczęścia, wolności, godności Itp*, a potępienie moralne 

wojny więżę się ściśle z potępieniem wszelkiego wyzysku, nierówności 

i niesprawiedliwości s p o ł e c z n e j U k s z t a ł t o w a n i e  się po drugiej 

wojnie światowej systemu pańetw socjalistycznych stworzyło jakościowo 

nowy układ sił w stosunkach międzynarodowych^^^/® System pańetw socja­

listycznych ©tał ©ię głównym czynnikiem działajęcym n© rzecz zapobie­

żenia wojnie, ograniczenia roli siły militarnej w polityce międzynaro­

dowej , przeciwstawienia się niebezpiecznym t©ndancj'bm wojennym® Socja­

listyczna koncepcja pokoju 1 bezpieczństwa międzynarodowego nie opiera

się na blokach militarnych, ale na systemie powszechnych gwarancji i 
X /  1̂ ® lî osa, 8» 65® '

XX/ M® Michalik, Filozofia i pokój. Warszawa 1971, s® 18®
X X X /  Umacnianie obronności kraju patriotycznę i obywatelska powinnością 

każdego Polaka® % d ®  G2P WP, Warszawa 1986, o® lO«14®
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zobovitązBń obejmujęcych państwa o różnych ustro;)ach* Dlatego w pierw«* 

szym powojennym dziesięcioleciu mimo istnienie agresywnych ugrupowań 

wojskowych państw kapitalistycznych « NATO« ANZUS« SEATO, CiHNTO « 

państw® socjalistyczne ni© powołały do życia własnej organizacji obron«» 

nej« lecz proponowały stworzeni© wspólnych, tzn«* państw eocj©listycz* 

nych i kapitalistycznych, systemów bezpieczeństwa opartych na pokojo*« 

wej współpracy i wzajemnym poszanowaniu*

Układ W'ar©zaw8ki powstał dopiero wówczas, kiedy zniweczono zostały 

przez państwa kapitalistyczne nadziej © na osiągnięcie wspólnych roz-» 

więzań, a wciągnięci© RFN do NATO stworzyło nowe iniebozpieczeństwo dla 

całej Europy, W tej sytuacji kraj© socjalistyczne zostały zmuszone do 

podjęcia kroków w celu zapewnienia swego bezpieczeństwa i utworzyły
O

własnę organizację obronnę, Oo dnia dzisiejszego pozostaje ona nie­

zmiennym .czynnikiem bezpieczeństwa europejskiego, §rodki polityczno- 

wojskov!ie podjęte na podstawie zawartego 14 maja 1955 roku w Warszawie 

Układu o Przyjaźni, współpracy i Pomocy Wzajemnej służę nie tylko bez­

pieczeństwu państw socjalistycznych ale stanowięc przeciwwagę sił agre­

sji, przyczyniają się również do zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa 

pozostałych narodów Europy,

W Układzie Warszawskim znalazła pełne odzwierciedlenie zasada po® 

kojowego współistnienia, Art, i zobowięzuj© sygnatariuszy do rozwięzy® 

wenie opornych problemów międzynarodowych ’*zo pomocę środków pokojo® 

wy oh w taki“ sposób f, aby międzynarodowy pokój i bezpieczeństwo nie zo­

stały zagrożone, w art, 2 czytamy; ”UkładaJęce się Strony oświadczaję 

gotowość uczestniczenia w duchu szczerej współpracy we wszyst­

kich poczynaniach międzynarodowych, zmierzsjęcych do zapewnienia mię® 

dzyńarodowego pokoju i bezpieczeństwa, 1 -będę w psłni poświęcać swe 

siły urzeczywistnieniu tych celów /,,,/. będę dężyć do przyjęcia w po- 

rozumieniu z innymi państwami /,,,/ skutecznych środków w celu powszech« 

nej redukcji zbrojeń i zakazu broni atomowej, wodorowej oraz innych ro—
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dzajów broni masowej zagłady*’* Członkowi© oojuezu przewidzieli także 

Jogo automatyczne rozwiązani© w przypadku powstania ogólnoeuropejskie­

go systemu bezpieczeństwa zbioroi-^ogo. Utworzenie takiego systemu było 

i pozostaje jednym z głównych celów dzlołalnoóci politycznej państw 

eocjslistycznych,

Ważnę propozycję w tej kwestii przedstawił na forum ONZ ówczesny 

minister spraw zagranicznych prl Adam Rapacki, który zaproponował zwo- 

łonlG ogólnoeuropejskiej konferencji bezpieczeństwa i współpracy* Pol­

ska propozycja spotkała się z poparciem pozostałych członków sojuszu 

i znalazła swoje rozwinięcie w Oeklaracji w sprawie umocnienia pokoju

1 bezpioczeństwa w Europieuchwalonej 5 lipce 1966 roku na naradzie 

Doradczego Komitetu Politycznego w Bukareszcie i odtęd stała się głów­

nym problemem działani,j państw Układu Warszawskiego* Niewątpliwym więc 

sukcesem naszej dyplomacji było podpisanie w Helsinkach w 1975 t o k u  

przez 33 państwa europejokie, USA i Kanadę Aktu końcowego KBWE, Usta­

nowieniu systemy bezpieczeństwa międzynarodowego służy gotowość państw 

socjalistycznych do rozwiązanie Układu Warszawskiego Jednocześnie z 

rozwięzaniem paktu NATO oraz inicjatywa zawarcia układu o nieagresji 

między organizację Układu Warszawskiego i NATO*

Drugim równie ważnym kierunkiem politycznego działania państw so^ 

cjalistycznych Jest rozbrojenie* Wysiłki państw Układu Warszawskiego 

n© rzecz rozbrojenia sę wielokierunkowe 1 obejmuję zarówno inicjatywy 

rozwięzań generalnych, jak 1 częściowych* Podejmowane sę także Jedno­

stronne decyzje, których efektem Jest ograniczenie sił zbrojnych, w 

latach 1955—1958 Zwlęzek Radziecki zredukował swoje siły zbrojne o

2 140 000 żołnierzy, pozostałe zaś.państwa socjalistyczne © 456 500, 

w tym Polska o 161 500*

Zgodnie z Ideemi socjalizmu, państw© Układu Warszawskiego dęźę do 

wyeliminowania wojen jako środka rozwięzywania spornych problemów*

To dężonie nabrało szczególnego znaczeni© w czasach gdy odkrycia nau-
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kowe wykorzyStyv»6n© do celów «llitarnych sprawiły, że została skonstru­

owana niezwykle precyzyjna broó o ogromnej* niszczycielskiej sile, W 

tej sytuacji alternatywę mogęcę wykluczyć niabezpieczeństwo wojny jest 

całkowite i powszechna rozbrojenie, a więc uczynienie wojny niemożliwę 

poprzez wyeliminowanie materialnych środków jej prowadzenia.

Rokowania nad powszechnym i całkowitym rozbrojeniem dowiodły, że 

jest to niezwykle trudny problem. Oego rozwięzanie poprzedzić musi 

wiele porozumień wstępnych. Dlatego państwa socjalistyczne iwystępuję 

równolegle z inicjatywami częściowych kroków rozbrojeniowych, W sytua­

cji, gdy niemożliwe są rozwięzanie generalne, nalaży dężyć do porozu­

mień ograniczających zbrojenie, głównie jędrow© i kosmiczne, Środki 

częściowe - w ocenie państw socjalistycznych - stanowię zatem klucz do 

powszechnego i całkowitego rozbrojenia,

W działalności państw socjalistycznych znajdujemy szerokę gamę ini- 

cjetyw rozbrojeniowych, majęcych na celu ograniczenie wyścigu zbrojeń 

i redukcję istnlejęcych potencjałów militarnych. Dotyczę one takich 

problemów, jak zakaz doświadczeń z bronię jędrowę, nierozprzestrzenia­

ni© broni jędrowej, utworzeni© stref bezatomowych, zakaz broni chemicz­

nej i bakteriologicznej, ograniczenie zbrojeń strategicznych i euroetra- 

tegicznycb^ likwidacja broni jędrowej w ogóle, ograniczenie s następnie 

likwidacja broni jędrowej w ogóle, ograniczenia sił zbrojnych i zbro­

jeń w środkowej Europie oraz, co jest obecnie szczególnie ważne, zapo­

bieżenie militaryzacji kosmosu.

Niektóre z tych Inicjatyw przybrały formę międzynarodowych porozu­

mień, jak np. zawarty w 1963 układ o zaprzestaniu doświadczeń z bronię 

jędrowę w atmosferze, przestrzeni kosmicznej i pod wodęj układ o nie­

rozprzestrzenianiu broni jędrowej z 1968 rokui amerykańsko-radzieckie 

porozuSteni© SALT I i II, Godny odnotowanie jest fakt, że to ostatnie 

/SALT I z 1972 r,, poprawka do SALT 1 z 1974 r, i SALT II z 1978 r,/ 

podpisywali prezydenci USA /R, Nikoon, A, Ford, 0, Carter/, których
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dość długiej przerwie krok zsnlerzejęcy do rzeczywistego zbudowania 

środków zaufanie w zakresie tniędzynerodoweyo bezpieczeństwa» Stwierdzo* 

no w nim, te żadne względy nie mogę służyć Jako usprawiedliwienie uci©« 

kania ©ię do groźby użycie siły lub jej użycia*. Państw© uczestnlczęce 

wstrzymuję się od wszelkiej demonstracji siły w celu skłonieni© innego 

państw© do rezygnacji z pełnego wykonywania Jego sywerennych praw«, Pod« 

kreślono zobowięzanie do przestrzegania zasady pokojowego załatwiania 

sporów« vyyrażonó poszenowanie dle wszystkich poetenowlań deklaracji 

zasad rzędzęcych stosunkami między państwami, wpisanych w Akcie Końcowym 

K0WE« Podkreślono potrzebę efektywnych środków w celu przeciwdziałania 

1 zwalczani© terroryzmu, w tym także terroryzmu w stosunkach między n©~ 

rodami« Określono również z©sedy notyfikacji i kontroli niektórych ro® 

dzejów działalności wojskowej«

We wszystkich tych rokowenisch państwa socjalistyczne proponowały 

i nadal proponuję konstruktywne rozwięzanie przybliżajęce narodom Euro« 

py i świst© perspektywę życia w pokoju« Ich stanowisk© charakteryzuj® 

©ię~wielkę rozwagę i alestycznośclę, © Jednocześni© aktywnym dężeniem 

do osięgnięcis oczekiwanych przez narody znacznych porozumień międzyna­

rodowych przy zechoweniu równego bezpieczeństwa ©tron®

inicjatywy pokojowe państw socjalistycznych oraz ich propozycje do- 

tyozęce sposobów rozwięzywania aktualnych problemów międzynarodowych 

cieszę ©i’ę poparciom opinii publicznej ni© tylko państw socjalistycz­

nych« Wywieraję on© pozytywny wpływ na klimat polityczny w Europie i 

na świacie« W obecnej ©komplikowanej sytuacji w świecie daiez© aktywne 

i ©koordynowane dziełanis państw socjalistycznych n© rzecz pokoju i 

współpracy nsbier© szczególnego znaczeni©« Ukazywanie ewentualnych ns- 

stfpetw zleinowojermej polityki USA dia Europy i świat© inspiruje siły 

pokojowe na całym świeci© do aktywnych kroków antywojennych, wzmaga 

ruch protestu przeciwko szaleńczym zbrojeniom« Zmusza tym samym rzydy 

wielu państw zachodnich do zastanawianie się ned konsekwencjami polity­

ki zbrojeń«
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Konsekwentna realizacja leninowskiej polityki pokojowego współistnie- 

n i a p o t e n c j a ł  ekonomiczny państw socjalistycznych, a także ich możli­

wości obronne określaji^ pozycję socjalistycznej wspólnoty w śwlecie, 

decyduję o rozwoju światowego procesu rewolucyjnego, przede wszystkim 

Jednak gwarantuję bezpieczny rozwój naar:ych narodów i trwałość Jałtań- 

sko-poczdamskiego pokojowego ładu w turopio*

Zagrożenie światowego pokoju, ludzkiego życia i społecznego rozwoju 

zawsze było źródłem niepokoju państw socjalistycznych i wszystkich lu­

dzi dcbrej woli. Stanowi również powód intensyfikowania różnorodnych 

działań międzynarodowych na rzecz zachowyv^ania i obrony pokoju oraz 

bezpieczeństwa narodów.

Zakończenie radziecko-amerykańskiego szczytu w Genewie 21 listopada 

1985 r, nie przyniosło większych zmian w działalności militarnej Ste­

nów Zjednoczonych i pozostałych państw NATO. W dalszym cięgu utrzymuje 

się napięta sytuacja międzynarodowa spowodowana nasilaniem przez USA 

wyścigu zbrojeń, w pierwszym rzędzie Jędrowych, zmiarzajęcych wprost 

do militaryzacji kosmosu. Do tej pory nie ziściły się więc nadzieje na­

rodów na realne kroki prowadzęce do rozbrojenia i powrotu do odprężenia, 

któ'‘e stworzyło genewskie spotkanie oraz ©sięgnięte na nim uzgodnienia.

W tej złożonej społeczno-politycznie i militarnie sytuacji międzyna­

rodowej , Zwięzek Radziecki uznał za kardynalne zadania współczesności 

obronę pokoju, zaprzestanie wyścigu zbrojeń i przejście do konkretnych 

działań na rzecz rozbrojenia, głównie w dziedzinie JędroweJ. Dężęc usil­

nie do rozwięzania tego problemu i zapobieżenie niebezpieczeństwu wojny. 

Kraj Rad zgłosił po genewskim spotkaniu wiele konkretnych inicjatyw roz­

brojeniowych. Podkreślić należy, ż© niezależni© od nich, od 1982 roku 

pozostaje w mocy Jednostronne zobowięzanie, że nie użyje broni lędrowej 

Jako pierwszy. Także Jednostronna moratorium « od 1983 r. na wprowadza­

nie Jako pierwszy w kosmos broni przeciwaatelitarnej.

Styczeń 1986 roku przyniósł kolejne decyzje Biura Politycznego 1 rzędu
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radzieckiego w sprawie ograniczenia wyścigu zbrojeń nuklearnych na Zie­

mi i zaprzestania militaryzacji Kosmosu, Dotyczę one globalnego zmniej­

szenia niebezpieczeństwa wybuchu wojny oraz budowy zaufania jako nie- 

odłęcznego elementu współczesnych stosunków między państwami.

Szczególnie doniosłe znaczenie ma w tym względzie radziecki program 

całkowitej likwidacji w cięgu najbliższych 15 lat-czyli do 2000 roku - 

broni judrowej 1 chemicznej. Program ten zgłoszony został przez sekre­

tarza generalnego KG KPZR, Michaiła Gorbaczowa w dniu 15 stycznia 1986 

roku i znany jest dziś na całym śwlecie pod nazwę "Planu Gorbaczowa", 

Spotkał się z ogromnym zainteresowaniem światowej opinii publicznej, 

ponieważ jest niezwykle konkretny i realny. Podobnie jak i inne propo­

zycje radzieckie, jest szczególnie bliski krajom socjalistycznym.

Punktem wyjścia radzieckiego programu rozbrojeniowego jest całkowite 

zniesienie zagrożenia ludzkości i świata poprzez likwidację broni maso­

wej zagłady. Przewiduje się w nim - w pierwszym etapie - zredukowanie 

o połowę w cięgu 5-8 lat zbrojeń globalnych ZSRR i USA, czyli redukcję 

tych broni jędrowych, które mogę osięgnęć terytorium drugiej strony. 

Podkreślić należy, iż Zwięzek Radziecki zwraca się z tymi ważnymi 

propozycjami nie tylko do Stanów Zjednoczonych, Wysuwa także konkretne
I

propozycje całkowitej likwidacji broni jędrowej przez inne mocarstwa 

atomowe w strefie europejskiej i azjatyckiej. Dlatego też wielu czoło­

wych polityków i działaczy społecznych na świecie słusznie podkreśla, 

że jest to szczególnie cenny i ważny "plan odatomizowanie społeczeństw". 

Określa się go również mianem "wyjętkowego posunięcia ZSRR na drodze li­

kwidacji potencjalnego zagrożenia ludzkości i uwolnienia jej od broni 

masowej zagłady'^

W drugim etapie, który trwałby 5-7 lat - nie później jednak niż w 

1990 roku - do procesu rozbrojenia nuklearnego przyłęczyłyby się pozo­

stałe mocarstwa atomowe /Francja, Wielka Brytania i Chiny/, Poczętkowo 

podjęłyby one zobowięzanie zamrożenia wszystkich swych zbrojeń jędro-
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wychj a także zobowiązanie nie poeiedania ich na terytoriach innych 

pahatw. Przy czym, po zokończsniu redukcji o 50^ zbrojeń jądrowych Zwią­

zku Radzieckiego i Stenów.Zjednoczonych, pozostałe mocarstwa atomowe przy« 

stępiłyby do likwidacji broni nukleernej o zasięgu do 1000 km.

Etapy trzeci, rozpoczynałby się nie później niż w roku 1995, Zakłada 

likwidację ostatecznę /do końce 1999 r,/ broni jądrowych znajdujących się 

we wszystkich państwach. Przewiduje się w nim równlaż kontrolę nad likwi­

dowaniem owych broni, realizowaną za pomocą narodowych środków technicz« 

nych, jak i Innych dodatkowych środków kontroli. Odnosi się to także do 

osobowej kontroli na miejscu.

Tek więc. Związek Radziecki proponuje wkroczyć w trzecie tysiącleci© 

bez broni nuklearnej, iia podstawi© wzajemnie możliwych do przyjęcia i 

ściśle kontrolowanych porozumień, Dsk stwierdził Michaił Gorbaczow zgłs- 

azając tę propozycję «■ ”Związ©k Radziecki uważa z© realne zadanie całko«» 

witą likwidację - jeszcze w tym stuleciu « również tak barbarzyńskiej 

broni masowej zagłady, jsk broń chemiczna".

Związek Radziecki ogłasza 6 sierpnia 1985 roku,© następni© kilkakrotnie 

przedłuża jednostronne moratorium na wszelki© eksplozja nuklearne, któ­

rego termin upłynął 31 grudnia 1985 roku.

Obradujący Widniach od 25 lutego do 5 marca 1986 roku, XXVII Zjazd 

KPZR, w którym uczestniczyło ISO delegacji z© 113 krajów « zaaprobował w 

całej rozciągłości dotychczasową linię pokoju państwa radzieckiego. Uznał 

ją za nadrzędną wobec wszelkich poczynań, gdyż nie m  pilniejszego zada­

nia «• nie ma bardziej szlachetnego i humanitarnego celu niż pokój,

Kreślfp podstawowe cele i kierunki strategii partii w polityce zagra« 

nicznej Związku Radzieckiego, sekretarz generalny KG KPZR wypowiedział 

z trybuny XXVII Zjazdu KPZR naatępujące słowa: "Socjalizm bezwzględnie 

odrzuca wojny jako środek rozwiązywani© międzynarodowych sprzeczności 

politycznych i ekonomicznych, sporów ideologicznych, Maszym Ideałem jest 

świat bez broni i przemocy, świat, w którym każdy naród wybiera drogę roz«
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woju» SWÓJ model życia, jest to wyraz humanizmu i ideologii komunisty­

cznej, jej wartości moralnych”. Wskazał również na niezmienność pokojo­

wych dężeh ZSRR, wyreźajęcę się m tym, że głównym kierunkiem działal­

ności partii i rzędu radzieckiego jest l pozostanie v»aika o pokój ,spo­

kojne życie ludzi i wszechstronny ich rozwój,

Oietago też za podstawowe pryncypia bezpieczeństwa międzynarodowego 

w sferze militarriej uznane zostały s

« rezygnacja mocarstw jędrowych z prowadzenia wojny przeciwko so­

bie lub przeciwko państwom trzecim - tak nuklearnej jak i konwencjo­

nalnej I

« niedopuszczenie wyścigu zbrojeń do przestrzeni kosmicznej, za­

przestanie wszelkich prób z bronię nuklearny i jej całkowita likwida­

cja, zakaz i zniszczenie broni chemicznej, rezygnacje z tworzenia in­

nych środków masowej zagłady j

- ściśle kontrolowane obniżenie poziomu potencjałów militarnych 

państw do fozsędnych granic;

« rozwięzanie ugrupowań militarnych, a jako krok w tym kierunku 

rezygnacja z ich rozszerzania i tworzenia innych;

» proporcjonalna i współmierna ródukcja budżetów wojskowych. 

Natomiast w sferze politycznej zwrócono uwagę na bezwarunkowe posza­

nowanie w praktyce międzynarodowej prawa każdego narodu do suwerennego 

wyboru drogi i form swego rozwoju. Na sprawiedliwa, polityczne uregu­

lowanie kryzysów międzynarodowych i konfliktów regionalnych, które sę 

niebezpieczrsymi ogniskami'zapalnymi. Wskazano także na wprowadzanie 

kompleksowych środków zmierzajęcych do umacniania zaufania międży pań­

stwami, stworzenia skutecznego zabezpieczania przed atakiem z zewnętrz 

i skutecznej gwarancji nienaruszalności granic.

Podczas obrad XXVII Zjazdu KPZR wiale uwagi poświęcono rozwijaniu 

współpracy państw w dziedzinie upowszechniania idei pokojowego współ­

istnienia, rozbrojenia i utrwalenie międzynarodowego bezpieczeństwa.
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Zwracano także uwagę na potrzebę podniesienia pozioasu powszechnego, 

obiektywnego informowenia się narodów o warunkach życis; o utrwaleniu 

w© wzajemnych stosunkach ducha wzajemnego zaufania, zrozumienia i zgo­

dy.

Kierujęc się ustaleniami XXVII Zjazdu KPZR, Zwlęzek Radziecki ogło­

sił 14 maja br, przedłużenie swego moretorium na próby nuklearne do 

5 sierpnia br,, to jest do dnia, w którym przed 41 laty zrzucono na 

Hiroszimę pierwszę bombę atomowę*,

Szczególne znaczenie dla możliwości uzyskania polepszenia sytuacji 

w Europie ma nowe propozycja radziecka znacznej redukcji wojsk iędowych 

i lotnictwa taktycznego oraz operacyjno-taktyczrsej broni jędrowej na 

obszarze od Atlantyku po Ural, Oznabz© to powsżn© rozszerzenie dotych­

czas negocjowanej w r'okowanioch wiedeńskich stre fy i zak resu redukcji 

sił zbrojnych i uzbrojenia w Europie środkowej. Propozycja ta, zgło­

szona przez M, Gorbaczowa 18 kwlotnia 1986 r, na Zjeździ© NSP3 w Ber­

linie, została ekonkretyzowena i przyjęta na posiedzeniu Doradczego 

Komitetu Politycznego Państw-»Stron UW w Budapeszcie i w dniu 12 czerw­

ca 1986 r. , ogłoszona jako posłsnie do państw członków r^ATO i wszyst­

kich krajów europejskich, 3oko krok ysistępny przewiduje się w niej re- 

dukcję w okresie l-»2 lat liczebności sk panstri przeciwst ownych so­

juszów o 100-150 tysięcy żołnierzy, a następnie do poczętku lat 90«tycn, 

czyli w cięgu około 5. lat, zredukowanie vioj sk lędowych i taktycznego 

loiniciwa uderzeniowego o 25$'̂  obecnego ich stanu, tj, o ponad pół milio­

na żołnierzy po każdej stronie, Tym somyR- stojęce naprzeciwko siebie 

zgrupowanie sił zbrojnych w Europie szyłyby się o ponad milion

żołnierzy, wraz z redukowanymi związkami taktycznymi i oddziałami zre­

dukowano by także ich etatowe uzbrojenie, łącznie za śrcjdkami jądrowymi. 

Zainicjowano dodatkowe przedsięwzięcia na rzecz wzajemnego przekona- 

nia państw NATO i UW o niemożliwości podjęcie przeciwko sobio zeskakują­

cych operacji zaczepnych. Ponownie wysunięto koncapcję utworzenia stroi
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wolnych od broni jądrowej i chemicznej na kontynencie europejskim, W 

odniesieniu do proponowanych redukcji zapewniono tioźliwość ich realiza­

cji pod kont rolę z wy korzy st anism środków narodowych i mi^^dzy narodowych , 

włócznie z inspekcję na miejscu.

Wspólnie rozważono sposoby poszukiwania skutecznych porozumieć w 

rokowaniach genewskicha ZSi^R i pozostałe państw UW proponuję m,ln, 

jako wstępny wariant, zawarcie porozumienia o nlewycofywaniu się z ukła­

du o ograniczeniu 8ystemóv'i) obrony przeciwrakietowej w cięgu 15 lat oraz 

ograniczenie prac w dziedzinie broni kosmicznych do poziomu badań la­

boratoryjnych, W zokresio ograniczenia broni średniego zasięgu w Euro­

pie państwa UW proponuję zawarcie porozumienia oddzielnie* bez uzależ­

niania jego od porozumień w zakresie zbrojeń strategicznych i kosmicz­

nych, Obok proponowanej likwidacji broni średniego zasięgu USA i ZSFJR, 

zakłada się możliwość pozostawienia w europejskiej strefi© rakiet fran­

cuskich i brytyjskich, Jednocześnie ZSRR oświadczył. Iż nie będzie 

zwiększać liczby rakiet średniego zasięgu w Azji,

Inicjatywy powyższe konsekwentnie uzupełniaję i rozwijają komplekso­

wy projekt rozwiązania problsmu zapobieżenie groźbie powszechnej wojny 

jądrowej,

W Budapeszcie uzgodniono ponadto inne ważne inicjatywy® Należy do 

nich Idea zjednoczenia wysiłków wszystkich krajów dla pokojowego wyko- 

rzystenie kosmosu 1 utworzenia w tym celu specjalnej organizacji mię­

dzynarodowej , co znalazło wyraz w propozycji przekazanej przez rzęć 

ZSRR sekretarzowi generalnemu ONZ®

Ootychczes propozycje rozbrojeniowe ZSRR i państw UW napotykały z 

reguły na sprzeciw ze strony Stanów Zjednoczonych 1 ich sojuszników, 

gdyż odprężenie i rozbrojenie nie leży w interesie USA, dężęcych do 

uzyskania militarnej przewagi nad ZSRR, Kompleksowe propozycje państw 

socjalistycznych pozbawiają stronę przeciwną argumentu o niekompletności 

lub braku szczegółowości trybu i możliwości kontroli realizacji propo- 

novManych rozv^lęzań rozbroj eniowy ch®
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Nowe inicjatywy rozbrojeniowe państw socjalistycznych spotkały się 

z dużym zsinteresowaniem na arenie międzynarodowej, o czym świadczy 

m*in« fakt, że ministrowie spraw zagranicznych państw NATO postanowili 

powołać specjalnę grupę roboczę, która dokona analizy propozycji re­

dukcji sił konwencjonalnych w Europie, Grupa te, w przygotowywanym ra­

porcie, ms wzięć pod uwagę propozycje zawarte w występieniu M,Gorbaczo­

wa z 18 kwietnia 1986 r,, Jak również treść dokumentów przyjętych na 

naradzie Doradczego Komitety Politycznego Państw - Stron UW w Budepesz- 

ei©e

Polska jest zainteresowana możliwością wprowadzenia w życie radziec­

kich propozycji rozbrojeniowych w przekonaniu, iż pozwoliłoby to na 

zmianę klimatu w stosunkach międzyn'arodowycH, przejście do rzeczywiste­

go rozbrojenia i usunięcia groźby y>foJny, Od chwili swego powstania PRL 

niezmiennie popiera wszelkie kroki pokojowe, zmierzajęc© do ogranicze­

nia i redukcji zbrojeń, eliminowania broni masowej zagłady, łagodzenia 

napięć w stosunkach międzynarodowych,

Polska niejednokrotnia zgłaszała na forum międzynarodowym własne 

inicjatywy w tych sprawach i nadal tę działalność kontynuuje. Wśród 

znanych polskich inicjatyw wymienić należys Pian Rapackiego z 1957 r, 

w sprawie ©trefy bezatomowej w Europie środkowej, obejmujęcaj teryto­

rium Polski, Czechosłowacji, NRO i RFNj Plan Gomułki z 1963 r, w spra­

wie zamrożenia zbrojeń jędrowych w Europie środkowej j propozycja opra­

cowania studium nt, skutków militaryzacji przestrzeni kosmicznej, zgło­

szona przez tow, W, □aruzslskiego ne 40 sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 

w 1985 r»

PRL byłe inicj atoresn, w uzgodnieniu i przy poparciu państw UW, zor­

ganizowania konferencji w sprawi© bezpieczeństwa i współpracy w Europie 

/KBWE/, Bierzemy udział w rokowaniach wiedeńskich w sprawi© redukcji 

sił zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej oraz we wszystkich agendach 

ONZ zajfflujęcych się problematykę rozbrojsniowę, Polska jako współautor
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szeregu inicjatyw pokojowych i rozbrojeniowych, zdobyła autorytet 1 

uznanie we wspólnocie socjalistycznej i w świecle,

Socjalizfi) bezwzględnie odrzuca wojny jako środek rozwięzywenia opo­

rów iniędzynerodowych, sprzeczności politycznych i ekonomicznych oraz 

sporów ideologicznych* Naszym ideałem jest świat bez broni i przemocy, 

świat w którym każdy naród swobodnie wybiera drogę rozwoju, swój model 

życia» Deet to wyraz humanitaryzmu ideologii soecjalietycznaj i Jej 

wartości moralnej* Głównę rolę w walce o te ideały spełnia świadomość 

obronna» lVychodzi ona z zołożenia, żn pokojowi najlepiej służy poparcia 

moralne l materialno wszelkim poczynaniom służęcym przeciwdziałaniu 

wojnie,

X

Fenomenem naszych czasów jest bez wętpienla ruch państw niezeangażo- 

w any oh*/. Ni© było bowiem we współczesnym świeci© takiego ruchu, który 

skupiłby dobrowolni® wokół swego programu tak licznę grupę suwerennych 

państw tego śwista® Ni© miejsce tutaj aby prezentować genezę togo ru» 

chu skupiajęcego państwa o różnych uatrojech społeczno-politycznych, 

które mimo to próbuję osięgnęć zamierzone cele® Godzi się jednak wspom­

nieć, że podwaliny pod ten ruch położyła konferencja w Belgradzie®

W cięgu ćwierćwiecza, jakie upływa od owej konferencji, którę tra­

ktuje się Jako poczętek Ruchu, w jego programie i formach działania 

dokonała się głęboka ewolucje® W ewej poczętl.owej fezie koncentrował 

się on n© walc© z kolonializmem i imperializmem oraz pomocy dla ruchów 

narodowowyzwoleńczych® W późniejszym okresie akcent przesunę się na 

przebudowę międzynarodowych stosunków gospodarczych i politycznych i, 

co dla niniejszej pracy jest szczególnie ważne, kształtowani© infra­

struktury pokoju®

^4al8ży odnotować, że w swej krótkiej historii niejeden Już raz pró-

m  <M» n* OM «■» » » w» •osK

k/ w prezentacji ruchu wykorzystałem publikację a® Sutora, Ruch państw 
niezaangażowsnych, wyd® KIW, Warszawa 1984®
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boweno rozbić Jego Jedność wykorzystuJęc wewnętrzne zróżnicowanie w 

Istniejęcych sporach i konfliktach^ Mimo to, dzięki respektowaniu za­

sady -Jedności w różnorodności" rola ruchu staje się coraz większa, 

szczególnie Jako czynnika obrony i utrwalenia powszechnego pokoju i 

bezpieczeństwa międzynarodowego, zgodnie z zasadami pokojowego współ­

istnienia, na których opiera się doktryna niezaangażowania«

Imponujęca Jest dynamika Jego /ruchu/ rozwoju, do którego należy 

obecnie 101 państw reprozentujgcych 2 miliardy ludności świata, y/ynlka 

ona z konsekwencji walki przewożiij'k ;«'| vvl('k szóści państw niezaangeżo« 

wanych o pokój, umocnienie roli ONZ, przeciwko imperializmowi,

kolonializmowi, neokolonlalIzmowi oraz walki o ustanowienie bardziej 

sprawiedliwego ładu w stosunkach międzynarodowych^„

Zachowanie i umocnieni© pokoju światowego Jest stawiane przez ruch 

państw niezaengeżowanych na eksponowanym miejscu, Jsst nadrzędnym ce­

lom tego ruchu» W dokumentach przyjmowanych ne kolejnych konferencjach 

potępia się wojnę, groźbę użycia i samo użyci© siły Jako, środka regu­

lowania stosunków międzynarodowych 1 wskazuje, że wojna między naroda­

mi Jest nie tylko anachronizmem, ale i zbrodnię przeciwko ludzkości^^^, 

Osko całkowicie fałszywe odrzuca się wszelkie poględy głoszęce, że woj­

na światowa Jest nieunikniona, Dednocześnie podkreśla się, ża ludzkość 

nigdy dotęd nie dysponowałći tak potężnymi siłami Jak obecnie-, zdolnymi 

wyeliminować wojnę Jako narzędzie polityki międzynarodowej,

Temu celowi powinien służyć międzynarodowy system bezpieczeństwa 

zbiorowego, stworzony na bazie zasad i colów Karty Narodów Zjednoczo­

nych i stanowięcy skutecznę zaporę przeciw wybuchowi nowych wojen. 

Państwa niozaangeżowane stoję ne stanowisku, że walka o zachowanie 

światowego pokoju wymaga nieustannego podejmowania wielostronnych dzia­

łań w Jego obronie, a przede wszystkim eliminowania źródeł rodzęcych

X/ Tamże, s, 9,
X X /  Zbiór Dokumentów nr 9, Warszaw© 1961, s, 1242~46<
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konflikty między psństvvanii^ '«Valkę o pokój traktuje się jako niezbędna 

przesłankę zapewntajęcę stworzenie warunków umożliwiających postęp spo-

łeczny,

Ruch wskazuje również środki 1 sposoby zachowania pokoju światowego, 

W deklaracji belgradzkiej /19S1 r,/* wśród najważniejszych warunków za­

chowania pokoju światowego wymienia się wykorzenieni© kolonializmu i 

neokolonlalizmu w© wszelkich postaciach, realizację pokojowego współ­

istnienia, powszechne i całkowite rozbrojenie, które traktować należy 

za najpilniejsze zadanie ludzkości, przywrócenie równowagi gospodarczej 

zachwianej przez kolonializm i imperializm oraz pokojowe rozwiązywanie 

sporów i konfliktów międzynarodowych. Wskazuje się również na szcze­

gólne znaczeni© stosunków między wielkimi mócarstwami, zwłaszcza mię­

dzy Zwifzkiem RadziecKim i stenami Zjednoczonymi, Apelowano wówczas 

do przywódców obu peństw jako "przedstawicieli dwóch dzisiaj najsilniej* 

szych mocarstw, w których rękach znajduje się klucz pokoju i wojny ,,, 

by podjęły rozmowy w celu pokojowego roiiwięzanis istniejęcych między 

nimi rozbieżności” -̂*̂.

Apel ten ponowił twórca ruchu państw ni©zaangażowanych Dosip 

Bronz-Tito w 1979 roku w Hawanie, stwierdzajęc, ź© "stan stosunków mię­

dzy wielkimi mocarstwami rzutuje także na inne państwa, toteż ich wza­

jemne stosunki nie aę wyłęcznie ich

Uznajęc zasadę uniwargsllzmu i niopodzielnoścl pokoju, państwa nie-
i

zaangażowane przeciwstawlsję się próbom "ograniczania pokoju" do okre­

ślonych obszarów na naszej planecie, np, do Europy, i "przesuwania kon- 

frontecji z jednego rejonu do d r u g i e g o Z n a l a z ł o  to wyraz w dekla­

racji politycznej uchwalonej na IV Konferencji państw nlezaangażowanych 

w Algerze /1973 r«/, w której stwierdza, się między innymi, ź© państwa

4 »  «T'x «*> aen « «  tiB'tftt <!.

X/ Tamże, a» 1249#
XX/ rjiskoura prononces a*la Sixième Conférence#^*, s, 837* 
XXX/ Zbiór Dokumentów nr 9, Warszawa 1973, @* 1314*
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niezaangażowane widzę możliwość zapev^nienia pokoju jodynie "w ówiecie 

opartym na niepodległości, postępie i sprawiedliwości. Dlatego też do­

póki istnieć będę wojny kolonialne, apartheid, imperialistyczne agre­

sje* obca dominacja i okupacja, polityka siły, okonomiczny wyzysk 1 

grabież, pokój będzie ograniczony co do zasady i zasięgu"^^. Podstawę 

zachowania i umocnienia pokoju jest zatem konsekwentne przestrzeganie 

zasad pokojowego współistnienia, powszechne i całkowite rozbrojenie, 

odprężenie w stosunkach międzynarodowych, ukształtowanie nowego ładu 

gospodarczego i łagodzenie pogłęblajęcych się dysproporcji w rozwoju 

państw rozwiniętych i rozwijajęcych się,

Ruch niezsengaźowania odrzuca koncepcję oparcia pokoju powszechne»’ 

go na równowadze sił, podobnie jak i'koncepcję bezpieczeństwa państw 

wynikajęcę z uczestnictwa w blokach lub sojuszach wojskowych pod pa­

tronatem wielkich mocarstw. Takie stanowisko zaprezentowała m,in,

Indira Garsdhi, Na konferencji ministrów spraw zagranicznych w New Delhi 

/1981 r,/ stwierdziła, że pokoju nie można cprzeć na "przestarzałych 

koncepcjach imperializmu, sojuszów wojskowych, sfer wpływów lub róv^no- 

wagi siły i współzawodnictwa w terrorze nuklearnym i k o n w e n c j o n a l n y , 

Trzaba, głosiła, ukształtować nowy system stosunków międzynarodowych, 

zasadzajęcy się na emancypacji wszystkich narodów i państw oraz ich 

równoprawnej współpracy. Taki system zakłada m,in, likwidację bloków, 

kolonializmu, neokoloniallzmy i sfer wpływów, zastosowania siły i wojen 

prewencyjnych, naruszania niepodległości i integralności oraz ingeren­

cji w sprawy wewnętrzne.

Mimo niejednolitego traktowania poszczególnych problemów służęcych 

zachowaniu światowego pokoju, ruch państw niezaangażowanych pozostaje 

niezmienni© ważnym czynnikienn w kształtowaniu świadomości państvK i na­

rodów w walc® o pokój« Potwierdził to szczyt państw niezaangażowanych

«« CS «»• MV «3» ■» «9» CM SIB fise

K/ Tamże,
XK/ "Trybuna Ludu", Warszawa, 10 luty 1981 r.
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w 1983 roku. który w orędziu do wielkich mocarstw ostrzegał, że za­

ogniono sytuacja międzynarodowa niebezpiecznie dryfuje ku światowemu 

konfliktowi nuklearnemu, apelujęc do wszystkich narodów święta o po­

wstrzymanie szaleńczego wyścigu zbrojeń, oparty o sprawiedliwość po­

kój w skali globalnej, regionalnej i bilateralnej, bezpieczeństwo 

międzynarodowe i pokojowa współistnienie jako historyczny nakaz na­

szych czasów* Wskazano zarazem, ż© pokój, rozbrojenie, niepodległość 

1 rozwój społeczny sę niarozdzielne*

Potwi®rdzenie przedstawionego stanowiska znajdujemy również w doku­

mentach ostatniego szczytu państw niazaangażowanych, który odbył się 

we wrześniu 1986 roku w stolicy Zimbabwe — Harare, Oziałonla podejmo­

wane na arenie międzynarodowej przez rzęd Zimbabwe, kierowany przez 

Roberta Mugabe, jego pragmatyczna postawa w kluczowych sprawach doty­

czących państw fozwijajęcych się, czy też najważniejszych zagadnień 

współczesnego świata, takich jak np* walka o pokój, sprawiły, że kraj© 

niezaangażowane zgodnie wybrały go na swojego przywódcę* Widzę w nim 

bowiem człowieka, który jest w stanie nadać nowy impuls temu ruchowi* 

Zdajęc sobie w pełni sprawę z roli ruchu państw niezaangażowanych 

w walce o kształtowanie stosunków międzynarodowych i pokój światowy, 

należy jednak widzieć, ż© między poszczególny mi państwami tego ruchu 

istnieję spory i konflikty* Rodzę się One na tle sprzeczności intere­

sów wynikajęcych z różnic ideologicznych, crientacji społeczno-polity­

cznych oraz powięzań poszczególnych państw będż z systemem kapitalis­

tycznym, będż socjalistycznym* Szczególnego znaczenia nabieraję podzia­

ły wynlkajęce na tle sprzeczności interesów gospodarczych* Sytuacja świa* 

towa przysparza profitów głównie państwom bogatszym, posiadajęcym po­

szukiwane surowce* Natomiast grupa pańetw najbiedniejszych, pozbawionych 

zasobów naturalnych, lub środków na ich eksploatację nadal boryka się 

z ogromnymi trudnościami społeczno-gospodarczyml*

Bioręc jednak pod uwagę, że ruch ten wszedł już w drugie ćwierćwie-
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cze swego istnienia i mimo wielu trudności zawsze wychodził obronnę rę­

kę z kryzysowych sytiacji, należy przypuszczać, że nadal będzie kształ­

tował oblicze współczesnego świata» będzie aktywni© wpływał na sytuację 

sniędzynarodowę. Ruch państw niezaangażowenych jako całość był boi^iem 

zawsze odzwierciedleniem postępowych idei i dężeń w rozwoju społecz­

ności międzynarodowej i stanowi to Jego nlezaprzoczalnę siłę« Mimo nur- 

tujęcych go wewnętrznie sprzeczności, mimo wszelkich słabości ruch 

państw niezaangażowanych, stanowięc część składowę demokratycznych i 

postępowych sił świata - wnosi ważny wkład w dzieło światowego pokoju^ 

międzynarodowego bezpieczeństwa i współpracy« i

W referacie sprawozdawczym na XXVI Zjeżdzie KPZR podkreśla się, że 

siła ruchu państw niezaangażowanych polega m«in, na tym, że "jest on 

ukierunkowany przeciwko imperializmowi i kolonializmowi, przeciwko woj­

nie i agresji« Oesteśmy przekonani, że kluczem do dalszego zwiększenia 

roli ruchu państw niezaangażowanych w polityce światowej - a powitali­

byśmy to z zadowoleniem « jest /,««/ wierność zasadom, która legły u 

podstaw tego ruchu“ '̂̂ »

X

W ruchu entywojennym staje się coraz bardziej zauważalny udział or­

ganizacji religijnych, zwłaszcza katolickich oraz ludzi pracy ~ katoli­

ków» Dest to niewętpliwie wynik zaniepokojenia wywołany możliwościę za­

głady ludzkości w wypadku wywołania działań z użyciem broni masowego 

rażenia, a przed© wszystkim broni jędrowej»

Różnego rodzaju dokumenty stolicy Apostolskiej zawiereję z reguły 

wezwani© do zapobieżenia katastrofie nuklearnej, do ograniczania i re­

dukowania zbrojeń, do pokojowego rozwięzywenia sytuacji kryzysowych l 

konfliktowych oraz do usuwania ognisk napięć»

Takie ©tewiani© sprawy ma niewątpliwie istotne znaczenie» Wątpliwości

X/ XXVI Zjazd Komunistycznej Partii Zwięzku Radzieckiego, Warszawa 
1981, 8. 27,
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budzi jodnsk deklaratywjny charakter tych stwierdzeh, brak ich konkret- 

nsgo adresata# Pomijana jest v« tych deklaracjach kwestia kto ponosi wi­

nę 2a przedłużający się wydcig zbrojeń i komplikowanie się sytuacji 

międzynarodowej* Wystąpienia Stolicy Apostolskiej w węzłowych kwestiach 

międzynarodowych charakteryzują się w większości ogólnikowym podejściem 

i dlatego mogę być interpretowane w różny sposób.

Papieska akademia od lat bada problemy ograniczania zbrojeń jądrowych 

i konwencjonalnych oraz wykorzystania przestrzeni kosmicznej dla celów 

wojskowych, W  1981 roku akademia opracowała ’’deklarację o następstwach 

użycia broni jądrowej’%  zaś w 1984 roku wystąpiła jako inicjatorka mlę- 

dzynat odowego spotkania naukowców na temat zbrojeń vi przestrzeni kosmi­

cznej a któro mlsło na celu# jsk to określił dyrektor kancelarii akade­

mii 8, Oi Rouasenda, "dać światu informację naukową o okropnych nastę­

pstwach wojen gwiezdnych

Uczestnicy spotkanie przygotowali raport na temat niedopuszczenia 

militaryzacji przestrzeni kosmicznej# lecz wiosnę i latem 1985 roku 

liczni emisariusze administracj1 USA uporczywie przekonywali przywód­

ców watykańskich, by "nie spieszyli się z publikację tego raport u 

Usiłowano podrzucić tezę, żs Watykanowi jest jakoby trucirło zorientować 

się w czysto wojskowych kwestiach, Tym niemniej zrozumienie niebezpie­

czeństw rozszerzenia wyścigu zbrojeń na przestrzeń kosmiczną pobudziło 

Watykan do nadania na poęzętku lipce 1985 roku pewnego rozgłosu niektó­

rym fragmentom raportu,

Ouż ćwierć wieku temu w encyklice Dana XXIII "Pecem in terris" mówi­

ło się w sposób bardzo konkretny o tym, że wyścig zbrojeń może doprowa­

dzić do wyniszczajęcej wojny światowej. Dokument ten podkreślał koniecz­

ność uregulowenia problemów ł konfliktów nie siłę wojskową, lecz drogę 

porozumień i układów, Dednakże wówczas w Kurii Rzymskiej ton nadawali 

odnowiciale^'^^^ ,
M  9^ -»4 «9* «rr* «•» Aa»

X/ A, Oaniłow, Chłodne wiatry z Watykanu", Naukę i Religia**, Moskwa 
1985,

XK/ Tamże,
XXK/ Tomżo#

117



□zisiaj twierdzi się tam^ że obecnie prymat nad v‘/szy8tkimi innymi 

problemami zyskuje sprawa swobód relig:?Jnych* Pokój sprowadza się prze­

de wszystkim do poszanowania religijnych praw człowieka« Vtojny y^ynikaję 

rzekomo w rezultacie naruszania tych swobód« Znaczy to, że drogę do po­

koju jeat utrzymani© i upov<ez©chnlanie swobód religijnych«

Ten punkt widzenie był niejednokrotnie prezentowany w ostatnich la­

tach przez przedstawicieli Watykanu na forum ONZ, UNESCO i innych orga­

nizacji międzynarodowych« Praktyczne stosowanie zasad pisma świętego 

wybawi ludzkość - zdaniem Kościoła « od wszelkich form niesprawiedli­

wości«,

Należy jednak odnotować, że cały sszareg organizacj i" kościelnych ina­

czej stewie kwestię pokoju i wojny«' Szeroki rezonans międzynarodowy zy­

skał list pasterski zatytułowany? "'Wezwanie do pokoju; nakaz Boży i na­

sza odpowiedź”^/ opublikowany w 1983 roku przez Konferencję 0iskupóvi 

Katolickich USA« Wzywano w nim do zdecydowanego ograniczenia wydatków 

wojennych^ zamrożenia arsenałów nuklearnych, potępiano strategię wojs­

kowy Pentagonu i wypowiadano się na rzocz wznowienia rozmów z ZSRR na 

wszystkich szczeblach w celu doprowadzenia do odprężenia« Podstawowe 

znaczonie listu polegało na rezygnacji z katolickiej koncepcji tzw* 

wojen sprawiedliwych i uznanie, ż© w wieku atomowym każda wojna jest 

©moralne« Oego autorzy widzę "ośrodek zła" vMcale nie w komunizmie i 

Zwięzku Radzieckim, lecz w groźbie światowego pożaru nuklearnego, któ­

ry według ich przekonania można odsunęć wspólnym wysiłkiem wszystkich 

państw i narodów«

Bardzo charakterystyczny jast stosunek Watykanu do tego dokumentu, 

który jeszcze przed jego uchwaleniem próbowano uczynić mn iej ost rym« 

Równocześnie prefekt Kongregacji Doktryny Wiary kardynał 3« Ratzinger 

oświadczył, że Konferencje Biskupów ni© posladaję prawa nauczania,mimo 

że do tej pory prawo takie było uznawane, przynajmniej w granicach ich 

diecezji^

x/ Prasa zagrsnicza o kościele, Warszawa 1985, s« 128,
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Analogiczne stanowisko zajęły konferencje biskupóvi w Holandii,Belgii 

orez innych krajó‘*Vj e także wielu autorytatywnych działaczy katolickich. 

Na przykład naczelny redaktor centralnego pisną Jezuitów Civitta Catto«* 

lica B* Sorge występujęc przed grupę włoskich generałów i admirełóv< 

podkreślił, iż głęboko afnorslna jest nie tylko wojna atoiDowai lecz rów*« 

nież polityka bazujęca na groźbie broni jędrowej,, Podobne były również 

oświadczenia arcybiskupów Chicago •» D«, Barnardina i Nowego Yorku -*

3» 0*Gonfiora w kosnisji spraw zagranicznych Izby Reprezantanów, Podkreśli 

li oni, iż roz!Tsi@8ZCZQni8 w Europie nowych amerykańskich rakiet jędro« 

wych czyni wielce niebezplecznę natowskę doktrynę "elastycznego reago»* 

Wania", która przewiduje użycie taktycznej broni jędrowej^/,,

Z kolei biskupi francuscy uznali jednak t'ak zwane "powstrzymywanie 

nuklesrn©" jako moralne /do przyjęcia/, choć godne uboleviania i wyra­

zili poparci© dl© polityki rozwijania sił takiego powstrzymywania. 

Istniej© również wiele organizacji religijnych błogosławięcych milita- 

ryetyczny kurs swoich rzędów, W USA sę''to na przykład "Katolicy na 

rzecz chrześcijańskiego działania politycznego",

Watykan odnosi się z całym spokojem do tego typu ingerencji w poli­

tykę międzynarodowy» p©go powścięgliwość kończy się jednak jeśli cho­

dzi na przykład o czechosłowackie ©towarzyszenie księży katolickich 

"Pacom in terris" konsekwentnie głoszęce idee pokoju i przyjaźni mię­

dzy narodami, W tym przypadku wydano w 1982 roku dyrektywę zsbranlaję»» 

cą biskupom udziału w pracach tej organizacji,

Z krytykę i potępieniem Watykanu spotykaję się obecnie ci księża w 

Ameryce Łacińskiej, którzy kroczę drogę walki o wolność własnych naro­

dów, W grudniu 1984 roku pod pfetekstemi żs kościół nie powinien się 

mieszać do ©praw polityki, usunięty został z zakonu jezuitów minister 

ośviiaty Nikaragui - Fernando Cardensi«,

X /  Tsrnże,
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Powszechnie wiadomo, że milczenie jest niekiedy w^ymowniejsze od słów. 

Nie jest chyba przypadkiem, że Stolica Apostolska pominęła milczeniom 

interwencję zbrojnę USA w Grenadzie, ostrzał przez amerykańskie okręty 

libańskich miast i wsi, bezprecedensowy atak amerykańkiego lotnictwa 

i marynarki wojennej na Libię, działania wojskowe przeciwko maleńkiej 

Nikaragui, czy wreszcie militaryzację kosmosu.

Przyczyny owego dualistycznego podejścia Watykanu do przeobrażeń 

i palęcych problemów współczesności wyjaśnia w pewnym sensie Jezuita 

A, Macchi, zejmujęcy się w Watykanie problemami propagandy kościelnej, 

w wywiadzie dl© tygodnika Espresso z 14 września 1984 roku, ’’'f̂ lyślę »• 

stwierdza w swym wywiadzie Macchi « że prowadzenie ostrzejszego kursu 

w polityce zagranicznej zarówno przez Stany Zjednoczone, jak 1 Kościół 

może dać lepsze rezultaty, zmusi /ZSRR *• przyp, □,!<«/ do zajęcia pozy™ 

cji bardziej do przyjęcia przsz nas**,

Z zasygnalizowanych tu fragmentów występień i publikacji wynika, że 

na watykańskich szczytach obserwuje się odejście od neutr©listycznych 

tendencji lat sześćdziesiętych i siedemdztesiętycfu W skomplikowanym, 

pełnym sprzeczności kursie, który Watykan usiłuje prowadzić w dziedzi­

nie stosunków między kościołem i państwami zamierza on powstrzymywać 

masy wiernych przed wystąpieniami, które mogłyby stwarzać realne zagro­

żenie dla porzędku społeczno-gospodarczego państw kapitalistycznych, 

inspirujęć jednocześnie Kościoły w krajach socjelistycznych do działań 

antypaństwowych,

Z drugiej jednak strony należy widzieć, że w wielkiej walce o po­

kój linia podziału nie przebiega ani między dwom© systemami społeczny­

mi, ani między krajami, partiami i organizacjami kościelnymi, lecz 

przez całę ludzkość. Trzeba sobie z cełę odpowiedzialnościę uświadomić, 

że lini© podziału leży między tymi, którzy zdaję sobie sprawę z odpowie­

dzialności ze pokojowe życie na tym globie, a tymi którzy chcę je prze- 

budować na swój sposób « drogę zastraszenia i wojny.
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Losy świata znaj duję się w rękach wszystkich ludzi, niezależnie od 

ich śv*fietopoględu i stanowiska ideologicznego. Wspólne działanie dla 

dobra xudzkości, w imię bezpieczeństwa międzynarodowego odpowiada 

wspólnym, podstawowym interesom wszystkich obywateli tego globu. Nie­

zbędne się więc staje przycięganis i wykorzystanie wszystkich środo- 

v̂ isk religijnych /organizacji i pojedynczych ludzi/ do aktywnej walki

0 pokój»

W jednym ze swych licznych rozmów z komentatorami politycznymi /zi­

mę 1984 r,/ A, Gromyko powiedział : "Państwo /organizacja społeczna/ 

może być również małe, ale nie znaczy to, iż nie może ono wypov'vledzieć 

wielkiej prawdy oraz zabierać w sposób zdecydowany głosu w obronie po­

koju i potępić wojny, tym bardziej jeżeli mdłe państwa będę działać 

w jednym kierunku i w sposób zwarty, Oesteśmy przekonani, że siły dzia- 

łajęce na rzecz pokoju sę potężniejsze aniżeli siły występujące na rzecz 

wojny i wyścigu zbrój eń",

X

Niezależnie od stosunku władz kościelnych do sprawy pokoju i wojny 

mamy, szczególnie w latach osiemdziesiętych, do czynienia z burzliwymi 

występleniaml przeciwko wojnie, a głównie jej wersji jędrowej, które 

na Zachodzie zostały określone jako pacyfistyczne. Pacyfizm ten powsta­

je zazwyczaj jako element /aspekt/ żywiołowo pojawiających się masowych 

nastrojóv\'. Nie zawsze więc przyjmuje on postać skończonej formuły po­

tępiającej każdego rodzaj u wojny, odmowy użycia jakiejkolwiek broni - 

nswot w odpowiedzi na pomoc» Pacyfizm ów stał się prektycznę ideologię 

przybiersięcę formy organizecyjne w postaci masowych ruchów i kampanii 

społecznych, które zdolne sę do wywierania rzeczywistego wpływu ne pro­

cesy społeczno-polityczne»

Przy cełc-sj różnorodności przyczyn powstawania ruchów antywojennych

1 ich programów, z pacyfizmem mamy do czynienia na terenie Europy do­

piero w protestanckich sektach prześladowanych holenderskich anababty-
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stów i mannolitów, którzy w XVI wieku kategorycznie idmewiali uczestnic­

twa w© wszelkiej działalności w ton czy inny sposób zwięzenej z 

Ideę tę przyjęli w sto lat później kwakrzy i przetrwała ona do dnia 

dzisiejszego,

Centralnę tezę pacyfizmu kwakrów jest naetępujęca myśl* ’‘□uch świę­

ty" /światło wewnętrzne/ jest obecny w sercu każdego człowieka, który 

zwrócił ei§ do Boga, Ta boskość w każdym człowieku czyni każdego na­

szym bratem i nie możemy skazywać na śmierć tego, kto nosi w sobie ele­

menty boskości, Nie chodzi wifc o sędy chrześcijan o tym, że zabójstwo 

człowieka jest sprzeczne z wolę Boga, albo że wojny sg bratobójcze. Nie, 

Według kwakrów wojny sę bogobójcza 1 dlatego nie mogę być usprawiedli­

wione żadnymi dowodami odwołuj ęcy mi'się do racji przetnij aj ęcych , ludz­

kich /państwowych, narodowych, humanitarnych, demokratycznych i innych/. 

Zabić człowieka to znaczy zabić Boga - głoszę kwakrzy » a wszystko po­

zostałe to tylko szczegóły« Właśni© dlatego - kontynuuję ~ nasza odmo­

wa uczestniczenia w wojnie i przygotowaniach wojennych nie dopuszcza 

żadnych "jeśli" i "ale"* Oest ona absolutna 1 można Ję zastosować do 

wszystkich rodzajów wojen,

Ruch pacyfistyczny przeszedł od tego okresu wiele przeobrażeń, a 

jego głosicielami stały się ni© tylko instytucje kościelne, ale i róż­

nego rodzaju organizacje społeczne daleko wychodzęce poza religijne ra­

my motywacji kwakrów.

Należy przy tym skonstatować, że większość kościołów Zachoou, szcze­

gólnie protestanckich, coraz aktywniej włęcza się do walki przeciwko 

broni jędrowej, proponuje nowe, uspółcześnions interpretacja wojny i 

pokoju,Symptomatyczne jest w tym względzie oświadczenie narodowych Ko­

ściołów Anglikańskich, reprezentujęcych 44 miliony wiernych /1981 r,/i 

"W epokach minionych, w określonych okolicznościach kościół usprawiedli-

X/ L* N, Mitrochi, Pacyfizm religijny na Zachodzie, "Prezentacje" nr 4,
Warszawa 1985, s, 8,
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wiał wojny* Dednakże idea sprawiedliwej wojny, którę prowadzi sif̂» przy 

ograniczonym użyciu siły i o sprawiedliwy sprawę, nie odpowiada już 

obecnemu stanowi rzeczy

Współczesny pacyfizm rozumieć należy szeroko* Oego interpretacja 

obejmuje różny zasięg* Tak więc można na przykład spotkać się z twier­

dzeniem, że w Anglii pacyfizm stanowi prawie oficjalny doktrynę głów­

nych partii i ruchów* Za pacyfistyczny bez zastrzeżeń uważa się Komitet 

do Spraw Rozbrojenia Nuklearnego, chociaż, jak twierdzy jogo przywódcy, 

z kategoryczny krytykę wszelkiej wojny występuje niewiele ponad jedna 

pięta członków Komitetu, pozostali zaś nie odrzucajy możliwości użycia 

broni konwencjonalnej* w tej sytuacji wyznawcy tradycyjnego, radykalne­

go pacyfizmu, potępiający wszelkie wojny, stanowią obecnie zaledwie nie­

znaczny część współczesnych wystąpień antywojennych*

Powyższe oznacza, że obecnie mamy do czynienia z różnego rodzaju pa­

cyfizmem - od radykalnego, potępiającego wszelkiego rodzaju wojny, do 

minimalistycznego » potępiającego tylko niektóre ich rodzaje. Ten ostat­

ni może także występować w najróżnorodniej szych postaciach, które uza­

leżnione są od konkretnej sytuacji społeczno-politycznej, od sytuacji 

w kraju w którym jest głoszony, od miejsca jakie mu się wyznacza w pla­

nach politycznych* Tak więc, dla przykładu, antynuklearne ruchy w Ho­

landii dążyły przede wszystkim do zapobieżenia rozmieszczenia broni ją­

drowej na własnym terytorium. Nie wysuwały Jodnak takiego żądania w sto­

sunku do terytorium . RFN* Komitet do spraw Rozbrojenie Nuklearnego doma­

gał się likwidacji baz jądrowych na terytorium Anglii, by kraj ten nis 

stał się pierwszy ofiary ewentualnego konfliktu, ele nie formułował ta­

kiego żądanie w stosunku do USA i ZSRR,

Wielu pacyfistów amerykańskich ogranicza się do hasła zamrożenia 

broni Biasowego rażenia na obecnym poziomie i nieużycia ich jako pierwsi,

jednak tego rodzaju programów, ponieważ z reguły roz-
x/ Tamże 13,
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patrywsne sę one jako pierwsze, najbliższe cele, za którymi powinny na-- 

stępić inne - aż ,do caikov^ltego rozbrojenia nuklearnego*

Ruch ten wywiera niQwętplivMie znaczny vvpłyv.' hamujęcy na wszelkiego 

rodzaju programy militery styczne* Nie ulega żadnej wątpliwości, że np* 

wzrost idei sfer i miast bezatomowych miał bezpośredni y^pływ na odracza­

nie przez rzędy Danii i Holandii decyzji o rozmieszczeniu amerykańskich 

rakiet eurostrategicznych na ich terytorium« Również w samych stanach 

Zjednoczonych ruch ten powoduje, że administracja napotyka na coraz 

większe przeszkody w forsowaniu swoich planów zbrojeniowych*,

Najważniejsze jednak jest to, co stwierdza w swym artykule L,Hit rö­

chln , że masowe wy stępienia antywojenne maję ogromne znaczenie społecz«» 

no~polltyczne, daleko wykreczsjęce poza ramy tych czy Innych osięgnięć* 

"Ani jedna decyzja polityczna •» trzeźwo oświadczyła Neue Züricher Zei­

tung * nie podważyła w takim stopniu fundamentu sojuszu zachodniego 

Na razie nie zrozumieliśmy jeszcze do końca, ile solidnych fundamentövy 

politycznych wniósł wir protestów przecii^ko zbrojeniom nuklearnym”* 

Odtęd najważniejsze decyzje dotyczęce zbrojeń, budżetów i doktryn 

wojskowych^ decyzje, które były dotgd najwyższę, otoczonę v,iielkę tajem­

nicę, świętościę rzędów burżuazyjnych4, staję się przedmiotem szerokich 

decyzji społecznych*

Głęboki sens antywojennych v(yStępień polega także na tym^ że stv'̂ o- 

rzono już określone kanały instytucjonalne i mechanizmy demokratycznego 

oddziaływanie od dołu na politykę rzędów w dziedzinie wojskoi'vej« Innymi 

słoviiy demonstracje antywojenne nie sę kampanię jednorazowę, lecz zitisty- 

tucjonallzowenę, tworząc czynnik przeciwdziałajęcy wszelkim agresywnym 

plenom militernym*

Należy również za L« Mitrochinem podkreślić, że ten masowy, w wielu 

wypadkach wybuchajęcy w sposób żywiołowy ruch nia może nie mieć okresów 

wzlotów i upadków, wętpliwości i reorientacji jego uczestników. Taki 

Jest nieuchronny proces gromadzenia doświadczenia politycznego, wypra-
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cowania najbardziej trzeźwych i skutecznych metod osięgania podstawo­

wych celów* Ponieważ Jednak przyczyny owych wyStępień nie zostały usu­

nięte i nis zanosi się na ich szybkie usunięcie, to nie można wętpić 

o dalszym narastaniu i pogłębieniu się ruchu antywojennego, a głównie 

antynuklearnego.

Doskonalenie przez stany Zjednoczone swych strategicznych środków 

przenoszenia broni jędrowej /takiet MX i Trldent. bombowców B~I itp./ 

oraz coraz realniejsze tendencje odnośni© do przenoszenia broni w kos­

mos powoduj e burzliwę eskalację nastrojów pacyfistycznych. Dotyczy to 

także tak zwanego pacyfizmu religijnego, który konsekwentnie występujęc 

z moralnę krytykę wojny odgrywa rolę swoistego fermentu tych występień 

oraz sprzyja aktywizacji innych koncepcji i programów zbliżonych pod 

względem celów i Istotnych żędań antywojennych.

Należy Jednak uwzględnić fakt, o czym była już mowa, że istnieję 

kościoły i ugrupowania chrześcijańskie, które odwołujęc się do woli 

Boga pośrednio lub bezpośrednio popieraję agresywne poczynania mili- 

tarystyczne.

Problem zagwarantowani© pokoju jest przede wszystkim problemem poli­

tycznym, Dlatego wcielani© w życic tych pozytywnych ideałów i wartości, 

które zawarte sę w antywojennych koncepcjach religijnych 1 pozareligij- 

nych, Jest możliwe tylko w rezultacie aktywnej walki społeczno-polity- 

Gznej i konsekwentnego demaskowani© głosicieli wojny Jędrowej,

X

Obok całego szeregu przedstawionych tu, jak i nie przedstawionych 

orientacji antywojennych, swego rodzaju fenomenem staje się ruch o cha­

rakterze naukowym, Według D, Borgosza staj© się on coraz bardziej domi- 

nujęcy ' , Chodzi o to, że do badań nad pokojem i wojnę w coraz większym 

stopniu włączają się uczeni różnych specjalności. Rozpatruję tę próbie-

b «M «na

X/ 3 , Boryosz, Współczesne ruchy pokojowe i pacyfistyczne, Warszawa 
1965, 8, 8,
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-latykę ne różnych kongresach i konferencjach, sporo miejsca zajęia ona 

ns przykład na światowych Kongresach Filozoficznych /Warne - 1973, 

Duseldorf ® 1978, Montreal « 1983/, Podobnie przedstawia się sprawa na 

kongresach politologów, socjologów, lekarzy itp, Ruch ten stenowi into- 

gralnę część badań nad pokojem. Działalność ta, e szczególnie jej wyni­

ki służę niewątpliwie uświadomieniu coraz to szerszych kręgów o niebez­

pieczeństwie wojny i stenowi naukowe wsparcie wszelkich sił pokojowych 

i dlatego nie należy go /ruchu/ utożsamiać z ruchem pacyfistycznym,

X

Oddzielnego potraktowania wymaga również przedstawienie najbardziej 

masowego ruchu społecznego w naszych dziejach »» Ruchu Obrońców Pokoju, 

który powstał tuż po zakończeniu II Vs/ojny światowej , a na przełomie lat 

sześćdziesłętych nazwany został Ruchem Budowniczych Pokoju» Zmiana nozv*ify 

tegoż ruchu sugeruje, że powinien on nie tylko działać pasywnie, lecz 

również aktywnie; nie tylko protestować przeciw wojnie i czynnościom 

przygotowującym do jej wybuchu, lecz również systematycznie budować 

front wszystkich pokojowych sił w skali poszczególnych organizacji, 

państw, kontynentów i całego globu ziemskiego»

Rucii ten inspirowany i ukierunkowywany przez §v'i«iatowę Radę Pokoju 

stał się potężnę siłę skupiajęcę w swoich szeregach ludzi, których łę- 

czy przekonanie, ż© należy uczynić wszystko aby obronić pokój» Best to 

ruch o zasięgu światowym, a jego podstawowym hasłem jest zawołanie - 

NIGDY WięCGD WODNY* Narodowe Komitety Budowniczych Pokoju Istnieję w 

przytłaczajęcej większości krajów świata, w tym i w naszym kraju»

Kuch ten, analogicznie jak poprzednio przedstawione ruchy, jest 

wielośv'iletopogl§dowy« Występuję więc w nim różne tendencje warunko­

wane nie tylko względami filozoficznymi /religijnymi/, lecz również 

społecznymi, politycznymi i gospodarczymi» Każde^z reprezentacji ma, za­

leżnie od swoich celów i potrzeb,nieco inny punkt widzenia na sprawy po­

koju i wojny» Na przykład reprezentacje wysoko rozwiniętych państw l<a-
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pilali8tycznych odrywaję walkę o pokój od sv'^iatowych procesów rewolu~ 

cyjnych i ruchów narodowowyzwoleńczych* Uczestnicv z tak zwanego trze­

ciego świata walkę tę więżę z walkę o wyzwolenie narodowe i społeczne 

oraz walkę z kolonializmem, neokolonializmem i głodem.

Mimo istniejęcych różnic Fíuch Budowniczych Pokoju odgrywa v'vażnę rolę 

na froncie v'jalkl o pokój.

Należy odnotować, żo istotnę rolę w tym ruchu odgrywa Polska, Wiado­

mo powszechnie, że to właśnie na Ziemiach Odzyskanych, w polskim Wrocła­

wiu odbył się historyczny Kongres Intelektualistów,w którym uczestniczy­

ło wielu znakomitych uczonych, artystów i innych Intelektualistów m.in, 

poeta chilijski Pablo Neruda, światowej sławy fizyk Bollo Curie,' czy 

słynny artysta-tnalarz Pablo Pikasso, Kongres ten stał się punktem zwrot­

nym na drodze rozwoju Ruchu Budowniczych Pokoju,

Godzi się także zauważyć, że z inspiracji świStowej Rady Pokoju zor­

ganizowano w 1949 roku akcję zbierania podpisów pod słynnym Apelem 

Sztokholmskim o pokój światowy przeciwko zagrożeniu atomowemu. Apel ten 

w okresie tzw, "zimnej wojny" odegrał wielkę rolę w powstrzymaniu im­

perializmu amerykahskiego przed rozpętaniem wojny jędrowej. Również 

dzisiaj zarówno narodowe komitety, jak i Światowa Rada Pokoju odgrywa­

ją ważnę rolę w walce o pokój, stanowię siłę,z którę siły wojnotwórcze 

liczyć się muszę,

X

Za zrzeszenie, które w sposób szczególny zobowięzane jest walczyć 

o pokój uznać niewętpliwie należy Organizację Narodów Zjednoczonych,

W jej konstytucji - Karcie Narodów Zjednoczonych /§ 1/ 51 państw zało­

życielskich, w tym także Polska, zobowięzały się 25 czerwca 1945 roku 

w San Francisko, że ich zasadniczym celem będzie "utrzymanie międzyna­

rodowego pokoju i bezpieczeństwa oraz stosowania w ZYiięzku z tym sku­

tecznych środków zbiorowych dla zapobiegania zagrożeniom pokoju i ich 

usuwania, tłumienia aktów agresji i innych naruszeń pokoju, załatwiania
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i rozstrzygania sporów lub sytuacji, mogących prowadzić do naruszenia 

pokoju, w drodze pokojowej według zasad sprawiedliwości i prawa między­

narodowego"^'^*

W całej swej dotychczasowej historii organizacja ta przechodziła 

różne koleje. Różne siły starały się nadać jej ton, ćluź w przemówieniu 

inaugurecyjnyEł na konferencji w San Francisko miały taiejace elementy zapo­

wiedzi przywództwa USA nad światem, a więc i w ONZ, Najmocniej zabrzmia­

ło, jak to stwierdza £, Osmańczyk, zdanie, że jeżeli zajdzie potrzeba, 

pokój powinien być zabezpieczony siłę.

Zależność wielu państw, członków ONZ /w owym czasie/ od Stanów Zje­

dnoczonych’ przypieczętowała haniebnę decyzję Rady Bezpieczeństwa z 

7 lipce 1950 roku, które pod nieobecność Zwięzku Radzieckiego uchwaliła 

stworzenie wojsk interwencyjnych w Korei, wspólnego dowództwa ONZ, przy­

jęcie flagi ONZ Jako flagi tych wojsk oraz postanowiła prosić Stany Zje­

dnoczone o mianowanie ich dowódcy /został nim generał Mac Arthur/,

Mimo tego kraje socjalistyczne pozostały w ONZ i szukały dróg urato­

wania pokoju. Rząd radziecki zrewidował aiAiOje stanowisko ze etycznie 

1950 roku niebrania udziału w pracach organów 0M2, póki nie zostanie 

załatwione sprawa członkowstwa Chin Ludowych, Do tegoi dołączyła fala 

protestów, które zorganizował światowy ruch walki o pokój. Wszystko to 

stało się ostrzeżeniem dla Zachodu, by nie przeciągać struny. Ostrze­

żenie to było tym silniejsze, że od roku nie było już tajemnicą, ż©

monopol atomowy USA został definitywnie złamany przez ZSRR,
xxyw kuluarach ONZ, jak podaje E, OsmeńczyK  ̂, opowiadano sobie, że po 

wejściu około 85 000 ochotników chińskich do wojny w Korei ambasador 

ZSRR musiał przestrzec sekretarza stanu USA, by w amerykańskiej pol.l- 

cyjnej akcji pod flagą ONZ nie używał bomb atomowych, oczywiście jeże­

li Ameryka nie chce wywołać światowej wojny atomowej, obejmującej nie

x/ E, Osmsńczyk, Ciekawe historie ONZ, Warszawa 1963, s, 485,
XX/ Tamże, s, 189,
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tylko terytorium radzieckiego sojusznika, ele i terytorium Stanów Zje­

dnoczonych i wszystkie terytoria ich sojuszników.

Warte odnotowania jest także stwierdzenie gon. Ornara N, Bradleye 

/następcy gen. Mac Arthura w Korei/, który ideę rozszerzenia wojny 

koreańskiej na lęd chiński nazwał ideę złej wojny, w złym miejscu, w 

złym czasie, ze złym nieprzyjacielem^'^,

ONZ groziło więc przeksztełcenie w narzędzie bloku państw zachod­

nich, a głównie USA wymierzone przeciwko państwom socjalistycznym i 

innym państwom, szczególnie mniej rozwiniętym.

Po roku 1955, a jeszcze bardziej po roku 1960 sytuacja zaczęła ule­

gać radykalnej zmianie. Grupa państw Ameryki Łacińskiej, która była 

wówczas silni© podporzędkowana Stanom Zjednoczonym, przestała już od­

grywać tak ważnę rolę, dysponowała już 1/3 głosów w Zgromadze­

niu Ogólnym, co dawało jej faktycznie prawo veta. Przestała więc dzia­

łać owa słynna maszynka do głosowania^^^,

W owym czasie wzrosła znacznie rola państw nastawionych nautralnie 

do których zaliczyć można przytłaczsjęcę większość przyjętych do a^Z 

państw Afryki i Azji oraz niektóra państwa europejsi<is/m,in, Finlan­

die, Austria i Jugosławia/ 1 łacino-amerykańskie /m.in. Meksyk/, Wbrew 

stanowisku tej grupy państw nie można już było uzyskać większości /2/3/ 

głosów. Natomiast szanso takie miała koalicja państw socjalistycznych 

i neutralnych. Wpłynęło to w istotny sposób na politycznę zmianę atmo­

sfery w Zgromadzeniu Ogólnym i stwarzało nowe możliwości odegrania przez 

ten organ pozytywnej pokojowej roli/

Dalszy poważny wzrost liczby członków /do około 140/ uczynił ONZ 

orgenizecję bardziej rsprezentatywnę dl© całego świata i^obecnego ukła­

du sił jaki w nim istnieje.

.MCI ««mmb «U I

X/ Tamże, s, 190,
XX/ W, Murewiecki, Organizacjo międzynarodowe. Warszawa 1951, s, 60,
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V

Doświadczenia obu wojen światowych XX wieku dostarczaję ważnych lek­

cji, lecz najważniejsze z nich brzmi chyba tak. Rzędy 1 narody muszę 

ze sobę współistnieć aby uniknęć następnej wojny, lecz ta współpraca 

powinna być tak zorganizowana, aby usprawiedliwione interesy każdego 

kraju z osobna były w danym momencie historycznym w pełni lub prawie 

w pełni respektowane, Stęd też konieczne jest istnienie międzynarodo­

wego forum, ne którym kraje mogłyby w sposób cięgły przedstawiać swój 

punkt widzenie /czyli omawiać swoje interesy, bo o to w gruncie rzeczy 

chodzi/ i nieustannie poszukiwać nowych dróg i form współpracy.

Organizacje Narodów Zjednoczonych jest właśnie takim forum. Najogól­

niej rzecz bioręc zadania ONZ, jak to widzi w, Górnicki^^ można streścić 

do dwóch punktów zapobiegania wojnom oraz przyspieszania szeroko poj­

mowanego postępu we yyszyetkich dziedzinach.

Zapobieganie wojnom » a więc nie beznadziejne próby wyeliminowania 

wszelkich konfliktów we współczesnym'świecie, bo tego się na razie 

oeięgnęć nie da, lecz uporczywe dężenie, aby konflikty nie przeradzały 

się w pogróżki i szantaż, w starcie bojowe, a w końcu 1 wojnę, zwłasz­

cza wojnę o zasięgu kontynentalnym lub światowym.

Przyspieszanie postępu - a więc cierpliwe, nieustanne ustalanie co­

raz nowych, coraz wyższych norm międzynarodowych we wszystkich dziedzi­

nach życia i działalności państw i narodów,

W obu tych dziedzinach, s szczególnie w pierwszej, która nas szcze­

gólnie interesuje ONZ ma ogromne, a czasem zdumiewajęce osięgnięcie,

I to w zupełności wystarcza, aby nawet dzisiejszę ONZ uznać za jedno 

z nejwiażnlej szych osięgnięć rodu ludzkiego^^'^.

Nie sposób wymienić wszystkich problemów, które dzięki ONZ zostały 

rozwięzane. Warto jednak, jak sędzę, o niektórych z nich wspomnieć. 

Narody Zjednoczone doprowadziły do tak ważnej decyzji Jak całkowita 

demilitaryzacja dna morskiego. Narody Zjednoczone postawiły również

broń biologicznę i chemlcznę. Co prawda sę kłopoty z kon-
X/ W, Górnicki, 0 narodach zjednoczonych bez tajemnic,Warszawa 1979,

8, 95,
X X /  Tamże,
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ną energię nawet tam, gdzie mogłaby to uczynić i że czasami pozostałe 

bezczynna wobec nawet bardzo groźnych konfliktów, Ale inaczej na razie 

nie może,

Vi/ła8nie z tego powodu Rada Bezpieczeństwo nie oiogła podjęć żadnych 

działań podczas interwencji amerykańskiej w Wietnamie, choć była to 

jedna z najokrutniejszych wojen po II wojnie światowej, Waszyngton uznał 

wówczas» że amerykańskie interesy zwięzane sę z Wietnemem, Z drugiej 

jednak strony prawdę jest, że w szczytowym momencie intorv\<encji wiet­

namskiej Stany Zjednoczone znalazły się pod tak zmasowanym ogniem kry­

tyki, że delegat amerykański przestał npwot odpowiadać na stawiane mu 

zarzuty. Na 98 mówców w debacie generalnej XXI sesji aż 78 potępiło in­

terwencję amerykańskę, Dest przy tym rzeczę pewnę, że nacisk opinii 

międzynarodowej, był obok walki samych Wietnamczyków, jednym z decydu­

jących czynników, które sprawiły, że USA musiały wycofać się z afery 

wietnamskiej,

Zauważmy jednak, że dzięki dokładnie tej samej zasadzie Rada Bezpie­

czeństwa nie podjęła nigdy działań przeciw Kubie, choć był teki okres, 

kiedy Stany Zjednoczone się tego domagały, & w 1962 roku rozpoczęły na­

wet przeciw niej wręcz histeryczną kampanię. Rada Bezpieczeństwa nie 

próbowała również udaramnić zwycięskich rewolucyjnych ruchów wyzwoleń­

czych, np, w Angoli, Mozambiku i Etiopii, choć cały Zachód uważał je za 

zagrożenie swoich interesów politycznych i gospodarczych w Afryce,

Przedstawione argumenty oznaczają, że taki właśnie mechanizm ONZ 

gwarantuje, iż nie zostanie ona wciągnięta w różnego rodzaju skandalicz­

ne afery, pozwala przyjmować racjonalne rozwięzania, dokonywać powolne­

go postępu.

Patrząc z punktu widzenie rozwoju należy stwierdzić, że Liga Narodóv‘i 

była postępem ze stanu stosunków międzynarodowych w XIX wieku, a Orga­

nizacja Narodów Zjednoczonych jest postępem w stosunku do Ligi Narodów, 

Dzisiejsza ONZ jest także postępem w stosunku do ONZ z lat czterdzies-
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tych i na pewno będzie eię nadal rozwijać w przyszłości* Dest to po p̂ ô- 

stu etap# który ludzkość oiusi przejść od rzędów bezprawia 1 zbrodni do 

rzędów bez wojen, rozwięzujęcych pokojowo swe spory,

X X

X

w niniejszym punkcie sterałem się szczególnie przedstawić siły woj no- 

tv*vórcze, a więc siły które widzę możliwość osięgania swych celów poprzez 

przemoc zbrojnę, lub przynajmniej poprzez grożenie użycia tej przemocy. 

Zaprezentowałem również część tych które uwsżaję, źo zaistniał©

sprzeczności powinno się rozwięzyweć bez użycia przemocy zbrojnej, War™ 

to przy tym odnotować, że każde z nich wysuwa różne cele i zadania 

oraz w różny sposób ustosunkowuje się zarówno do spraw pokoju, jak i 

wojny.

Zrozumienie celów 1 zadań oraz form i sposobów ich osięgnięcia przez 

poszczególne organy, organizacje i ruchy pokojowo /antywojenne/ umożli-» 

wia wypracowanie właściwej płaszczyzny /formuły/ walki o pokój, w któ« 

rej możliwe jest realno przeciwdziałanie wojnie i tym samym utrzymanie 

pokoju.

Wiadomo, co zresztę potwierdza koretytucja UNESCO, że "ponieważ woj­

ny rodzę się w umysłach ludzi, zatem w umysłach ludzi należy budować 

środki obrony przeciwko wojnie". Niezbędna jest więc walka o owe umy­

sły 1 to zarówno tych, którzy maję bezpośiedni, jak i pośredni wpływ 

na decyzje dotyczęce spraw pokoju i wojny. Walka ta, patrzęc historycz« 

nie, jest szczególnie ważne, przynosi określone efekty.

Od powstania pierwszych państw przed kilku tysięcaml laty ludzkość 

umiała się tylko dzielić, mało kiedy jednoczyć, interesy bowiem silniej­

szych deptały życie słabszych.

Po Wick XX myśliciele, politycy, a nawet święci uznawali prawo na­

rodów do wojny, Żędano jedynie łagodzenia metod działalności wojennej,

X/ W stJojsj księże© W, Morawicki przedstawia 125 poważnych organizacji 
międzynarodowych, z których każda ma określony stosunek do spraw 
v‘JOjny i pokoju,
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jek np, vi XIII wieku Święty Tomasz z Akwinu zakazujęcy bitewnego mor­

dowania w dni świąteczne«,

Dopiero leninowski "Dekret o pokoju" z 1917 roku stwierdził po raz 

pierwszy^ że największy zbrodnię wobec ludzkości jest prowadzenie woj­

ny o podział świata między silne i bogate narody,

Odtęd zaczyna dojrzewać myśl, ±6 jast rzeczy możliwy zerwanie z do­

tychczasowy przeszłościę,

Fod naciskiem rewolucyjnej idei nawet burżuazyjna Liga Narodów zde­

cydowała w 1924 roku nazwać wojnę napastniczy zbrodnię, zaś w 1927 ro­

ku zakazać wszczynania wojen zaczepnych, a w 1928 roku potępić wresz- 

ci© prsv»iO do wojny i uznać za dozwolone wyłyczni© pokojowo środki w 

rozv‘̂ięzywsniu spraw międzynarodowych^

^c»ć hitlerowskie Niemcy pogwałciły te antywojenne zasady nowego 

praw© narodów, to po raz pierwszy w dziejach zostali przez syd naro­

dów ukarani ze zbrodnie przeciw ludzkości«

Trzeba również wiadzi©ć,ż© autor nowych stosunków międzynarodowych 

«« ZSRR był wówczas z© słaby aby ocalić pokój,

Wi©ly po 1945 roku uwierzyło, te wiek XX będzie wiekiem emerykaós- 

kim« Stany Zjednoczone zdobyły absolutny prym na wszystkich oceanach, 

wraz z bombę atomowę i bazami wojskowymi zainstalowanymi na wszystkich 

kontynentach stały się najpotężniejszym imperium świata« Znajęc poględ 

kół rzędzęcych togo kraju nietrudno sobie wyobrazić, ż© będę one dęży- 

ły cio utrzymanie starego pofzędku pod swoim protektoratem,

□©k wiemy dużo się w tym zakresie zmieniło. Przykład ZSRR i krajów 

socjalistycznych zrewolucjonizował i dalej rewolucjonizuje narody sła­

bo rozwinięte, zależne 1 ‘kolonialne, Dak po pierwszej wojnie światowej 

dojrzałe idea uznania wojen za zbrodnię przeciw ludzkości, tek po dru­

giej wojnie światowej uznano zs rzacz heniebnę kolonializm,

W mózgach ludzkich obumiersję stare wyobrażenia o świecie i rodzę 

się nowe. Podsumujmy więc to co przez pół wieku się zmieniło.
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Odrzucone zostało prawo do napastniczej wojny, zdefiniowano i potę­

piono każdg agresję.^

Uznane zostało istnienie zbrodni przeciw pokojowi i ludzkości oraz 

konieczność ich najsurowszego karania.

Uznane zostało^ że kategorycznym obowięzkiem wszystkich narodów jest 

rozGtfzyganię wszystkich spornych sprew wyłęcznl© środkami pokojowymi^ 

Uznane zostało * ż& kolonializm « duma białych mocarstw w XIX wieku 

« został zlikwidowany do korica*

Uznane zostało* że pokojowe współistnienie jest naturalnym atene® 

współżycia narodów, a "zifiiria wojna** groźbę przecivT{ pokojo¥^i„

Ut rzymyvi?onie olbrzymich sił zbrojnych i wielkiej ilości baz wolsko-* 

wych coraz bardziej staje się anachronizmemo"

Ale, co również sterałem się pokazać, niemało jest jeszcze pozoste- 

łoóci starego porzędku «» imperializiflu, neokoloniaiiznui, militaryzmu i 

szo?rfinlżmUw Walka o osłabienie tego porzędku jest nakazem chwili*

Walka ta ma duże szanse powodzenia, gdyż, jak to stwierdził £» Oemaó« 

czyk, świat pokoju dysponuje po raz piarwszy w dziejach;

« energię materislnę potężniejsza od wszystkich energii zużytych 

przez wszystkie dotęd pokolenia ludzkie; ,

“ energię społecznę potężniejszę tysięckroć od wszelkiej onergli 

jakę dotfd ludzie i narody zużyli w niewolniczej, najemnoj i wolnej 

pracy oraz we wszystkich buntach 'i rewolucjach;

« liczbę ludzi uczonych wlększę dwukrotni© od sumy wszystkich dotęd 

żyjęcych męćrców świata i ma możność podwajać co dekadę fantestycznę 

zdolność'korzystenia przez świst z rozumu^

Zatem szaleńsiwem jest zakładać, że po staremu światem wstrzęsać 

będę wojny o rozmiarach^których twórca bomby atomowej Oppenheimer po­

wiedział, ża "nie starczyłoby pozostałych przy życiu dle pogrzebania 

zebityfch"^

X/ Osmańczyk, tamża, b « 440«-442*
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Fundsfíientern współc2:a3nych stosunków Biiędzynarodowych stały się za­

sady pokojowego współistnienia, Zeliczyć do nich należy zesedy powstrzy- 

íTíywenla się psóstw w swych stosunkach Pilędzynarodowych od groźby użycia 

siły lub jej użycia przeciwko intsgralności terytorlalnsj lub niepodle­

głości pclitycznaj któregokolwiek państwa. Ze zasadę uznano równl<3żjże 

państwa rozstrzygać będę swoje spory środkami pokojowymi w taki spo­

sób, by nie dopuścić do zagrożenia międzynarodowego pokoju i bezpie» 

czeństwa oraz sprawiedliwości. Za kolejne, nejistotniejoze zasady uzna­

no także s obowięzek nieingerowenia w sprawy należęce do ¥iOwnętrznych 

kompetencji któregokolwiek państwaj obowięzok państw współpracowania z 

sobę; zasadę równouprawnienia i ©amostsnowlenia rsarodów; zasadę suweren­

nej rownoscl państw oraz zasadę, ż© państwa będę wykonywać w dcbrsj wiS'' 

rze przyj ęta .przez siebie zobowięzania^'^^

Qekiarsoja zasad stosunków międzynarodowych KBWE do wyżej przedsts- 

wicnych zasad dodała jeszcze trzys nienaruszalność granic; integralność 

tarytorialnę państwa oraz poszanowani© praw człowieka i podstawowych 

wolności myśli, sumienia, religii i przekonań^^^.

Rozwinięciem przedstawionych zasad jest przyjęta przez 0'4Z Deklera- 

cja o wychowaniu w duchy pokoju, której projekt zgłasiłe Polskę 

19 października 1974 roku na XXIX Sesji Zgromesdzenia Ogólnego ONZ„ De­

klaracja nakazuje walczyć o poszanowanie każdego narodu i każdej isto­

ty ludzkiej do życia w pokoju oraz uznenie wojny napastniczej ze zbrod­

nię przeciw pokojowi, r¿aklada również obcwięzek powst rzy mywani a się od 

propagandy wojen napastniczych i rozwijania wszechstronnej, wzajemnie 

korzystne.;! /równoprewnoj/ współpracy międzynarodowoj oraz obowięzek 

poszanowania prawe wszystkich narodów do semostsrfowlenla, suweronnoścl, 

róvmoéci,terytorialnej Integralności państw 1 nienaruszslnoéc.i ich gra-

X/ Są to zasady przyjęte 24 października 1974 roku przaz Zgromadzenie 
Ogólno 0N7. w Deklerecji w sprawie zasad prawa iniędzynarodowegc do- 
tyczęce przyjaznych ©tosunków i współpracy między państwami. Za 
0, Symonidas, chowanie dla pokoju, Warszawa 1980, 74-.7S

XX/ Tamża* *
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nic orez do określenia swej drogi rozwoju bez ingerencji lub interwen­

cji w ich sprewy wewnętrzne^ Deklaracje nakazuj© także eliminowanie wy» 

ścigu zbrojeń oraz działanie na rzecz całkowitego i powszechnego,roz- 

brojenie* zwalczania kolonializmu* rasizmu, dyskryminacji rasowej i 

apartheidu, a ponadto nisdopuazczanie do krzewienia nienawiści 1 uprze­

dzeń wobec innych narodów*

Przestrii.oQanie przez każde państwo przedstawionych tu zasad i reguł 

postępowania sprzyj a 'nlcwętpi.iwi© utrzymaniu pokoju i przociwciziałanlu 

wojnie* Stęd walka o ich upowszechnianie w świadomości narodów i po­

szczególnych ludzi orez walka o ich przestrzegani© stanowi, jak sędzę, 

rękojmię utrzymania pokoju*

Jak powszechnie wiadomo potencjał gospodcsrczy ma Istotny wpływ na 

poziom życie społeczeństw, ich sten moralno-polityczny oraz na możli­

wości rozbudowy siły miiitarnej«,

W ¿wiecie kapitalistycznym za najpotężniejszę uznać należy gospo­

darkę Stanów Zjednoczonych. Przypada na niig bowiem około 25% świato­

wego produktu narodowego oraz prawie 25% obrotów handlu światowego® 

Przodownictwo USA w zakresie technologii trwa nadal* Dolar jest cię­

gle pod3t£ftvovię walutę systemu kapitalistycznego i odgrywa w nim rolę 

kluczowę* USA sę najbardziej zaangażowane w międzynarodowę ekspansję 

kapitelu, a przedsiębiorstwa amerykański© posiadaję często większość 

udziałów w największych kooperacjach międzynarodowych* Państwo to 

jest ponadto niekwestionowanym przywódcę wojskowym świata zachodniego, 

w tym najbardziej nam zagrażajęcego polityczno-wojskowego paktu NATO^^,

PodstawoWym celem strategicznym zagranicznej polityki gospodarczej 

USA było i jest odgrywanie wiodęcej roli w dziedzinie handlu, techno­

logii, obrotu kapitałowego i zwięzanej z tym ekspansji rodzimych przed»

X/ Z* Bako, Wojna ekonomiczna. Warszawa 1983, s* 99«
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siębiorstw, a także zapevA/nienie sobie na skalę globalnę doscępu do źró­

deł surowców^^*

Hietoria stosunków gospodarczych między Starsami Zj ednoczony mi i 

Zwlęzkiem Radzieckim * a po drugiojj wojnie ¿v-iiatowaj między Stanami 

Zjednoczonymi i państwami Europy Zachodniej^ reprezentowanymi obec­

nie przez curopolskę Wspólnotę Gospodarczę / EWG/ z jednej strony^ a 

Zwięzkiem Radzieckim i pozostałymi państwami socjalistycznymi zrzeszo­

nymi vi Radzie Wzajemnej Pomocy Gospodarczej /RWF 3/ «■ z drugiej ,, jest 

bardzo bogata w v^ydarzenia »» od totalnej blokady w łatach dwudziestych 

i w okresie po drugiej wojnie ówiatowoj /zwenysn powszechnie ‘"zitnnę 

wojn^”/* P® połnę współpracę w okresie drugiej wojny światowej^

Nie wnikajęc w szczegóły« możne z' całę pewnością stwierdzić« ża w 

stosunku do państw socjalistycznych strategia gospodarcza USA i w 

znacznej części EWG była i Jest nadal pod po fzęid kowana polityce zagra*- 

nicznej tych państw^ Administracja R®'Reagana podniosłe ten kurs do 

rangi dogniatu® FcKisekretarz Stanu do spraw gospodarczych« Mayer Rashish« 

reforujęc problem przed senackim podkomitetem stosunków zagranicznych« 

8tvk*isrdził v>ie wrześniu 1981 r*« że; ''Związek Radziecki i jego sojusz­

nicy z Paktu Warszawskiego stanowię główne zagrożenie dla bezpieczeń­

stwa Zachodu® Polityka gospodarcza musi więc wspierać podstawowe cele 

naszej polityki zagraniczej, tj* s hamowanie radzieckiego awanturnic- 

twa; przywracanie równowagi militarnaj między Zachoders 1 Paktem Warszew­

skim oraz wzmacnianie ©oj uszu zachodniego**^'^“'̂ « Stanowisko to wyrażę się 

głownia poprzez kontrolę wiiymlany międzynarodowej» Wprawdzie w ostatnich 

latach Stany Zjednoczone atreciły wiele możliwości wywierania presji 

na sojuszników w zakresie pcdporzędkowania ich decyzji swojej polityce 

kontroli eksportowej « lecz nadal w stosunku do wielu z nich wpływ ten

X/ D® Karszuba« Polska - USA® Gospodarkę - stosunki ekonomiczne« War­
szawa 1977« G* 129-131®

XX/ Rashish* Undsrsecretary of Stats for Economic Affairs; Û S«,
TracSe Control to Oetsr Siviet Adventurism« mat® powiel» UPI z
16 września 1981»
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Jest znaczny. Polityka kontroli eksportu podporzędkowana Jest przesad­

nio pojytytn względoiT, bezpieczeństwa, a szerzej traktując sprawę ~ ce­

lon politycznym w ogóle. V.yraża sig to głównie w iicencjonoweniu ekspor­

tu towarów i technologii oraz ścisłym regulowaniu polityki kredytowej 

i celnoj /m.in, przez tzw. klauzulę najwyższego uprzywilejorifania - 

KkJU/.

Stosowana przez USA i kraje Europejskiej r/spólnoty Gospodarczej walka 

gospodarcza w stosunku do państw c o c J n l ■{ s t y c zn y c 11 Jest Jednak mało sku­

teczna* Przyczynę tego stanu rzeczy Gunnar A'13 .■r-iS;:rlscoa'''̂  viidzi w 

pięciu podstawov-vych błędach Zachodu, a nianowicit;

Błęd pierwszy tkwi w przekonaniu, że Zacliód udziela krajom socjali­

stycznym czegoś w rodzaju pomocy gospodarczej,. Tymczasem np. dogodne 

warunki zakupu nadwyżek zbożov'iiych vi USA czy subsydiowanie masła w ra­

mach RWPG przynoszę korzyści obu stronom.

8łęd drugi « to przyjęcie za pewnik, że transfer kapitału i teciino- 

logii ścisłe więżę gospodarkę krajów socjalistycznych z Zachodem. Ty?n«« 

czasem transfer ten nigdy nie był oż tak masowy, oby uzależniał gospo­

darkę państw socjalistycznych.

Błęd trzeci polega na tym, że w politycznych kołach państi-y Zachodu 

wierzy się w możliwość wypracowania reguł politycznej motywacji stosun­

ków gospodarczych ze Wschodem. Ze względu na bardzo silnę konkurencję 

między przedsiębiorsty^ami zachodnimi na śv/iatowym rynku surowców i zby­

tu sytuacja taka nie Jest możliwa. Szereg rzędów popiera starania włas- 

nego biznesu, czego najlepszym dowodem jest sprawa gazocięgu syberyjs­

kiego, Rzędy te maję także odmienne od amerykańskich oceny na temat 

uzyskania politycznych "koncesji” ze strony ZSRR i innych państw socjs- 

iistycznych, w tej sytuacji zastosowanie reguł politycznej motywacji 

dla handluj Wschód ~ Zachód Jest mało prawdopodobne.

X/ G. Adler Karlsson, The Political Economy of East - West 
Cooperation, Rev York 1976, s. 161.

So u t h
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Błęd C2s-varty le ż y  z a ło ż e n iu *  że Zwii^zek R a d z ie c k i  i  k r a je  s o c j a -  

• l i s t y c z n e  tak ba rdzo  p o trzebu ję  z a c h o d n ie j  t e c ł i n o lo g i i  i  k redytów * że 

gotowe sę p ó j ść  na u s tęp stw a  n a tu ry  p o l i t y c z n e j *  Tymczasem przeczy  to ­

mu c a ł a  d ł u g o l e t n i a  h i s t o r i a  s to sunków  s Wschód « Zachód,

Błęd p i ę t y , to również przekonanie* że zachodnie kredyty 1 techno­

logie mogę pomóc ZSRR i krajom socjalistycznym w osięgnięclu takiej 

potęgi gospodarczej* która w późniejszym czasie mogłaby być wykorzy­

stana do celów politycznych przeciw Zachodowi* w zwiiięzku z czym*uprze- 

dzojęc bieg vrydarzeń transier technologii należy wykorzystać samemu 

wcześniej do uzyskania koncesji politycznej«, Przekonani© to jest rów­

nież złudne» Nadzieja na wykorzystanie przewagi gospodarczej do wrpro- 

wadzenia zachodn iego  typu politycznej demokrecji w ZSRR trwaję od cza­

su Rewolucji Październikowej i jak dotęd bez oczekiwanych r«szultatów» 

D la  chociażby częściowego potwierdzenia powyższego rozumowania war­

to przedstawić za Z« niektóre przykłady i

Oto w styczniu 1980 roku prezyderst 3» Carter w Z‘/iiięzku z  rozwojem 

sytuacji w Afganistanie nałożył embargo na dostawy zboża do ZSRR«

W ś la d  za  tym n a s t ę p i ł y  inne  r e s t r y k c j e »  Embargo zbożowa s ta n o w i ło  

wanie  k o n t ra k t y  ne dostawy do ZSRR 25 min ton zboża« Do c-hw ill jego  

wprowadzenia  d o s ta rc z o n o  8 mlrs ton», Wstrzymano w ięc dostawę 17 min ton. 

O ocyz ja  ta  b y ł s  b a rdzo  n le p o p u ie rn a  m ś r ó ^  farmerów aRierykar.skioh o ra z  

cz łonków  w a lc sęce j  wówczas o w ładzę  P a r t i i  R e p u b l i k a ń s k i e j » Uzasad«* 

n i s j ę c  swoję d ec yz ję  C a rta r  a t w i a r d z i ł *  ż© embargo z m n ie jsz y  spo ży ­

c ie  mięea w Zw ięzku R8dżivscl:im o 20%,» Tymczasem w końcu l l p c a  1980 r\  

Departament R o ln ic tw a  USA o p u b l ik o w a ł  danog z k tó ry c h  w y n ik a ło *  że wy­

wołane embargiem z r .n lo jo że n ie  s p o ż y c ia  m ięsa  b l i ż s z e  j e s t  ra cze j  0 *6% , 

Embargo n ia  s p o t k a ło  s i o  z  poparc iem  innych  w ie l k i c h  e kspo rte rów  

zbóż «» s o ju sz n ik ó w  USA® Dostawy zbóż do ZSRR z w ię k s z y ł y  A rg e n ty ­

na, A u s t r a l i a ,  Kanada i  Francja® RFN z k o l e i  im portow a ł m owym c z a s ie  

amerykańskę p sze n ic ę  i  po dokonan iu  p rze m ia łu  eksportov^a l do ZSRR mękę, 

k tó re j  embargo n ie  obejmowało®

Patrz 2. Oeko* 9» 235-240®
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Niewiętpliwym błędem byłoby wycięgnięcie z przodetawionego przykładu 

i.i/niQsku, że restrykcje gospodarcze nie przynoszę szkody państv,-om, na 

które zostały nałożone* Ola poszczególnych krajów straty z tytułu nie» 

posiadania w stosunkach z USA tzw, klauzuli najwyższego uprzywilejować 

fio.a sę znaczne« Szacuje się, że odebranie Polsce w 1982 r* teł klauzu«* 

u  przynosi rocznie straty rzędy 20-40 min dolar*«, co n naszej sytue- 

cji gospodarczej nie jê st sprawę bagatolnę*

X

O rg a n iz a c ję ,  k t ó r a  powołana z o s t a ł a  25 meroo 1957 w Rzyiiiia d le  

’'h a rn o n i jn e g o  rozwoju  okorso ś liczne  go c o łe l  W spó lnoty^  v«:,możonej s t a b l»  

l i z o c j i ,  © zybk iego  p o o n o s ż s o ia  s to p y  ż yc iow e j  i  Z f^c iećn lan le  stosunków 

między państwami członkowskimi*'*'^ /w- sferze gdopodarczaj/j ©st Europej©'^

«<a Wspólnota Gospodarcza /EWG/* Dednym z celów zawarcia tego porożu« 

fnienia było^ jak podaje T* Bartosze’wicz, przeciwdziałanie siłom lewicy 

w Europie Zachodniej 1 przeciwstawienie ©ię polityce państw socjalis« 

tycznych» Tym semysf u podstaw integracji państw EWG legł bezspornie 

sntykomunizm, aczkolwiek nie był on najważnlej©zysin notyweiB jej powste*“ 

nla*

Raczętki integracji zachodnioeuropejskiej przypadaję na okres tzw» 

'"żimnej wojny^j kiedy to wszystkie posunięcia w dziedzinie polityki 

zagranicznej były obciężone kompleksem amerykańskich doktryn przeciw«* 

stawiających eię postępowi komunizmu*

Najbardziej rozprwszechnionym przykładem dyskryminacji w stosunkach? 

EWG -» kraje socjalistyczne sę ograniczenia ilościowe* Pierwszyin aktem 

prawnym w tej dziedzinie byłe decyzja Rady Ministrów ,EWG| podjęta w 

1962 fokU;, o ujednolicaniu systemu importu z krajów trzecich* Systemem 

tym objęto wszystkie kraje trzecie, z wyjątkiem krajów socjalistycznych* 

Stosunki gospodarcze między krajami RWPG i EWG przechodziły różne

X/ T* Bartoszewicz, Dwa modele integracji: EWG i RWPG, Warszewa 1983, 
s« 71*,
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koleje i zakończyły się praktycznie 1974 roku, ki-edy to EtWG przystęp 

piła do reelizacji ^'«spólnei niekorzystnej polityki handlowej wobec kro» 

Jów RWPG w pełnym zakresie« Nastąpiło to w warunkach niezalegalizowa- 

nia deklaracji liberalizacylnej ze strony'państti EWG, Państwa te usta- 

nov<iły znacznę liczbę dyskryminacyjnych ograr.iczań ilościowych wobec 

importu z krujów RWPG /od czterech pozycji taryfowych w przypadku 

Francji do ponad iOO w przypadku Włoch i RFN/« Oznacza to, że od 1974 

roku kraje członkowskie EvVG zobowiązane zostały do ścisłych konsulfa^ 

cji przy zawieraniu umów handlowych i protokółów handlowych z krajami 

RWPG, przy czym konsultacje ta aprowadzaję się w praktyce do przedkła­

dania Komisji Wspólnoty Europejskiej i Komitetowi Stałych Przedstov'iil*- 

cleli krajów członkowskich wszystkich umów zawieranych przez kraje 

członkowskie» Oznacza to, że formelnia utrzysnywans bilateralną stosun­

ki z poszczególnymi krojami członkowskimi■ Wspólnoty eę fikcję, a roko­

wania handlowe aprowadzaję się do faktycznych rokowań ze Wspólnotę za 

pośrednictwem jej krajów członkowskich^^'',

Elomentem nie ułatwiałęcym negocjacji jest przyłęczeni© się EWG do 

sankcji gospodarczych wobec Polaki i Zwięzku Radzieckiego, ogłoszonych 

przez administrację R, Reagana, newet jeśli część z nich rna faktycznie 

formalny charaktar i nie odgrywa większej roli obrotach handlov^ych. 

Podobni© neleży równlea: traktować przyłęczanie się EWG do jednolitej 

strategii NATO w dziedzinie kredytowania handlu i transferu technologii 

do krajów socjalistycznych, przyjętej na sesji Paktu Północnoatlantyc­

kiego w 1982 roku. Trzeba przy tym nadmienić, że kraje EWG stosuję ssr»- 

keje w tym zakresie wobec Polski, Wszystko to oznacza, że międzynarodo­

we stosunki gospodarcze w poważnej mierze zależę od ogólnego klimatu 

stosunków międzynerodowych, Niezbędnę przesłankę poprawy tych stosun­

ków jest zaniechanie przez Zachód polityki konfrontacji, narzuconej 

przez administrację prezydenta Reagena^^»
iao «0» ̂  «n «0» tK* fi»  ««»«• »

X/ Ta Bartoszewicz, s, 172*-a73,
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X

r4iekwestionowanę potęgę gospodarczę współczesnego świata jest nie« 

wętpliwie Zwięzek Radziecki, W okresie władzy radzieckiej stał się on 

jednym z najbardziej rozwiniętych krajów świata. Na ZSRR przypada obec­

nie m,in, 20% całej światowej produkcji przemysłowej, 15% światowej 

energii elektrycznej, 20% światowego wydobycia węgla kamiennego i 16% 

światowego wydobycia ropy naftowej oraz 19% światowej produkcji stall 

i surówki* ZSRR zajmuje pierwsze miejsce w produkcji bardzo wielu su­

rowców* Osiąga również wysoki poziom właściwie we wszystkich nowocze»)
snych gałęziach przemysłu. Zajmuje piOf'wszG miejsce pod względem vMy60<* 

kości obrotów handlu zagranicznego* Asortyment tych obrotów jest bar­

dzo wysoki^/, 1

Przez cały okres istnienia tego paóstwa dęży ono do rozv*iioju gospo­

darczego i wzrostu efektywności, których celem jest podnoszeni© stopy 

życiowej społeczeństwa radzieckiego i zapewnienie poprawy jego życia 

i pracy* Realizację tego celu więżę się z harmonijnym rozwojem jedno­

stki i aktywizację twórczej inicjatywy ludzi pracy* Za nieodzowny jej 

warunek uznano na XXVII Zjeżdzie KPZR przyspieszenie postępu społecz­

no-gospodarczego* Uznaj© się, ż© potrzeby tok społecznego, jak i gospo­

darczego rortwoju kraju na obecnym etapie wymagaję przede wszystkim po­

ważnych przeobrażeń warunków, charakteru i treści pracy.

Linia partii - jak n© XXVII Zjeździ© KPZR powiedział przewodnlczęcy 

Rady Ministrów ZSRR Nikołaj Ryżkow « zmuszajęca do wszechstronnej in­

tensyfikacji gospodarki opiera się ne ogromnych możliwościach obecnego 

atapu rewolucji naukowo-technicznej, Dzisiaj, jak nigdy dotychczas, 

aktualne sę słowa y^łodzimierza Leninas "Aby budować komunizm, trzeba 

zdobyć naukę 1 technikę"* "Zdobyć** naukę i technikę znaczy dziś - 

stwierdził N» Ryźkow *» przyspieszyć postęp naukowo-techniczny w jego 

podstawowych dziedzinach, zapewnić szybkie 1 na szarokę skalę wdraża­

ni© wszystkiego co nowoczesne oraz dokonać jakościowego przeobrażenia

X/ Polityczny atlas świata. Warszawa 1985,
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sił wytwórczych. Oznacza to również wspólne wypracowanie i efektywne 

wykorzystanie przez państwa wspólnoty socjalistycznej osiągnięć nauko« 

wo»»technicznych i aktywny udział w Biiędzynarodowy<n podziale pracy^“̂, 

dtodzi o to aby do końca XX wieku podnieść dochód narodowy i global- 

nę produkcję przemysłowę. Chodzi także ą istotnę rozbudowę 1 radykalne 

przeobrażenia bazy produkcyjnej kraju« W wyniku tego w cięgu 15 lat 

powstanie potencjał ekonomiczny równy w przybliżeniu tomu* jaki stwo­

rzono dotychczas w całym okresie władzy radzieckiej. Pozwoli to na 

uczynienie wielkiego kroku w budowle insterialno«*t©Ghnicznej bazy ko­

munizmu*

f'4ic ywięc dziwnego* że tego rodzaju program spędza sen z oczu kie­

rowniczym kręgom USA* Uniemożliwia bowiem osiągnięcie założonych ce­

lów strotegicznych* Dlatego niedopuszczenie do zrealizowania tych 

ambitnych planów staje się obecnie nowym strategicznym celem USA* któ­

ry reaiizowony będzie we wszystkich możliwych obszarachsTemu celowi 

ma iruin, służyć walka gospodarcza^, a przede wszystkim wcięganis ZSRR 

w bardzo kosztowny wyścig zbrojeń kosmicznych*

K

Wszczęta z naszymi krajami walka gospodarcza zmusza do stosowania 

przedsięwzięć^ które chronić będę przed skutkami tego rodzaju działal­

ności* Oo zespołu tych przedsięwzięć F* Majchrzak^'’̂'̂ zaliczai integra­

cję gospodsrczę^ auterkię gospodarczy, oszczędność, własnych zasobów 

surowcowych, gromadzenie środków trudno osiągalnych oraz możliwość za­

stępowania porozumień zrywanych przez przeciwnika*

Integrację gospodarczy sześciu państw eocjalistycznych i Bułgarii, 

Czachoałowacji, Polski, Rumunii, Węgier i Zwiyzku Radzieckiego uzyska­

no przez powołanie w Mo8kv^is w dniach 5«6 stycznia 1949 roku Rsdy Wza*
^  m aeofi » i p «

X/ XXVII Zjazd Komunistycznej Partii Zwięzku Radzieckiego, Podstawo­
we dokumenty. Warszawa 1986,s* 175*

XX/ Patrz w Ekonomika Obrony jWarszawti 1979 s F* Majchrzak» Wojna gospo* 
dsrczs, rozdz* VI, s« 350*
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jeiiinê  Pomocy Gospodarczej * Wprawdzie podstawowym celem utworzenia 

RWPvł było przyspieszofiie odbudowy naszych tak bardzo zniszczonych przez 

wojnę krajów oraz rozwój ich gospodarek, lecz realizacja tych celów 

wętpliwio uodporniała ja j®dn©cz©śnie na ewentualne poczynania naszych 

przeciwników. Muszę oni bowiem się liczyć z. potencjałem zintegrowanych 

państw i ich zdolnością do zbiorowego przeciwdziałania^ Du± sam fakt 

funkcjonowania zbiorowego porozumienia powstrzymuje przed rozpętywaniem 

walki gospodarczej , a uczestnikom tego sojuszu daje poczucie bezpieczes)« 

etwa, G prawdziwości przedstawionej tezy mieliśmy niejednokrotni© możli­

wość się przekonać, a dpświadczenio pierwszej połowy lat oslemdziesię.. 

tych sg tego najlepszym przykładem.

Kolejne przedsięwzięcie - auterkiaigospodarcza, tj, samowystarczal­

ność łub polityka zmierzajęea do jej osiągnięcia, stanowi w pewnym 

sensie przeciwieństwo międzynarodowego podziału pracy.

Polityka sutarkii zmierza do ochrony v%‘ł:asnej gospodarki przed nie« 

P * " ^ V J d z i a ł a n l e f l i  przeciwników. Stosowani© jej przez ZSRR,”" a po 

drugiej wojnie światowej przez wszystkie państwa RWPG umożliwiło oaię- 

gnięcie takiego poziomu semowystarczolności, który spowodował, że v’iszei« 

kl8 przedsięwzięcia dyskryminacyjne realizowane przez inne państwa nie 

załamały, i należy eędzlć, że ni© załamię gospodarki państw socjalisty­

cznych, Podkreślić przy tym należy, że zmniejszenie stopnie autarkii na­

szego kraju w latach sfedamdziesiętych przyspieszyło kryzys i spowodowa­

ło konieczność jej ponownego przeorientowania,

Z uwagi na istnienie w Europie dwóch zintegrowanych grup państw /EWG 

i RWPG/, oeięgnięcle pewnego poziomu eamowystarczalności-gospodarczej 

przez oba t© zespoły uznać należy za zjai^iako naturalne i rozpatrywać 

je jako jednę z form ochrony przed niespodziewanym niekorzystnym dzia­

łań iem strony przeciwnej,

Autarkii gospodarczej służy przyjęta na XXVII Zjeździ© KPZR i X Zjeź­

dzi© PZPR Strategia przyspieszonego rozwoju gospodarczego, która ma na
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celu jakościowe przekształcenie wszystkich dziedzin życia; gruntowno 

odnowienie bazy materiałowo-technicznej na podstavUe osiągnięć rewolu­

cji naukowo-technicznej; doskonalenie stosunków społecznych, a głównie 

gospodarczych; głębokie zmiany w treści i charakterze pracy, w nnato-

A  życia luc^i aktywizację całego systemy

instytucji ideologicznych, politycznych i społecznych, a przede wszyet* 

kim gospodarczych^-^^ Realizacja tych celów pozwoli,« dziedzinie gospo­

darczej^ Osięgnęć zasadniczo nowy poziom naukov'̂ ío-techniczny i organizo- 

cyjno-ekonomiczny; poziom wydajności pracy, jakości wyrobów i efektyw­

ności produkcji; craz znaczne podniesienie poziomy uspołecznienia 

pracy i produkcji» W sumie działalność ta sprzyja więc autarkii gospo­

darczej , która również, e może nawet przed© wszystkim,istotna jest ze 

względu na możliwość kolejnego wyrównania potencjałów wojennych Układu 

Warszawskiego z potencjałem NATO« Administracja USA, ni© dopuszcza do 

tego, chce nasz© kraje zmusić do intensyfikacji zbrojeń«

Przedsięwzięciem chronięcym gospodarkę przed skutkami walki gospo­

darczej jest niewątpliwie oszczędna gospodarowanie własnymi zasobami 

surowcowymi oraz gromadzenie materiałów i surowców pochodzenia zagra­

nicznego, szczególnie z obszcrów nieosięgalnych w sytuacji krytycznej^ 

Rozmiary gromadzenia tych materiałów i surowców zeleżę przede wszyst«* 

kim od możliwości płatniczych państwa«

Ze przedsięwzięci© służęce ochroni© własnej gospodarki przód walkę 

gospodarczę ze ©trony przeciwnika uznać również należy możliwość za­

stępowania porozumień zrywanych przez przeciwnika^ jak to np« nieło 

miejsc© z przedstawionym uprzednio zerwaniem umowy zbożowej przez sta­

ny ZJodnoczon©« Sprawne zastępowani© ni© dostarczonych towarów innymi, 

względnie zawarcie nowych porozumień z innymi kontrahentami umożliwi 

prawidłowe funkcjonowanie gospodarki,
w  «V OBR « »  en «A »U> «« «U

X/ KPZR przed XXVII Zjazdem, Warszawa 1985, s, 27-28«
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OpiócŁ przedstawionych tu przedsięwzięć, które F, Majchrzak nazywa 

biernymi, można również realizować przedstav^ione w poprzednich rozdzia­

łach przedsięy^zlęcie aktywno, których w okresie pokoju państwa socja­

listyczna nie stosujf*

według Zb» Osko prowadzona przez Zachód, a głównie Stany Zjednoczo­

ne, walka gospodarcza przejawia się we wszystkich trzech rozpatryvMa- 

nych w nlfilojszej pracy sforach — społeczno-politycznej, gospodarczej 

1 wojskoweje

Stosowanie środków walki gospodarczej przyniosło największe straty 

w sferze stosunków apołeczno-politycznych* Z każdym dniam pogłębia ono 

podział świata na przeciwstawne obozy, gdyż każda izolacja sprzyja 

utnacnioniu więzi wewnęt rznych^ Oznacza to, że walka gospodarcza miast 

rozluźnić więzi między państwami socjalistycznymi, wywiera skutek 

wręcz odwrotny - przyspiesza proces samoobrony i jednoczenia się 

państw socjalistycznych^

Stosowanie środków walki gospodarczej nie miało i nadal nie ma za - 

sadniozego wpływu na stan wymiany handlowej Wschód - Zachód,, Inne czyn­

niki v.fywi8rały podobny skutek« W następstwie walki gospodarczej nastę- 

piła jednak niezbędna realokacja środków wewnętrz państw socjalistycz­

nych w kierunku Ich efaktywnago wykorzystania© Tym samym zmniejszyła 

się wrażliwość gospodarcza krajów socjalistycznych w całości ne wpływy 

zewnętrzne© Należy także zauważyć, źa koszty prowadzenia walki gospo­

darczej sę obustronna* Zdecydowana stanowisko firm zachodnioeuropejs­

kich i popieraji^cych ja rzędów w konflikcie z administrację Reagana 

jest tego wyraźnym potwierdzaniem.

Walka gospodarcza stosowana przez Zechód nie powstrzymała również 

Zwlf.zku Rsdzieckiago i pozostałych państw *■ stron Układy Warszawskie­

go.przed odpowiednia do potrzeb wprowadzonism do uzbrojenie i wyposa- 

żifn:5.a wojsk niezbędnej techniki, co nsjwyżej opóźniła wprowadzenie 

niektórych jej rodzajów« Również w sferze wojskowej należy odnotować
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pozytywy stosowania welki gospodarczej^ Różnego rodzaju listy oinbargo 

wskazywały państwofn socjalistycznyms które gałęzie przemysłu 1 dzie­

dziny gospodarki należy rozwijać ne bazie własnych zasobów, W efekcie 

równowaga siiędzy potoncjałam wojsnnym WATO i UW ni© została naruszona* 

a gospodarka naszych państw stała się Kiniej wrażliwa na wpływy zewnę­

trzne« co w walca o pokój ma istotne znaczenie«,

4*3» W sferze świadomości miiiternei

Z tego« co dotychczas przedstawiłem wynika dowodni©« żs róvvnleż w 

sferze militarnej Stany Zjednoczone« a za nimi pozostałe państv^e NATO* 

przez cały powojenny okres stosowały* i nadal stosuję politykę z po« 

zycji śiły« Powoduje to« przy uwzględnianiu cor®z większego wpływu na 

sprawy bezpieczeństwa mtędzynarodow€?go walk prowadzonych w obszarach 

8poł©czno*politycznym 1 gospodarczym« że zagrożeni© pokoju staj© się 

z każdym rokiem nie tylko coraz bardziej realne« lecz także coraz 

większe#

*Wśród wielu elementów« któr© należałoby dla uzasadnienis tej tezy 

przedstawić« wymienić trzeba przede wszystkimi wysokość budżetów woj-» 

skowyshj programy rozwoju poszczególnych rodzajów sił zbrojnych oraz 

nowych systemów uzbrój©nias sojusze i bazy wojskowe oraz ich wykorzy-» 

etanie« a ponadto stosunek do problemy równowagi i uzbrojenia#

Po zakończeniu drugiej wojny śwłiatowej budżet wojskowy USA uległ 

gwałtownemu zmniejszeniu« W 19^44 roku wynosił on 87«4 mid dolarów, 

natomiast w 1947 roku już tylko 9«1 mld dolarów*« Dzisiaj obie te 

liczby wydnję się śmieszna« Zaledwie dwa lata piSźnisj /1949 r®/ budżet 

ten wzrósł prawie w dwójussób i wynosił 16,9 fnld dolarów« w ciągu na­

stępnych 4 lat /1953 r»/ potroił się i osięgnęł 54«4 mld dolarów* Po­

dwojenia tej z kolei liczby /lOijl mld dolarów/ następiło w 1960 roku»

Pewna zmniejszenia tempa wydatków wojskowych, obserwujemy w latach 

1960 ® 1975 /ż iOisi d© 110,3 mld dolarów/« Warto jednak zauważyć, ż©
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w latach tych rocznie budżety wojskcma US/\ znacznie przekroczyły vsartość

z roku 194^s a v^ięc z okresu naJvslęk8zego wysiłku zbrojnego drugiej woj­
ny światowej*

Zmniejszani© tempa przyrostu budżet^bw wojskowych w latach 1960 

1975 wynikałoe o czym już wspomniałem* z ówczesnej polityki stanów v 

Zjednoczonych, na którę niemały wpływ wywarły takie osiągnięcia ZSRR, 

j aiii przept owadzanis doświadczalnego wybuchy bomby atomowej /1949 r^/ 

i wodorowej /1953 r«,/* co przełemało amerykański monopol na broń 

drowę* Równi® ważne okazały się dwa kolejne wynalazki* a mianowicie 

pierwszy start radzieckiej fekiety międzykontyr»ent©Inei /1956 f»/ i 

sputnika /1957 f*/,, Spowodowały one z kolei bezpośrednie, zagrożenie 

bronię jędrowę terytorium stanów Zjednoczonych* bronionego dotychczas 

przez dw© potężna oceany^ Mi© oznacza to jednak, o czym jaszcz© będzie 

mowts w owym czasie Zachód zwolnił tempo zbrojeń, w tym także Ję« 

drow"ych« Faktem bezspornym natomiast j®stg ż© w okresie tym, zwanym 

powszechnie okresem odprężenia, budżet wojskowy USA, podobn.ie jak 

większości pozostałych państw NATO, ustabilizował

Raptowne zmiana sytuacji nsstępiła w drugiej połowi© lat sledemdzi©-® 

siątych, Terpo wzro&tu budżetów wojskowych zaczęło wrac&ć do “normy** 

sprzed lat szaśćdzissiętych* Z podv*iOjeni©m budżetu wojskowego USA ma­

my do czynienie już w 1981 roku /169 ,9 mld dolarów/,. Kolejne podwoje» 

nie /299,0 mld dolarów/ ma miejsc© cztery lata później /1985 r*/« W na­

stępnych latach obserwujemy analogiczny przyrost wydatków'wojskowych* 

Należy się liczyć z tym, ż© tempo takie zostanie riedal utrzymane.

Profesjonaliści mogę wprawdzie uznać przedgt©wionę charakterystykę 

wydatków wojskowych za zbyt uproszczony, jednak jakkolwiek by skrupu­

latnie ich nie obliczać, nie zmieni to faktu, ż© wskaźnik wzrosty ich 

tempa jeat w USA analogicżny lub bardzo zbliżony do przedstawionego.

OM «r> nia Mfr 6̂  «b ei9 <Rr)

K/ Patrz Z* Szczerbowski* Polityka wojskowa USA, Warszawa 1984, s,' 29,

149



A dane te pozwalaję wycięgnęć radykalny wiinioseki że polityka USA na 

plan pierwszy stawia w całyin powojennym okresie na siłowe rozwiązania 

zaistniałych sprzeczności» głównie przy wykorzystaniu potencjału woj­

skowego« Oznacza to, że"politycy Stanów Zjednoczonych poprzez takie 

rozwięzania widzę możliwość osięgenia swoich celów politycznych w ska«» 

ii strategicznej* Ootychczasoiiia niemożliwość oeięgania takiego rozwlę~- 

zanis spowodowała m latach 1960-1975 wysunięcie ne plan pierwszy od« 

dzieływania społeczno-politycznego i gospodarczego» czyli, strategii 

"rozmiękczenia socjalizmu"« Mie oznaczało to jednok, o czym już wspo­

mniałem, rezygnacji z użycia siły v<?ojskowaj, □ak wskazuję przedstawio­

ne liczby, wydatki wojskowe USA i pozostałych paóstw NATO^"^ nadal się 

zwiększa, tyło tylko, że nie w tak zawrotnym tempie«

Zgodni© z prawami wojny, charakter, przebieg i wynik każdej konkret­

nej wojn-y zależny jest od stosunku potencjałów wojennych przeciwstaw­

nych stron* Oeżeli zatem założyć, ż© w riiniajszym punkci© mowa jest o 

jednym z elementów tego potencjału, a mianowicie elemencie militarnym, 

można dojść do wniosku, ż© na charakter, przebieg 1 wynik ewentualnej 

wojny istotny wpływ wywiera stan tego elementu, a w jogo ramach tech­

niki wojskowej«

Patrzęc z wojskowego punktu widzenia i w skali strategicznej, można 

uzasadnić, że pewne rodzaje techniki wojskowej maję na charakter, prze­

bieg i wynik wojny wpływ dominujęcy«

Tecimikę, która wy^^arła decydujęcy wpływ na losy pierwszej wojny 

światowej była niewętpliwle broó maszynowa i artyleria szybkostrzelna« 

Obe te wynalazki spowodowały, że wojna, patrzęc z wojskowego punktu wi­

dzenie* przybrała charakter przewlekły« Obydwa ta rodzaje broni zmusiły 

wojska do "wryci© się w ziemię”, powodowały konieczność prowadzenia 

długotrwałych, potężnych przygotować artyleryjskich, po których nastę-

X/ Patrz Zc Szczerbowski, Polityka wojskowa USA, Warszawa 1934«
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pujęce natarcia miało powodzenie na głębokość prowadzonego ognia. Te 

długotrwałe^ niszczęce działania^ bez widoku na sukces strategiczny, 

spowodowały wyozerpywanle się gospodarki żywięcsj front i radykalny 

zmianę nastrojów nie tylko mas żołnierrkich, lecz i całych społeczeństw 

walczących stron. Na ogólnie znsn3 rezultaty nie trzeba było długo 

czekać«

Gdyby z kolei zadać pytanie o decydujęcy rodzaj techniki wojskoY-ieJ 

z okrosu drugiej wojny światowej, to jak sadzę, odpowiedź nie sprawiła­

by również szczególnej trudności« Były nię lotnictwa i broń pancerna® 

Ktoś wnikliwiej analizujęcy tschnikę wojskowę owego okresu wskazałby, 

że i artylerie odgrywała wówczas znacznę rolę, szczególnie na froncie 

wschodnim« Z poględem tym trzeba się w pewnym stopniu zgodzić, lecz 

najeżałoby wówczas zaznsczyc, ż© ni© był to jednek rodzaj techniki 

wojskowej zysiększaj§cy radykalnie m©n©vyfowość dzisłań wojenrsych*

Uweżam z kolei, że technikę,- pod której "dyktando" prowadzona była­

by owentuein© trzecia wojna światowa byłyby kolejne generacje stale do­

skonalonej broni jędrow/jj oraz środków jej przenoszenia, Nejrsowszę jej 

wersję stanowię kcntynentain© t międzykontynentalne rakiety o dużej 

precyzji trafienia w cel, których wyrzutnia mogę znajdować się na po« 

wierzchni ziami /pod ziemię/, na wodzi© /pod wodę/ lub w powietrzu. 

Można już działaj stwierdzić, żo broń jędrowa ©sięgnęła swego rodzaju 

apogeum, zarówno w sensie doskonałości ładunków jędrowych, jak i środ­

ków ich przenoazonia« Dakże odbiega ona /broń jędrowa/ od swego proto­

typu zrzuconego n© Hiroszimę i Nagasaki,

Warto odnotować, że broń jędrow© jest pierwszę w historii ludzkości 

technikę, która moż© być użyta w sposób bezpośredni do osięgnięcia c©« 

lów strategicznych« Ootychczesowe bowiem środki walki umożliwiały osią­

ganie celów strategicznych jedynla drogę pośrednię, poprzez sukcesy tak­

tyczna i operacyjne.

Należy również zauważyć, ż© równolegle z bronię jędrowę doskonalone
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sę przez cały czas, nie wyłęczsjęc okresu odprężenia« Inne rodzaje, 

tzw. konwencjonalnej techniki wojskowej. Można nawet zaryzykować stwior-» 

dzenie» że "dorosły** one do wymegeń współczesnej wojny*

□©szcza nie w pełni wprowadzono do uzbrojenia najnowsze rozwięzania 

techniki jądrowej, a już przygotowuje się jakościowo nowe jej rodzaje. 

Wynalezione bronie maję w myśl* ich konstruktorów "przejęć pałeczkę"

Jako środki walki nr 1, Chodzi o sygnalizowano już różne wersje broni 

kosmicznej* Ni© wnikajęc w szczegóły, stwierdzić należy, że w początko­

wej fazie ma to być broó o jakościowo nowych parametrach technicznych, 

umożliwiająca zwalczanie celów znajdujęcych się nie tylko w kosmosie, 

lecz również w szeroko rozumianej przestrzeni okołoziemskiej« Podste« 

wowym celem Jej wprowadzenia jest na obecnym etapie przed© wszystkim 

zwalczanie obiektów satelitarnych oraz środków napędu jędrowego. Nie 

ulega jednak viętpliwości, że kolejne generacje tej broni przejdę ana­

logiczny metamorfozę jak broń jędrowa i inne. Oznacza to, że w miarę 

osięgania coraz większej doskonałości technicznej, rozszerzony zosta­

nie zakre^s jej zastosowania, Dest to zatem broń persp©ktyviiczna,która 

jednak, podobnia-j©k wszystkie dotychczasowe jej poprzedniczki, nis 

będzie uniwersalna, a więc tnogęca ssstęplć wszystkie dotychczas istnic- 

jęce rodzaje broni. Można’więc w tym miejscu przytoczyć słowa amerykań­

skiego astronoma Carla Sagana, który w programie telewizyjnym stvwier- 

dził, Ż8**dziurawa tarcza kosmiczna jest wart© akurat tyle, co antykon­

cepcyjny środek znajdujący się w takim samym stanie", Ala wyobraźmy so­

bie, Ż8 tarcza ta będzie dzlurav«a tylko w jednym procencie. Zatrzyma 

więc głowic bojowych, a przepuści ów jeden procent. Dziś ten Jeden

procent - to 100 głowic. Otóż tych sto głowic może zniszczyć 5 tysięcy, 

Hiroszim i spowodować nuklearny zimę - a więc doprowadzić do zagłady 

ludzkości. Wobec tej perspektywy codzienne problemy, z którymi się bo-

rykamy schodzę na plan dalszy X /

X/ Kongres Intelektualistów w Obronie Pokojowej Przyszłości Świata, 
Warszawa 1986, s, 107,
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Realizacji, polityki z pozycji siły służę tSikże różnego rodzeju dwu-»

1 wielostronne sojusze wojskowe® Sę one wymierzone przed© wszystkim 

przeciwKO państwom socjalistycznym orez innym siłom, które zmierzaję 

do dokonarsla postępowych przemień apołeczno»ustrojo\iiych w różnych re« 

jonach ćwieta®

Z kronikarskiego obowlęzku odnotować należy, ż© pierwszym powojen»® 

nym układem wojskowym był Pakt Rio, podpisany 2 wrześnie 1947 roku w 

Rio da □aneiro* Poprzez ten pakt stany Zjednoczona chcisły utrwalić 

odpowiadajęcy im porzędek ne "swoim'’ kontynencie^/* W myśl artykułu

3 owego Paktu i "zbrojny atak któregokolwiek państwa na jakiekolwiek 

amerykański© państwo uznany będzia za atak na wszystkie państwa amery«» 

kańskia"^^/^

Po tym pierwszym kroku następiła cała seria posunięć polityczno^woj»* 

skowych, których celem jest stworzenie warunków do hegemonii USA nad 

świstem* Nieprzypadkowo obejmuję one prrede wszystkim państwa graniczę»- 

ca z państwami socjalistycznymi*

2® zrozumlełych względów interesuje nas najważniejszy z tych układów. 

Pakt Północnoatlantycki « NATO* Został on z inicjatywy USA zmontowany

4 kwietnie 1949 roku* Oak wiadomo jego sygnatariuszami sę Stany Zjedno«* 

czons i Kanada oraz 13 państw europejskich /Belgiei Osnia; Francja, 

która formalnie nie uczestniczy w wojskowej strukturze paktu; Grecja

od 1952 r*j Hiszpanie od 1982 r* Holandie; Islandiaj Luksómburg j Nie­

miecka Republika Fedsrelna od 1955 r»; Norwegia; Portugalia; Turcja 

od 1952 r*i Wielka Srytania i Włochy/*

Cały obszar ©tretogiczny NATO podzielony jest na trzy dowództwa oraz 

grupę regionalnę; Nsczsln© Dowództwo Połęczonych Sił Zbrojnych w Euro*»

X/ W skład Paktu Rio wchodzę? Argentyna, Boliwia, Brazylia, Chile, Do­
minikana, Ekwador, Gwatemala, Haiti, Honduras, Kolumbia, Kostaryka, 
Kuba /wycof&ła się po zwycięstwie rewoltJCji/, Meksyk, Nikaragus/wy» 
cofeła się po zwycięstwie rewolucji/. Panama, Paragwaj, Peru, Sal­
wador, Stany Zjednoczone, Urugwaj i Wenezuele*

XX/ M* Hagmejer, Sojusz za broń. Warszawa 1979, s* 19»
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pie; Naczelne Dov^odztwo Połączonych Sił Zbrojnych na Atlantyku; Dowódz­

two Połączonych sił Zbrojnych Kanału La Manche /organ niestały/ oraz 

Regionalna Grupa Strategiczna U S A «  Kanada.

Podstawowym obszarem zainteresowań Paktu jest europejski teatr woj­

ny /ETW/, który obejmuj© teren od Przylądka Północnego do północnych 

wybrzeży Afryki oraz od wschodnich wybrzeży Atlantyku po wschodnie gra­

nice Turcji. Dzieli się on na trzy teatry dzieła»^ wojennych /TDW/; 

Północnoeuropejski, środkowoeuropejski oraz Południowoouropsjski. Dowód«^ 

cy poszczególnych TDW ponoszę odpowiedzialność ze przygotowanie ± pro­

wadzenie działań zbrojnych na podległym obszarze,

Z analizy obecnego potencjału militarnego NATO wynika, że stan i 

gotowość bojowa jego sił zbrojnych umożliwia prowadzenie działań wo­

jennych no naszym kontynencie nie tylko jednostkami taktycznymi i ope­

racyjnymi, lecz również atretegicznymi. Ich uzbrojenie, wyposażenie i 

wyszkolenie sę przy tym systematycznie doskonalono.

Realizacji wymienionych uprzednio celów strategicznych USA służy 

ponadto system bez wojskowych znajdujęcych się poza granicami tego 

państwa. Ich liczba z różnych przyczyn stale ulega zmianie. Według 

dsnych News and World Report*’ z 2 stycznia 1975 roku wynosi ona

około 2 tysiące. Bazy to obsługuje ponad pół miliona żołnierzy i pra­

cowników cywilnych. Umożliwiaję one przeprowadzenie interwencji zbroj­

nej w każdym dowolnie wybranym rejonie świata,

2 przedstawionych w niniejszej pracy faktów niedwuznacznie wynikaj 

że administracje USA przez cały powojenny okres negatywnie ustosunko­

wana jest zarówno do problemu równov=<agi sił» jak i rozbrojenia. Oba t© 

przedsięwzięcia nie służę bowiem realizacji jej celów strategicznych, 

wręcz odwrotni© « można z pałę odpowiedzialnością stwierdzić, że rea­

lizacji tych celów służy intensyfikację zbrojeń prbwedzęca do uzyake- 

nie przewagi strategicznej,

Z oceny faktów historycznych wynika również, że liczące się ograni­

czenie zbrojeń można uzyskać jedynie z pozycji siły we wszystkich przcd-

154



oraz

:er«

stawionych w niniojszaj pracy sferach, a przede wszystkim w militarnej. 

To przeciGź utrata monopolu atomowego i bezpośrednie zagrożenie nukle« 

arne terytorium stanów Zjednoczonych spowodowały, że w okresie między 

1960 a 1975 r. podpisano 20 /słownie dwadzieścia/ dwu- 1 wielostronnych 

układów ograniczających zbrój enia''/, a wśród nich takie, jak; zakaz 

przeprowadzania doświadczeń z bronię jędrowę w atmosferze, przeatrzeni 

kosmicznej 1 pod wodę /I953 r./; zakaz umieszczanie broni jędrowej 

innych środków masowego rażenia na orbicie okołoziemskisj /1967 r,/; 

SALT I /1972 r«/; zakaz badań, produkcji i przechowywania broni baki 

iologicznej i toksycznej oraz ich zniszczenia /1975 r,/» Sę to fakty 

wyraźni© potwierdzajęce tezy niniejszej pracy*

wprawdzie w 1979 roku prezydent USA Carter podpisał jeszcze układ 

SALj II. lecz. jak wiadomo, ni© był on już ratyfikowany /mimo iż do 

1986 roku był przez obie strony respektowany/^^^',

U kontekście niniejszej pracy realnę siłę w walce o pokój stanowi 

również oddziaływanie społeczno-polityczne różnych organów, organiza­

cji i ruchów, a także poszczególnych obywateli* Spowodowało ono 

że zaniecłjano wielu rozwięzań militarnych lub odroczono ich realizację* 

To przecież głównie pod wpływem presji społeczno-politycznej prezydent 

O* Kenody nie wprowadził w latach sześćdziesiętych broni neutronowej 

do Europy, a rząd Holandii w latach 1982-84 nie mógł podjęć decyzji o 

stacjonov\'aniu rakiet Pershing-2 i Gruise na terytorium ©wojego kroju. 

Presji społeczno-politycznej zawdzięczamy także, że został opracowany 

i kontynuowany jest program KBWE, pracuję komisje rozbrojeniowe oraz 

prowadzi się rozmowy dotyczęce ograniczania 4 redukcji zbrojeń.

Trzeba sobie jednak zdewać sprawę z tego, że niektóre rozwięzania 

jedynie charakter pozorny, propagandowy. Wszak administracja USA

K/ Patrz Z, Szczerbowski, Polityka wojskowa USA od Cartera do Reagana, 
Warszawa 1984 r,. s, 44-46,

xx/ Uzbrojeni© samolotów USA B»52 w rakiety samostorujęce uznaje się 
za poczętek łamania układu SALT II,
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również “weiczy o pokój“ 1 skłonna jest do podpisywania u;nów oorenicza- 

jęcych zbrojenia, ale dopiero wówczas, gdy danego rodzaju uzbrójonia 

nie zamierza już dolej rozwijać, przede v^szystkim zs względu na utratę 

swego znaczenia w oaięganiu celów strategicznych^

Czynione eę również próby obchodzenia podpisanycłi uifiów« Przykładem 

tego może być przedstawiona już binarna amunicja Ghomiczna, która przed 

użyciom, a więc w okresie magazynowania, nie jest truciznę, gdyż każdy 

za składników nie me właściwości trujęcych, a nablare ich dopiero po 

wystrzeisniUa,

X

Cała historia Zwięzku Radzieckiego, a od zakończenia drugioj wojny 

światowej również państw socjalistycznych dowodzi, że ich naczelna zs-» 

sadę było i jest nsdel PRZECBWZIAŁANIE SILE„ W sferze milltarn&j ozna­

cza to konieczność selektywnego wyrównywania swoich sił do siły poten­

cjalnych przeciwników* Inaczej mówięc, starano się tworzyć strukturę 

organizacyjnę aił zbrojnych oraz wprowadzić do uzbrojenia i wyposaże­

nia wojsk taki© rodzaj8 techniki wojskowej, które zrównoważyłyby noc 

przeciwnika.1, Wobec nismóżliwości osięgnięcia' porozumienia w sprawie 

ograniczenia i redukcji zbrojeń,, byłe to jedyna droga powstrzymywania 

strony przeciwnej od wywołania wojny^^

Respektowanie przedstawionej zasady pocięga za sobę określony sposób 

postępowania, a mianowicie, że każdej akcji strony przeciwnej towarzy“ 

szyć powinna opóźniona nieco w czasie kontrakcja z naszej strony. Toki 

sposób postępowania ma określony wpływ nas wysokość budżetów wojskowych 

/który w wypadku naszego kraju oscyluje przez cały czas w grantcoch 

3-5^ dochodu narodowego/; na programy rozwoju poszczególnych rodzajów 

sił zbrojnych oraz nowych systemów techniki wojskowej, a także na powo­

ływanie do życia sojuszy v«ojskov«yGh, poczętkorm bilateralnych^ a następ­

nie, w 1955 roku. Układu s^/arszawskiego jednoczęcego obronnie całę na- 

azą wspólnotę® Nadrzędnym celem tego polityczno-wojskowego sojuszu było
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! r ze-i ieat nadal utrzymanie istniejęcego statua quo Europie oraz stwoi 

nie niezawodnego systemu bezpieczeństwa międzynarodowego^^ , Ponad trzy-» 

dziestoletnia działalność układu dowodni© wskazuje na to, że cel ten 

udało się dotychczas osięgnęć«

Nie sposób w jednej pracy przedstawić nawet selektywnie najważniej»» 

szych przedsięwzięć realizowanych przez poszczególne organy Układu 

Warszawskiego» Nie jest to zrasztę celem niniejszych rozvifataru Warto 

jednak, jak sędzę, zaprezentować najważniejsze ustalenia jednego z po­

siedzeń najwyższego gremium tego układu «■ Doradczego Komitetu F'olitycz« 

nogo "• które odbyło się w dniach 10-12 czerwca 1986 roku vs Bydapeszcie,^

Uczestnicy narady wyrazili poważne zaniepokojenie sytuację fniędzyna>- 

rodowę, jaka ukształtoviała się w wyniku nasilenia wyścigu zbrojeń /w 

pierwszym rzędzie jędrowych/ przez USA i NATO» Wobec tego, że nasi po­

tencjalni przeciwnicy usiłuję rozszerzyć ów vwyścig na przestrzeń kos- 

micznę i nie godzę się na zaprzestanie prób jędrotifych państv*^©-«$trony 

Układu warszawskiego uważaję za swój obowięzek zintensyfikować wysiłki 

zmierzajęcs do usunięcia groźby wojny, zwrotu ku lepszemu w sytuacji 

politycznej oraz rozwoju owocnej współpracy między państwami^ Ceiam 

taj działalności je-st zbudowanie świata bezpiecznego dla viszystkicb 

'« świata baz broni, bez wojen»

Dla realizacji przedstawionago celu państwa Układu Warszawskiego 

wzywaję doi zaprzestania prób jędrowych; całkor^ltej likwidacji na za«- 

sadzi® wzajemności radzieckich i amerykańskich rskiet średniago za­

sięgu w strefie europejskiej; efektywnego zakończenia radziecko-ame- 

rykeńskich rokowań w sprawie zbrojeń jędrowych i kosmicznych? Hkv̂ iids«. 

cji jeszcze w tym stuleciu broni chemicznej, a także bazy przemysłowej 

do jej produkcji; istotnej redukcji sił zbrojnych 1 zbrojeń konwencjo­

nalnych w skali globalnej i regionalnej oraz objęcia efektywnę kontrolę

X/ H« Ourek, E, Skrzypkowski, Tarcze pokoju. Warszawa 1975, s« 62»
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wszystkich dziedzin i wszystkich etapów redukcji zbrojeń i rozbroje­

nia.

Za jedno z naczelnych zadań - jak stwierdzono w Budapeszcie - pań­

stwa - strony Układu Vi/arszawskiego uważaję umocnienie bezpieczońst-wa 

i współpracy w Europie, Problem ten wraz z konkretnymi propozycjami 

został już w niniejszej pracy przedstawiony. Godny odnotowania jest 

jednocześnie fakt, że po raz pierwszy w historii Zwigzek Radziecki za­

mierza zmienić swoję strategię-zamiast wyrównywać potencjał militarny, 

to znaczy wprowadzać do uzbrojenia środki o zbliżonych parametrach, 

przewiduj e , wypadku zaistnienia takiej konieczności, znaleźć środki 

przeciwdziałania tworzonemu systemowi, czyli od razu wyprodukować od­

powiednio skuteczną przeciwbroń.

Radziecki uczony profesor Andriej Kokoszin podczas seminarium mię­

dzynarodowego poświęconego konsekwencjom ewentualnego konfliktu nukle­

arnego, które odbyło się w sierpniu 1985 roku w Erice na Sycylii, 

stwierdził co następuje: "Istniej© szeroka gema środków technicznych, 

m,in, możliwość "oślepiania" satelitów w systemie SOI, za pomocą któ-* 

rych można zneutralizować działanie "tarczy kosmicznej" bez wydatkowa­

nia na ten cel olbrzymich sum, jakie pochłania program "wojen gwiezd­

nych", Dlatego też nie zamierzamy konstruować własnej "tarczy kosmicz­

nej", ani też nie jesteśmy zainteresowani w udziale w badaniach ©mary- 

kańskich w tej dziedzinie"^^,

W świetle powyższego bardziej czytelne stają się słowa Michaiła 

Gorbaczowa, który w dniu 1 sierpnia 1986 roku, ogłaszając przed kame­

rami telewizji moskiewskiej kolejne przedłużenie moratorium na radziec­

kie wybuchy jądrowe do 1 stycznia 1987 roku, stwierdził: "Również i w 

tej dziedzinie /"wojen gwiezdnych" - przyp, B,K,/ niech nikt nie liczy, 

że zdoła nas zastraszyć, lub zmusić do poniesienia niepotrzebnych wy-

x/ A, Kokoszin, Możliwa jest odpowiedź na SOI, "Życie Warszawy" nr 197
z 25 sierpnia 1986 r,, s, 6,
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ĆQtkóv, /na czym USA, jak to już stwierdziłam bardzo zależy « przyp,

S.K,/* Jeżeli trzeba, to szybko znajdziemy odpowiedź, przy czym nie 

tskę, jakiej^oczekuje się w USA, Jednakże będzie to odpowiedź, która 

sprawi, że program *'wojen gwiezdnych” straci wartość"^^. Takie roz- 

więzanio, o ile zaistniej© konieczność jego realizacji, będzie nie- 

wątpliwie koronnym argumentem na rzecz odprężenia*

^  wr tlht* «o wfe ua ^  tn» <•»

x/ Gorbaczow, ZSRR przedłuża jednostronne moratorium n© wybuchy nu« 
klearne do 1 stycznia 1987 r,, "Życie War ©zewy ” nr 192 z 19 aiorp*. 
nia 1986 r,, s* 4,
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z A K O M C I E

Każde państwo ma prawo do zapewnienia sobie bezpieczeństwa^ -V cza­

sach nem współczesnych jest to jednak coraz bardziej zolożne oci bez­

pieczeństwa międzynarodowego* Kto więc prowadzi politykę opertę no 

własnym tylko potencjale wojskowym i w imię tylko własnych interesów, 

może spowodować zagrożenie tego bor.Dieczenstwo*

Z przeprowadzonych rozv^ażań wynika« że bezpieczeństwo mięclzynrrodowo 

wymaga Rt)VvNOWAGI między elementami viioj skowymi« między elementoml woj-- 

skowymi i niewojskowymi oraz między interesami nerodowymi i międzyna­

rodowymi* Dla uzasadnienia tej tezy pracę niniejszo podzieliłem ne 

trzy części, z których dv*jie pierwsze należy traktoVii8Ć jako wprowadze­

nie do problfeiTiOtyki właściwej*

Pierwsza, teoretyczna część /rozdział 1/, pracy służy uporzęrikowan j u 

stosowanych w niej pojęć i ujednoliceniu odpowiadających im terminów* 

Zdaję sobie jednocześnie sprawę z tego, że zeproponowany podział na 

trzy kategorie; pokój, wojna i kataklizm atomowy, jako uwarunkCfwaRy hi­

storycznie, może się w przyszłości zdezaktualizować* Cleżeli np* - vv> 

myśl propozycji M* Gorbaczowa « do końca XX wieku /a bvć może wczośiiiej 

Aub później/ zostanie zlikwidowana broń jędruwa, to kategorio katakliz­

mu jędrowego przestanie być aktualna, stanie się wartościę historyernę* 

Podobna sytuacja może w dalszej przyszłości zaistnieć w odniesieniu do 

kategorii wojen*

Eiyć może, jak to przewiduje St* tern, w XXI wieku następi dalszy ja­

kościowy rozwój walk nieorężnych, przy efektywnym wykorzystaniu mikro­

elementów, a więc będziemy mieli do czynienia ze "światem wojny, co 

był pokojem, lub ze światem pokoju, który stał się wojnę"^^*

r-ioże również zaistnieć sytuacja odwrotna, w której najgroźniejszy 

stanie się kataklizm spowodowany innymi rodzajami broni, np* kosmicz­

nej , biologicznej, metoorologicznoj, psychotronicznej lub innych*

X/ St* Lem, Biblioteka XXI wieku, Warszawa 1986, s* 75*
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Wprawdzie nie przeprowadziłem odpowiedniej liczby badań, lecz z 

go, co przeanalizowałow wynika, ż© maaiy do czynienia z poglądami skraj­

nymi i pośrednimi,

W pierwszej z wymienionych grup można wyodrębnić poględy skrajnie 

lewe X prawa, Do skrajnia lewych zaliczam te, które w imię pokoju mo­

gę wywołać wojnę. Powszechnie zwie się je koncepcję o d s t raszania. Zo
• * 1  jf /przykład mogę tu posłużyć poględy obecnej administracji USA ' , Pokojov^a 

współprace może w myśl tych poględóva istnieć wtedy i tylko wtedy, gdy 

wszystko realizowane jest po myśli 1 zgodnia z planami tego panstvva.

Za przeciwstawny skrajność uznać należy poględy, w myśl których pokój 

nale źy utrzymać za wszolkę cenę, nawet kosztem niepodległego bytu na­

rodowego, ■ ‘

Pomiędzy tymi przeeivvstawnie skrajnymi stanowiskami istnieje całe 

gama pośrednich, które można by określić za pomocę następujęcej zależ­

ności: PCKDd » TAK, ALE

Nabieram coraz większego przekonsnia, że z ka<żdym organem, organi­

zację i ruchem można w większym lub mniejszym zakresie wspćłprocov^ać 

w walca o pokój, wyjęwszy zwolsnnikóri pierwszego z wymienionych skraj­

nych poględów. Na tego rodzaju partnerach możris bowiem jedynie wymusić, 

za pomocą siłowych rozwiązań^służące pokojówi*działania, Najskuteczniej 

przemawia do nich siła materialna /zbrojna, gospodarczo, techniczna/. 

Uważam np,, żs skonstruowania techniki, której możliwość wyprodukowa­

nia sygnalizował M* Goroaczow /udaremniajęcej wykorzystanie przez USA 

kosmicznych środków rażenia/ mogłoby stać się przekonujęcym argumen­

tem do rozpoczęcia konstruktywnego dialogu na rzecz pokoju«

Powyższe nie oznacza wcale, ż© bez znaczenia jest rövyniei siła od­

działywania społeczno-politycznego* Dażeli przedslęweżmie ja odpowied­

nio dużą liczbę organów, organizacji i ruchów, s także znaczną część 

ludności nie zrzeszonej, to może stać się ono nawet siłę dacydujęca,

X/ Dla utrzyasenia "pokoju” niezbędne się stało wywołani© wojny w Korei, 
Wietnamie i zbrojne zajęcie Grenady»
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Walkej o pokój nigdy w historii ludzkości nie odgryt^ała takiej roli 

jak obecnie^ Dzisiaj należy zdecydowanie odrzucić tezę o możliwości 

wybrania nawet bardzo ograniczonej wojny jędrowej , gdyż raz rozpoczęty 

konflikt doprowadzi do kataklizmu atomnwego «■ a więc do globalnego sa- 

fnobójstwa* Co więcej , ni© tylko ograniczona wojna jędrowa. ale nawat 

tradycyjna, z użyciem wyłęcznie broni konwencjonalnej, grozi katastrofę 

w skali planetyNależy bowiem uwzględnić nawet takie przypadkowe zda«» 

rżenia» jak spowodowane ostrzałem wybuchy środków masowego rażenia 

znajdujące się w różnego rodzaju magazynach oraz promieniotwórcze ©każe- 

nie terenu o ile wybuchy te trafię, nawet przypadkowo, w liczne na na­

szym kontynencie elektrownie atomowe^ Uświadomienie sobie tego przez 

wszystkich mieszkańców ziemi ©taje się sprawę ważnę* Za równie ważne 

uznać należy taki© ukierunkowanie działalności społeczno-politycznej, 

gospodarczej ± zbrojnej, które zapewni skuteczne przeciwdziałanie nie 

tylko katagtrofl© atomowej, lecz także wojnie w ogóle«

Uestem przekonany, że przedstawiony poględ, mimo znacznych oporów 

przeważy i stopniowe, © b y ć  może skokowo, spov^oduje eliminowanie naj­

pierw jądrowych, a następnie konwencjonalnych środków rażenia z arse­

nałów służęcych osięganiu celów politycznych« Ni© jest to Jednak spra­

wa prosta* Wymaga wielu zabiegów* W tym celu każdy organ, organizacjo 

i ruch społeczny, każdy zdolny do samodzielnego myślenia obywatel no«* 

szego globu odpowiedzieć sobie powinien no co najmniej cztery v^aikio 

pytania, które w swym powitalnym przemówieniu n© odbywającym się w 

Warszav’üi© Kongresie Intelektualistów w Obronie Pokojowej Przyszłości 

świata wypowiedział Marszałek Sejmu PRL Roman Malinowski?

I9 “Dak uczynić ten świat bezpiecznym i spokojnym miejsce życia dla 

naszych dzieci i wnuków?

2„ Dak eliminować niebezpieczeństwo zatracenia w nuklearnym szaleiW 

etwie całego dorobku dotychczasowej kultury i cywilizacji stworzonej 

przez ludzkość?
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3, 3el< znaleźć w podzielonym śwlecie to co jest wspólne?

4, Oak nauczać i wychowywać ludzi, aby nie odczuwali tego co inne, 

odmienne - jako obce i wrogie?“^^*

C^iciałbym aby przedstawione w niniejezym opracoy^aniu rozważania 

przybliżyły Czytelnikowi znalezienie odpowiedzi na zadane przez mar« 

szalka Sejmu PRL pytania, ^

Stało się zatem oczywiste, że istnieje dziś pilna potrzeba opracowo* 

nia takiej koncepcji bezpieczeństwa międzynarodov^ego, która odzwiercie­

dlałoby realnie fakt globalnej współzależności celów i zadań poszczo« 

gólnych organów, organizacji i ruchów pokojowych, a także uzasadniało 

daremność cięgłogo dężenia do zdobywania jednostronnej przeviagi w oJ g- 

kowej jako sposobu zapewnienie własnego bezpieczeństwa, czy to przez 

pojedyncze państwo, czy koalicję państw,

Oak powszechnie wiadomo « głos decydujęcy w nejważniej szych spra­

wach tego śwista, a więc i w sprawie pokoju, maję obecnie dwa super- 

mocafstwa - Zwięzek Radziecki i Stany Zjednoczone, Wie oznacza to jed­

nak, że wysiłek pozostałych państw oraz różnorodnych organizacji i ru­

chów pokojowych, a także poszczegól« h ludzi nic nie znaczy, Współ­

czesny ówiat-«• to naczynia połęczone, w których wzajemne zależności są 

bardzo duże. Istota sprawy tkwi we właściwym ukiorunkoyyaniu działal­

ności na rzecz tego najważniejszego z ważnych na obecnym etapie zadań. 

Najlepszym przykładem słuszności tego założenia jest skuteczność dzia­

łania koalicji antyhitlerowskiej z okresu drugiej wojny światowej, 

Chcęc zwyciężyć w walce o pokój, trzeba więc zjednoczyć wszystkie 

antywojenne siły, stworzyć koalicję antywojenny, określić jej cele i 

zadania, opracować plan bitwy o pokój , oraz rozpoczęć sntywojennę ope­

rację, Oej sukces zależy od ilości zgromadzonych sił i środków, wła­

ściwego jej zaplanowania i aktywnego realizowania.

x/ R, Malinowski, Występienie marszałka Sejmu PRL, /W:/ Kongres Inte­
lektualistów w Ooronie Pokojowej Przyszłości Świata, Warszawa 1936, 
s, 11,
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tego, co przedstawiłem w niniejszej pracy wynika również, że plan 

bitwy o pokój i bezpieczeństwo międzynarodowe został już w ogólnych ra­

mach sprecyzowany* Zakłada on możliwość realizacji zadania bliższego - 

wykonania pierwszego ruchu na szachownicy pokoju « którym jest zaprze­

stanie doświadczeń 2 bronię jędrowę* Doświadczenia te służą bowiem dal­

szemu doskonaleniu dotychczas istniejącej broni jądrowej, oraz - co 

uznać należy ze ważniejsze « rozwiązaniu problemu energetycznego dla 

broni kosmicznej,

program c którym mowa przewiduje również zadanie następne - pozbycie 

si§ jeszcze w bieżącym stuleciu broni masowego rażenia.

Można też mówić o zadaniach z dalszą perspektywą, jakimi będą nie­

wątpliwie pozbycie się wszelkiej broni i ustanowienie nowego ładu,w 

którym wszelkie spory rozpatrvwane będą bez konieczności sięgania po 

oręż,

Ola osiągnięcia przedstawionego celu^ jak to wynika z niniejszej pra­

cy, niezbędna jest jednak równoległa działalność we wszystkich sferach, 

a przede wszystkim w odbudowie zaufania międzynarodowego. Pierwszymi, 

po dość długiej przerwie, liczącymi się przedsięwzięciami w tym zakre­

sie były m,in,: spotkania M, Gorbaczowa i R, Reagana w Genewie /1985/, 

i Reykjaviku /1986/ oraz Dokument Końcowy 35 państw uczestników Kon­

ferencji Sztokholmskiej /198&/ w sprawie środków budowy zaufania oraz 

Konferencji Wiedeńskiej /1986/ w s-prawia bezpieczeństwa i rozbrojenie 

w Ruropie,

Rzecz idzie więc o zmobilizowanie maksymalnych sił i środków oraz 

aktywna, kompleksowe działania w ramach owej operacji strategicznej, 

której podstawowym celem jest zapoczątkowanie E R Y  P 0 K 0 3 U ,

Dla utrwalenia pokoju trzeba jednak nie tylko przeciwdziałać wywoła­

niu wojny, lecz również spełniać co najmniej dwie grupy warunków?

cgrsniczać źródła wojny w sferach: ekonomicznej /niesprawiedli­

wość w oicsunkach ekonomicznych/, politycznej /ingerowanie w sprawy
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wewnętrzne innych państw, dężenio do dominacji/, ideologicznej /lanso™ 

wsnej ideologii miiitaryzmu, nacjonalizmu, szowinizmu i noofaszyzmu/;

- działać konstruktywnie w sferach: polityki, ekonomiki, ideologii 

a także prawa międzynarodowego, współpracy naukcwej i kulturalnej, 

sportu, wychowania dla pokoju itp,

Szczególną w tym dziele rolę spełniać powinna elita inteketualna ca­

łego świata, a przede wszystkim wybitni politycy, ekonomiści, uczeni, 

twórcy, artyści oraz wszelkiego rodzaju vvychowav\cy* Skoro bowiem vn:jna 

« co warto stwierdzić raz jeszcze «• rodzi się w umysłach ludzi, to i 

zmagania o pokój trzeba zacząć właśnie tam - w umysłach* Ons sę bov^tem 

prsiródłetn naszych poczynań*

Optymizmem w tej walce nepewe fakt, że zbiorowa mądrość narodów po-< 

wodov^fała zazwyczaj do obrony przed niebezpieczeństwem jednoczenia się 

sił nawet skądinąd antagonistycznych* Ogólny klimat polityczny na ¿wie­

cie pozwala ponadto dostrzec zalążek nor^ych tendencji* Zdecydowanie ©pad» 

łv w cenie słowa, wysoko wzrosły akcje konkretnych praktycznych działaip, 

Za tę tendencję kryję się realne,pozytywne wydarzenia* Sę to » radziec­

kie moratorium na wybuchy nuklearne, sukces konferencji w Sztokholmie 

i Wiedniu, podpisanie v/ Genewie konwencji o bezpiecznym rozwoju energe­

tyki atomowej, postęp w sprawie zakazu broni chemicznej , dokumenty spot­

kania szefów państw niezaangażowanych w Hsrare, rozpoczęcie poszukiwania 

dróg umocnienia bezpieczeństwa w Azji i w rejonie Oceanu spokojnego, 

rzeczowe i konkretne propozycje dotyczęco rozwiązywania palących pro­

blemów tego świata zgłaszane na 41 sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ oraz 

trwający od Genewy dialog radziecko-amerykański na różnych szczeblach z 

najwyższymi włącznie*

Sest to jednak optymizm, który zwykło się nazywać umiarkowanym* U 

jego podstaw leży bowiem przedstawiona w pracy sytuacja patowa w zakre­

sie zbrojeń nuklearnych i kosmicznych* Nie bez znaczenia jest również

X/ M* Michalik, Sumienie i rozum - przeciw wojnie i broni nuklearnej, 
/W's/ Kongres Intelektualistów vm Obronie Pokojowej Przyszłości ov'jio- 
te, Warszawa 1986, s* 147*
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stan stosunków społeczno-politycznych i gospodarczych. Droga do rozwią­

zania tych problemów ject nadal trudna, najeżona olbrzymi« liczb« nawar­

stwionych przez lata przeszkód, detali si« świat upore z likwidacj« ka­

taklizmu atomowego, a nawet wojen, to czekać go będzie rozwięzania przed, 

stawionych w pracy, stale doskonalonych form walki nieorężnej, a więc 

walk uznanych za pokojowe. Są to problemy niezmiernie skomplikowane, 

których rozwiązania ludzkość poszukiwać będzie Jc"szcze w następnym 
“ XXI wieku*
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